
STAN POGODY
Dziś i jutro bedzie cieplej i zwiększy się 

stan wilgotności powietrza. Dziś najwyż
sza temperatura około 90 stopni, jutro 92 
stopnie, najniższa zaś w nocy 70 stopni. 
Słabe wiatry południowo-wschodnie.

Wschód słońca o godzinie 5:28, zachód 
o godzinie 8:25.
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Dziś czwartek, 14-go lipca. — Bonawen
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Jutro piątek, 15-go lipca. — Henryka 
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Sprawa Polski i Drugich Krajów w Kongresie U.S.
Propaganda “Appeasementu” w Londynie i Paryżu
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—O ZWIĘKSZANIU 
—WPŁYWÓW 
—RZĄDU
—W PAŃSTWIE

♦ ♦ ♦
Jednak mimo ogromnego 

postępu we wielu dziedzinach 
życia ludzkiego, dyktatura i 
tyrania wciąż jeszcze trzyma
ją pod swą kontrolą 800 milio
nów ludzi, a demokracje Za
chodu wciąż lękają się nieść 
tym uciemiężonym ludom wy
zwolenie.

♦ ♦ +
Nietylko to. Nawet w de

mokracjach zachodnich wła
dza państwa, władza rządu, 
władza urzędników powiększa 
się z roku na rok i rządy pró
bują coraz więcej mieszać się 
do życia prywatnego obywa
teli.

+ + +
Inicjatywa prywatna jest 

spychana na bok. a usiłuje się 
wszelkimi sposobami uzależ
nić obywatela od państwa 
przez odebranie mu niezawi
słości postępowania.

❖ ❖ +
Prób}7 takie są czynione nie

tylko we Francji i Anglii, ale 
także we Włoszech i w Sta
nach Zjednoczonych.

♦ * ♦
W Ameryce rząd kontrolu

je w pełni kredyt i banki. Rząd 
określa ceny produktów rol
nych przez zakupywanie nad
wyżki i składanie jej w ma
gazynach. Rząd jest też naj
ważniejszym czynnikiem re
gulującym budownictwo no
wych domów7, udzielając kre
dytów budowlanych.

♦ + +
Obecnie rząd wkłada już 

sw oją nogę nawet w7 drzwi wy
chowania publicznego i próbu
je odebrać kontrolę nad niem 
stanom i municypaliom. Aby 
utrzymać tę kontrolę nad 
wszystkim musi do tego rząd 
mieć całą masę urzędników7. 
Jm więcej urzędników rządo
wych. tem mniej ma obywatel 
wolności osobistej.

• * •
Historia uczy, jak kończą 

się takie zalecanki rządowe do 
obywateli, aby ci pozwolili na 
upaństwowienie wszystkiego.

(Dokończenie na Str, 2t-j)

Z POLSKI
Powieściopisarz komunis

tyczny Marian Brandys narze
ka, że “natrętna, prymitywna 
i pośpieszna dydatyka wyja
łowiła książki dla młodzieży z 
wszelkiej fantastyki, z dale
kich, egzotycznych .podróży, z 
ciekawych przygód”. Oto jest 
przyczyna, dlaczego młodzież 
“ziewa przeraźliwie nad urzę
dową lekturą”. Głód mitów hi
storycznych jest wśród mło
dzieży bardzo silny, a tymcza
sem “podręczniki historii w 
naszych szkołach uległy całko
witemu wyjałowieniu z aneg
doty osobistej i stały się su
chym, monotonnym wykazem 
faktów historycznych, nie 
przystosowanym dó potrzeb 
młodych odbiorców”. Nastę
puje już jednak zwrot ku lep
szemu. Wznowiono ostatnio 
Verae’a, Londona, Coopera, 
Curwooda i innych. Tym 
wznowieniom pisarzy zachod
nich dla młodzieży nie towa
rzyszy jednak rodzima twór
czość literacka. Żelazny reper
tuar polskiej literatury pod
różniczo, fantastycznej stano
wią po staremu Umiński, Fied
ler, Meissner. Autor z zadowo
leniem stwierdza ogromną po
pularność książek Karola 
Brunscha wśród młodzieży, 
aczkolwiek krytyka urzędowa 
utworów jego nie pochwala. W 
najbliższym czasie ma się u- 
kazać wydanie “Serca” Amici
sa oraz wznowienie “Wspom
nień niebieskiego mundurka” 
— Gomulickieco.

Nie Chcą Ruszać 
Sprawy Wolności 
Satelitów Rosji

1 Strach, By Ta Sprawa 
Nie Rozłościła Zbyt 
Tyranów z Kremla
Paryż (UP)—Przed otwar

ciem konferencji “Wielkiej 
Czwórki” w Genewie rozwija 
się w Londynie i Paryżu sil
na propaganda “appeasemen
tu”. Obawiają się tam, poru
szenia na konferencji w Ge
newie sprawy wolności sate
litów Rosji. W. Brytania i 
Francja będzie nalegała na 
Stany Zjedn., aby na tę spra
wę ‘mocno nie naciskać”. W 
tym celu odbędzie się dzisiaj 
w Paryżu konferencja z 
udziałem ministrów spraw 
zagranicznych Zachodu. — 
Dulles będzie najpierw kon
ferował z ministrem Francji 
Pinay, a potem spotka się z 
ministrem brytyjskim Mac- 
Millanem. Jutro wszyscy 
trzej znów się spotkają i zło
żą raport Radzie NATO, o 
stanie wspólnej polityki Za
chodu przed konferencją w 
Genewie.

i Plany “Appeasementowe”
Dobrze poinformowane ko

ła polityczne w Londynie i 
Paryżu powiadają, że prez. 
Eisenhower, poruszy wpraw
dzie na konferencji w Gene
wie sprawę wolności krajów 
ujarzmionych przez Rosję, 
między innymi Polski, ale nie 
tak mocno, aby to mogło 
“rozłościć” tyranów z Krem
la i mogło narazić konferen
cję na niepowodzenie.—Koła 
“appeasementowe” w Lon
dynie i Paryżu agitują za tym 
aby nie tyle poruszać sprawę 
wolności krajów ujarzmio
nych, ile opracować plan 
gwarancji bezpieczeństwa dla 
Sowietów. W tej sprawie są 
już dwa odrębne plany 
“appeasementowe” W. Bry
tanii i Francji.
“Appeasementpwa” 
Atmosfera

Francja ma zaproponować 
w Genewie zwołanie między
narodowej konferencji celem 
zbadania rozwiązania “pro
blemu atomowego w ogól
ności”, to jest tak produkcji 
bomb, jak i zastosowania ato
mów dla produkcji pokojo
wej. Nadto Francja ma wy
stąpić z planem redukcji zbro
jeń czterech mocarstw, aby 
pieniądze zaoszczędzone z 
obcięć budżetów wojskowych 
mogły pójść na pomoc kra
jom gospodarczo nie rozwi
niętym. Również W. Bryta
nia ma wysunąć własny plan 
“paktu nieagresji między Za
chodem i Wschodem”.

Jednym słbwem Londyn i 
Paryż uwijają się jak mogą 
w zabiegach stworzenia przez 
konferencję w Genewie 
“appeasementowej” atmosfe
ry i “appeasementowych” 
planów7 politycznych.

Strajk Gejsz
Tokio (UP) — W Tokio za- 

strajkowały dzisiaj gejsze, to 
jest tancerki w herbaciar
niach i innych lokalnych roz
rywkowych. Chodzi cf pod
wyżkę zarobków, za ich 
“pracę artystyczną”. Wczo
raj zagroziły cne strajkiem z 
dodatkiem, że jeśli nie dosta
ną podwyżki (o zaczną ‘sprze
dawać także sw7e ciało”. —

Ich obecny zarobek odpo
wiada równowartości 75 cen
tów na godzinę, a żądaja 
$1.25.

Cywilna Kontrola 
Wojska w Niemczech

Bonn (UP) Parlament 
niemiecki w Bonn przyjął 
wczoraj w pierwszym czyta- 

in projekt ustawy o powoła
niu “Komisji Cywilnej” dla 
kontroli armii i nominacji 
wvzszvch oficerów7 tei armii.

Otwarcie Kongresu 
Eucharystycznego 
w Rio de Janeiro

Rio de Janeiro. (UP). — Ju
tro nastąpi uroczyste otwar
cie w Rio de Janeiro, stolicy 
Brazylii, 36-go Międzynaro
dowego Kongresu Eucharysty
cznego.

Do Rio de Janeiro przybyło 
już około 200,990 katolików z 
całego świata, aby wziąć u- 
dział w tym Kongresie.

Przyznał Się Do 
Mordu Dziecka 
z Kolebki

Joplin, Mo. (CT) — Kapi
tan detektywów John Shew- 
ers podał, iż niejaki Audrey 
Brandt, 42 letni farmer spod 
La Parto City, Iowa, przyznał 
się do dopuszczenia bestial
skiego gwałtu na 2-letniej 
dziewczynce Donna Sue 
Davis, porwanej z kolebki, 
Ubiegłej niedzieli wieczorem, 
zabicia jej i porzucenia jej 
zw7łok w rowie przydrożnym 
w polu.

Brandt przyznał się do po
twornej zbrodni po 9-godzin- 
nej indagacji. .Najpierw7 wy
pierał się swego bestialstwa, 
lecz załamał się później i opi
sał szczegołówo, jak widział 
dziewczynkę, (córeczka pp. 
J. Davies) koło domu i póź
niej powrócił przez most na 
rzece Missouri, usunął siatkę 
w7 oknie, zabrał ją z kolebki, 
przeniósł na drugą stronę 
rzeki i tam w polu zbeszcześ- 
cił i zamordował.

Policja ujęła go na podsta
wie informacji pewnego kie
rowcy ciężarówki, który' zau
ważył że napotkany na dro
dze łazik odpowiada rysopi
sowi domniemanego morder
cy, jaki był widziany w pobli
żu domu dziewczynki.

Niemcy Mają 
Instytucje Badań 
Atomowych

Hamburg. — (NYT.) — To
warzystwo budowy okrętów 
powołało do życia komitet dla 
badań atomowych w celu za
stosowania wynalazków z tej 
dziedziny na terenie Niemiec 
zachodnich. Dodać należy, że 
przy Uniwersytecie w Getyn
dze istnieje również wydział 
atomowy. Instytut w Ham
burgu ma na celu praktyczne 
zastosowanie energii atomo
wej. Wydział w Getyndze ma 
przygotowywać młodych u- 
czonych do badań teoretycz
nych.

Artysta Winny 
Postrzelenia

Archibald Motley, lat 64, 350 
W. 60a ul., artysta, uznany 
winnym napadu z bronią w 
ręku przez sędziego Jacoba M. 
Braude, po zmienieniu oskar
żenia z napadu w zamiarze za
bójstwa. Motley aresztowano 
26-go czerwca po postrzeleniu 
swego ojczyma, Edwarda Hill, 
lat 78, podczas sprzeczki, wy
nikłej spowodu maltretowa
nia swej żony, Mary, lat 86, 
matki Motley’a. Motley dowo
dził w sądzie, że Hill podszedł 
do niego z nożem. Przesłuchy 
odnośnie prośby naznaczenia 
kary na Motley’a a przez po
słanie go na probację odbędą 
się 22go lipca.

Zniknął z $3,900 
Swej Zony

Pani Irene Hickey, lat 25, 
822 Montrose ave., powiadomi
ła policją z Gresham, że jej 
mąż, Edward, lat 28, miał 
przy sobie $3,900, na którą su
mę złożyły się ich oszczędności 
i pieniądze pożyczone od krew
nych i od kompanii pożyczko
wej. gdy wyszedł z domu dnia 
,29-go maja, aby objąć posadę 
w hotelu Morrison. Do tego 
czasu nie otrzymała od niego 
wiadomości i nie przysłał jej 
ani iednego centa.

Około 50 Rannych 
Na Pociągu 
w Bridgeport, Ct.

Bridgeport, Conn. (UP) — 
Pociąg ekspresowy, podąża
jący z Washingtonu do Bos
tonu, wyskoczył z szyn i sto
czył się z dość wysokiego to
ru w mieście. Pierwszy raport 
oprnwał, że lokomotywa i sie
dem wagonów pociągu “Fe- 
derl Express” wykoleiło się, 
tuż na zachód od dworca w 
Bridgeport. — Maszynista, 
Arthur Orteneau, jest zabity. 
Ponadto od 45 do 50 osób 
znajduje się rannych. Niektó
rzy otrzymali opatrunki na 
dworcu kolejowym, a niektó
rzy zostali przewiezieni do 
szpitala St. Vincent.

Pociąg rozbił się o godzi
nie 4:42 nad ranem.

Chruszczów Jedzie 
Także Do Genewy

Londyn. — (UP.) — Radio 
Moskwa podało do wiado
mości, że Nikita Chruszczów, 
sekretarz sowieckiej parti ko
munistycznej, pojedzie także 
na konferencję “W i e 1 k i e j 
Czwórki” do Genewy, ale nie 
będzie jednym z “Czwórki”.— 
Nominalnym szefem sowiec
kiej delegacji, czyli jednym 
z “Wielkiej Czwórki” będzie 
marsz. Bułganin. Oprócz tych 
dwóch w skład delegacji so
wieckiej wejdą jeszcze: mini
ster obrony marsz. Żuków, 
oraz Mołotow i Gromyko. Da
lej jako “doradcy” wezmą 
lidział sowieccy ambasado
rzy: Malik Winogradów, Za
rubin, Puszkin i Semionow

Wystawa Ku Czci 
Gen. Józefa Bema

Londyn (DP). — “Józef 
Bem, bojownik o wolność na
rodów” — pod tą nazwą zor
ganizowano w Tarnowie wy
stawę, poświęconą życiu i 
działalności Józefa Bema — 
bohatera narodowego Polski 
i Węgier.

Na uroczystość otwarcia 
wystawy przybył Instvan Csa- 
plaros, dyr. Instytutu Węgier
skiego Kultury w Warszawie.

Wśród wielu cennych do
kumentów na wystawie znaj
dują się materiały, udostęp
nione organizatorom przez 
Centr. Archiwum Wojskowe 
w Budapeszcie, m.in. rozkaz 
Józefa Bema wydany w cza
sie kampanii siedmiogrodz
kiej w językach węgierskim, 
niemieckim i rumuńskim.

Pastor Zaproszony 
Do Polski

Londyn (DP). — Na zorga
nizowanym z ukrycia przez 
Moskwę, a odbywającym się 
w Helsinkach t.zw. między
narodowym kongresie poko
ju, pastor anglikański z Ka
nady, Candy, oświadczył, iż 
impreza ta -wzbudza podejrze
nie na wolnym świecie iż słu
ży komunistom. Po za tym 
zgłosił on szereg “zastrzeżeń 
i wątpliwości” co do sytuacji 
panującej w krajach za że
lazną kurtyną. Zgodnie ze 
znaną taktyką przyjętą ostat
nio w tych wypadkach komu
niści zareagowali... zaprosze
niem go na oficjalną wyciecz
kę za żelazną kurtynę. Na
stępnego dnia mianowicie po 
wypowiedzi pastora Candy, 
członek politbiura, Ostap Dłu
ski zaprosił go do odwiedze
nia Polski w charakterze go
ścia reżimu.

Podczas obrad kongresu 
Louis Valon oświadczył, iż 
“wielu Francuzów” pragnę
łoby “zjednoczenia Niemiec, 
Francji, Włoch, Jugosławii, 
Węgier, Polski i kilku innych 
państw”, przy jednoczesnym 
ich zneutralizowaniu na wzór 
austriacki.

Entuzjastycznie przyjęto 
nadesłany tekst wypowiedzi 
filozofa angielskiego Bertan- 
da Russella, który domaga 
się iniędzynarodowego zaka
zu posługiwania się bronia
mi atomowymi.

On Wszystkiemu Się Sprzeciwia

SCHOOL PROGRAM 
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Powody Zmiany 
Sowieckiej 
Taktyki

Chruszczów Mówi, Ze 
Rosja Chce Zgody Na 

“Uczciwej Podstawie”
Londyn (UP) — Wypo

wiedź Chruszczowa na przy
jęciu w ambasadzie amery
kańskiej, kiedy to zapewnił, 
on, że Rosja rokować będzie 
w7 Genewie z pozycji siły, 
uważane jest na Zachodzie za 
wyraz zaniepokojenia przy
wódców sowieckich umac
nianiem się w świecie pogląi- 
du, że Sowiety przechodzą 
poważny kryzys wewnętrz
ny-

Na Zachodzie ostatnio prze
waża przekonanie, że obecna 
taktyka Moskwy jest wyni
kiem uświadomienia sobie 
przez przywódców sowiec
kich, iż nie mogą wytrzymać 
wyścigu zbrojeń na obecną 
skalę. Ogłoszony właśnie w 
Ameryce raport wskazuje na 
trudności żywnościowe So
wietów, które wraz ze swoimi 
satelitami importują duże 
ilości zboża.

Dlatego Chruszczów próbo
wał twierdzić, że rolnictwo 
sowieckie jest w pełnym roz
woju, a przemysł przekracza 
swoje normy. W odpowiedzi 
na wiadomości) o walkach 
wewnętrznych na Kremlu 
Chruszczów zapewnił jedno
cześnie, że solidarność par
tyjna jest większa niż kiedy
kolwiek.

Chruszczów powiedział: — 
“Pragniemy porozumienia w 
Genewie na uczciwej podsta
wie. Niektórzy chcieliby cze
kać aż nasze nogi będą zła
mane. Taka chwila nie na
dejdzie. Jest to fantazja głup
ców”.

Zakończył on mówiąc: — 
“Jeśli pojedziemy do Genewy 
jako kupcy, to nie warto tam 
jechać”.

Ile U. S. Mogą Zyskać 
Na Sowieckim Planie 
Rozbrojenia?

Londyn. — (PU.)— Wycho
dząca w Moskwie gazeta so
wieckich związków zawodo
wych “Trud” obliczyła, że' 
Stany Zjedn., ądyby przyjęły 
sowiecki plan rozbrojenia, to 
mogłyby na tytn zaoszczędzić 
od 20 do 27 bilionów dolarów 
rocznie w ich budżecie woj
skowym.

Wielkie Nadzieje 
Wiszą w Powietrzu 
—Mówi Dulles

Paryż. (UP). — Sekretarz 
stanu Dulles, powiedział dzi
siaj, po wylądowaniu na lot
nisku w Paryżu, że “wielkie 
nadzieje wiszą w powietrzu” w 
związku z konferencją “Wiel
kiej Czwórki” w Genewie. 
Dulles jest pełen dobrego hu
moru i optymizmu. Nawią
zując do obchodzenia dzisiaj 
przez Francje święta Wolno
ści” (Zdobycie Bastylii) Dulles 
powiedział, że “dziś wolność, 
równość i braterstwo nabrały 
nowego znaczenia”. “Nasza 
własna wolność wydaje się być 
cenniejsza, gdy robimy po
święcenia dla jej zabezpiecze
nia i widzimy tych, którzy 
mieli niegdyś wolność, ale ją 
utracili i teraz pragną ją odzy
skać — powiedział Dulles. To 
ostatnie zdanie odnosiło się do 
krajów ujarzmionych przez 
Rosję.

Dulles w Paryżu
Paryż (UP) — Sekretarz 

stanu Dulles wylądował dziś 
w Paryżu, będąc w drodze na 
konferencję “Wielkiej Cwzór- 
ki” w Genewie, której otwar
cie nastąpi w poniedziałek. 
Razem z nim przyleciał do 
Paryżo także Harold E. Stas
sen, asystent Prezydenta dla 
spraw rozbrojenia. — Dzisiaj 
Dulles i Stassen odbędą kon
ferencję w Paryżu z ministra
mi spraw zagranicznych W. 
Brytanii i Francji w sprawie 
ostatecznego ustalenia stra
tegii Zachodu w Genewie wo
bec Rosji.

Ucieczka
26 Chińczyków

Saigon. (UP). — Do jedne
go z portów w południowym 
Vietnamie zawinął mały sta
teczek z 26 Chińczykami, 
którzy zbiegli z -Chin komu
nistycznych. Uchodźcy zajęli 
statek po stoczeniu walki z 
załogą, w czasie której padło 
11 zabitych. Następnie przez 
kilka tygodni płynęli wzdłuż 
wybrzeży. Po drodze stoczyli 
kilkanaście potyczek ze stat
kami przybrzeżnymi Chin ko
munistycznych. Gdy przybyli 
do Haifongu, stwierdzili, że 
port został zajęty przez Viet- 
minh komunistyczny. Ruszyli 
więc w dalszą drogę. Ucieki
nierzy zjawili się w porcie 
vietnamskim w stanie całko
witego wyczerpania, bez za
pasów żywności i słodkiej 
wody.

Już Pracują Nad 
Bezpieczeństwem 
Obrad “Czwórki”
Willa Eisenhowera 
Już Jest Strzeżona 
Przez Agentów FBI
Genewa (UP) — W końcu 

bieżącego tygodnia zastoso
wane zostaną na lotnisku w 
Genewie nadzwyczajne środ
ki bezpieczeństwa, co pozo- 
staje w oczywistym związku 
z lądowaniem na nim szefów 
rządów państw wielkiej 
czwórki, przybywających na 
konferencję, zaczynającą się 
w poniedziałek przyszłego ty
godnia.

Na razie przybyło do Gene
wy około dziesięciu samolo
tów sowieckich, które prze
wiozły ze wschodniego Ber
lina pracowników sowieckiej 
misji i ich ekwipunek, prze
ważnie maszyny do pisania, 
teletypy i dokumenty. W nie
dzielę rano ma przybyć cała 
delegacja, której przewodni
czy premier Mikołaj Bułganin

Szwajcarzy, stykający się z 
przybyłymi już do Genewy 
Rosjanami, uderzeni są ich 
dobrodusznością, która stoi w 
rażącej sprzeczności z' ich 
nieufnością przed konferen
cją w Genewie ubiegłego ro
ku, kiedy dyskutowana była 
sprawa Indochin. Obecnie 
nie sprzeciwiają się oni żad
nym propozycjom władz 
szwajcarskich i są w dosko
nałym, choć prawdopodobnie 
nakazanym z góry humorze.

Szczególne środki ostroż
ności -stosowane są też dla 
ochrony osoby Prezydenta 
Eisenhowera, który7 zatrzyma 
się w 15 pokojowej wilii nad 
Jeziorem Genewskim. Willa 
ta jest strzeżona przez urzęd
ników FBI, którzy nie wpusz
czają do niej osób nieupoważ
nionych w obawie, żeby nie 
ukryto na terenie jej zabudo
wań bomby zegarowej.

Redukcja Zbrojeń 
Celem Podniesienia 
Krajów Podległych

Paryż. — (UP.) — Premier 
Francji Edgar Faure ujawnił, 
że będzie popierał na konfe
rencji “Wielkiej Czwórki" re
dukcję światowego uzbroje- 

| nia, aby pieniądze zaoszczę- 
1 dzone na obcięciu budżetów 
' wojskowych wielkich mo- 
carst obrócić na podniesienie 

i gospodarcze krajów zacofa- 
1nych.

W Komitecie 
Zwyciężył Ton 
Appeasementowy
Konkretne Żądania 
Sen. McCarthy’ego 
Odrzucone
Washington, D. C. (CT) — 

Przywódcy Senatu wyrażali 
dzisiaj rano nadzieję szybkie
go uchwalenia dwóch rezolu
cji, które — ich zdaniem — 
wzmocnią dyplomatyczną rę
kę prezydenta Eisenhowera na 
konferencji Czterech Wielkich 
w Genewie.

Obie rezolucje były wczoraj 
aprobowane przez Senacki Ko
mitet Stosunków Zagranicz
nych 14 głosami do zera. Peł
niący obowiązki lidera więk
szości demokratycznej w Se
nacie sen. Earle C. Clements 
z Kentucky zapowiedział, iż 
postara się, aby obie rezolucje 
znalazły się na pierwszym 
miejscu agendy obrad dzisiej
szych.

Przez przyjęcie obu rezolu
cji, komitet senacki zgotował 
po raz drugi w krótkim czasie 
porażkę senatorowi Joseph R. 
McCarthy’emu. Jego trzecia 
rezolucja w sprawie Polski i 
drugich ujarzmionych za że
lazną kurtyną narodów była 
wczoraj położona na stół 13 
głosami. McCarthy w swej 
rezolucji domagał się konkret
nego, wyraźnego zażądania w 
Genewife uwolnienia Polski i 
innych narodów za żelazną 
kurtyną i wycofania dyploma
tycznego uznania marionetko
wym sowieckim .reżimom w 
tych krajach. McCarthy na
zywa wszystko po imieniu i 
radzi nie owijać tej sprawy w 
dyplomatyczną bawełnę.
Przyjęte Rezolucje 
Nie Wymieniają Rosji

Jedna ze znajdujących się 
dzisiaj rano przed Senatem 
rezolucji, przedłożona przez 
sen. Williama F. Knowlanda, 
lidera mniejszości republikań
skiej w Senacie, a sponsorowa
na przez sen. Clementsa, prze
wodniczącego komitetu Wal
tera F. George, demokraty 1 
Georgia i sen. Alexandra Wi
ley, republikanina z Wisconsi- 
nu, wyraża .jedynie nadzieję 
Senatu, że narody ujarzmione 
za żelazną kurtyną odzyskają 
swą niepodległość i wolność 
zgodnie z gwarancjami zawar
tymi w Karcie Atlantyckiej 
(Atlantic Charter). Nie wy
mieniają jednak po imieniu 
Rosji, ani komunizmu. Mó
wią tylko o “totalitarnym im
perializmie” i o “agresywnym 
despotyzmie” . . . aby czerwo
nych dyktatorów nie urazić. 
Druga rezolucja, przedłożona 
w Izbie Reprezentantów7 przez 
lidera demokratycznej więk
szości Johna W. McCormacka 
z Massachusetts, przeszła 
wczoraj jednogłośnie w Izbie 
i przesłana została do aproba
ty Senatu. Dzisiaj Izba mia
ła tylko jeszcze wypowiedzieć 
się za dodaną do niej popraw
ką przez Senacki Komitet Sto
sunków Zagranicznych. Re
zolucja Senatu w tej natury 
spraw7ach zagranicznych nie 
wymaga zaś aprobaty niższej 
izby Kongresu Stanów Zje
dnoczonych.
Jak McCarthy 
Stawia Sprawę

Sen. McCarthy przed paru 
dniami chciał, aby Senat apro
bował jego rezolucję bez u- 
przedniego rozstrząsania jej 
w Senackim Komitecie Sto
sunków Zagranicznych, które
mu przewodzi sen. George, de
mokrata z Georgia. Jednakże 
Senat wypowiedział się 77 gło
sami do 4 za skierowaniem re
zolucji p. McCarthy’ego, tak 
samo jak rezolucji sen. Know- 
land, która miała być rzekomo 
uzgodniona z Departamentem 
Stanu i Białym Domem, do 
komitetu i wzięcia pod uw7agę 
komitetowych poleceń.

Na tym tle wczoraj w Ko
mitecie Stosunków Zagranicz
nych doszło do ostrego starcia. 
McCarthy, broniąc swrej rezo
lucji, nazwał rezolucję Know7- 
landa “bez znaczenia”, ponie-

(Dokończenie na stronie 8ej)
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Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze Str. lej)
Jak długo te kontrole rządowe 
działają sprawnie, wszystko 
idzie jako tako, nie najlepiej, 
ale możliwie. Ale urzędnicy są 
ludźmi. Skoro poczują wła
dze, puchną im głowy. Roz- 
dymają się im piersi z nadmia
ru łatwości rządzeniai Robią 
głupstwa 1 pomyłki. I cała 
struktura kontroli rządowych 
zaczyna szwankować, potem 
załamywać się. Ktę narzeka 
wówczas na złe funkcjonowa
nia urzędów, jest nazywany 
zdrajca, sabotażystą i wro
giem państwa.

* * *
Wówczas władza sprowadza 

przemoc dla ratowania zagro
żonych urzędników i biurokra
tów, następuje ucisk, który 
sprowadza prędzej czy póź
niej niezadowolenie i rewoltę.

♦ ♦ ♦
Wielki filozof polityczny 

Ameryki i wielki prezydent 
Woodrow Wilson powiedział 
słusznie: “historia ruchów 
wolnościowych jest równo
cześnie historią ograniczania 
władzy rządów, a nie wzma
gania jej.” ♦ ♦ •

W chwili obecnej dzięki sto
sunkom zapoczątkowanym w 
naszym kraju przez Roosevel- 
ta, rząd zabiera corocznie aż 
30 procent naszego dochodu 
narodowego, podczas, gdy w 
roku 1929 pobierał tylko 12 
procent.

» ♦ •

Rząd amerykański w ośmiu 
latach po zakończeniu drugiej 
wojny światowej wydał 406 
bilionów dolarów. Tymczasem 
wszystkie razem rządy ame
rykańskie od czasu narodze
nia republiki aż do drugiej 
wojny światowej wydały su
mę zaledwie 180 bilionów do
larów.

+ + +
Nic dziwnego, że światłejsi 

ludzie, gdy patrzą na to wszy
stko, pytają się: do czego to 
prowadzi i jak to się skończy?

Zgon Najstarszej 
Kobiety Świata

Buenos Aires — (UP) — 
Najstarsza kobieta świata 

zmarła w Rosario, w wieku 
148 lat. Carmen Navarese 
urodziła się 13 czerwca 1807 
roku. Zmarła w przytułku dla 
starców, do którego została 
przyjęta przed 12 laty.

Chłodna Na Lato!

4761
SIZES
12—20

Wzór 4761
W sukience takiej będzie wam 

chłodno i wygodnie. Fason taki 
taki jest odpowiedni tak do pracy 
jak i na zabawę, na wakacje, a 
także d° sportów.

Wzór 4761 można nabyć w wiel
kościach 12, 14, 16, 18, 20. Na 
wielkość 16 potrzeba 3% jarda 35 
cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Naieży- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

Wypełnijcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave„ Chicago 
22. Illinois.

Imię i nazwisko 

Ulica  

Stan  

Nr. Modelka ... 

Rozmiar (Size)

MĘCZENNICA 
W KORONIE

POWIEŚĆ AUTENTYCZNA

161----------- (Ciąg dalszy)
z nią o przyszłości, dał się nagle słyszeć tentent konia i 
zaraz potem ukazał się na małym koniku znany tu ogólnie 
kozak Michał.

Był to jedyny człowiek, którego widywały. Objeżdżał 
on cały okręg i rewidował osady, czy wszyscy więźniowie 
są na miejscu, czy nikt nie uciekł, i zarazem przywoził za 
stosownym wynagrodzeniem żywność z miasta oraz listy, 
jeżeli władza na to pozwalała.

Osadnicy lubili dobrodusznego Michała i cieszyli się 
zawsze, ile razy przyjeżdżał.

Michał zeskoczył teraz z konia i wręczył Józefinie małą 
paczkę i rubla.

—Tyle mi jeszcze zostało,—rzekł uprzejmie.
—Zatrzymajcie to sobie,—uśmiechnęła się Józefina.
—Niech wam Pan Bóg zapłaci!—podziękował kozak,— 

niech wam da wolność!
4 —Nie macje jakiego listu?

—Nie!
—Więc znów nic!—szepnęła Józefina smutnie.—Odda

liście też wówczas ten list na pocztę, który wam wręczyłam?
—Tak pani, napewno! Pamiętam jeszcze adres, Nelly 

Rosen!—Bóg mi świadkiem, że go oddałem!
Teraz zbliżyła się Felicja.
—Zimno mi trochę,—rzekła,—zastaw samowar, Józe

fino !
Józefina wyszła zaraz, a Felicja zbliżyła się szybko do 

kozaka i szepnęła:
—Oddaliście ten list dla barona Maksymiliana Kronau?
—Tak, pani, świadczę się Bogiem, że go oddałem!— 

odpowiedział Michał.
— Ale trzy miesiące minęły już, a ja nie mam odpo

wiedzi! Co to znaczy?
Kozak zamyślił się—potem wzruszył ramionami i rzekł 

krótko:
—Nie wiem!
Nie długo potem odjecnai Michał i Felicja została sama 

w pokoju.
—Czy list mój nie doszedł go?—myślała smutnie.—Pi

sałam do niego, donosiłam mu o położeniu Józefiny—po
winien więc spieszyć na ratunek!

Podobne myśli zajmowały Józefinę, gdy przygotowy
wała herbatę.

—Nie pojmuję, że nie mam dotąd odpowiedzi,—mówiła 
sobie w duszy,—a przecież cesarzowa powinna się nią zająć.

Pół godziny później siedziały obie przy skromnej ko
lacji Urozmawiały, jak zawsze, o swoich ukochanych, któ
rych już nigdy nie spodziewały się zobaczyć.

Nareszcie uczuła się Józefina zmęczoną.
—Już czas na spoczynek,—rzekła.—Idźmy spać, może 

we śnie zobaczymy tych, z którymi na wieki jesteśmy roz
łączone. Sen, to jedyny nasz pocieszyciel!

I zapaliwszy lampkę, weszła do wspólnej sypialni.
Był to mały pokoik o jednym oknie, nie mającym okien

nicy, bo to zbytecznym tutaj „było. W takim pustkowiu nie 
ma złodziei, wiedzą bowiem, że nic by tu nie znaleźli, rząd 
zresztą na to uważa i każdego złodzieja posyła bez litości 
do kopalni ołowiu.

Felicja rozebrała się szybko i leżała już w łóżku, sta
rannie przez towarzyszkę swoją okryta, Józefina zaś zasło
niła jeszcze okno chustką, aby im promienie księżyca w 
oczy nie padały i położyła się także.

Cisza głęboka zapanowała w domku.
Obie młode kobiety spały mocno, ale Józefina dziwny 

miała sen.
Zdawało jej się, że Maksymilian mieszka tu z nią, że 

wraca z polowania i chce wejść do domu. Nie mogąc jed
nak znaleźć klucza, zamierza wejść oknem i...

W tejże chwili obudziła się.
Czy ją słuch łudzi? '
Za oknem dał się wyraźnie słyszeć jakiś szelest—teraz 

brzęk stłuczonego szkła, i zanim Józefina zdołała oprzy
tomnieć, ukazała się z pod chustki, zawieszonej na oknie— 
nie głowa Maksymiliana tylko wstrętna twarz—jakiegoś 
cbdartego, okropnego włóczęgi!

W następnej chwili wskoczył ów straszny gość do 
pokoju.

ROZDZIAŁ CV.
Okropny Koniec

Józefina zerwała się jak szalona i w mgnieniu oka 
zarzuciła suknię na siebie.

Pierwszą jej myślą była Felicja.
Młoda kobieta spała i uśmiechała się we śnie, nie prze

czuwając,, jak przerażającym będzie jej przebudzenie.
Józefina zbliżyła się szybko do łóżka przyjaciółki i sta

nęła przed nią, zdecydowana bronić jej do upadłego.
Napastnik tymczasem stał wciąż przy oknie, i widać 

po nim było, że jest śmiertelnie zmęczony.
Na pierwszy rzut oka poznała Józefina, że to zbiegły 

więzień, jeden z tych, którzy pracują w kopalniach ołowiu. 
Odzienie jego składało się z długiego białego kaftana i sze
rokiego pasa, «ia nogach zaś miał resztki butów tylko, a 
wszystko to było zakurzone, brudne i poplamione krwią.

Musiał on wiele wycierpieć, zanim tu przyszedł. Józe
finie żal się zrobiło biednego człowieka, i już otwierała 
usta, aby mu powiedzieć, że nie potrzebuje się niczego oba- 
śnię jeszcze? Obudź się Felicjo, obudź się — nowe nieszczę
ście grozi nam — to jest — Wasyl!

—Boże miłosierny!—krzyknęła przeraźliwie,—czy ja 
śnlę jeszzce? Obudź się Felicjo, obudź się—nowe nieszczę
ście grozi nam—to jest—Wasyl!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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NABOŻEŃSTWO POLOWE. — W tz. “Drive-In Theatre” w Elmsford, N. Y. odbywają się często 
nabożeństwa luteranów. Powyżej widzimy pastora Ralph Warren Storm który odprawia nabożeń
stwo, a uczestnicy siedząc w samochodach za pomocą specjalnych głośników słyszą cały przebieg 
nabożeństwa.

Zapowiedz Nowych Nacisków Na 
Kościół Katolicki w Polsce
Chodzi o Udział Katolików w Budowie “Bazy 

Gospodarczej Państwa” Komunistycznego
Londyn. (DP) — “Słowo 

Powszechne”, organ reżimo
wych katolików przyznaj e, że 
w społeczeństwie istnieje silny 
opór przeciw tej dywersyjnej 
grupie.

Artykuł przypisuje ten opór 
przede wszystkim “wrogim 
Polsce" Ludowej siłom poli
tycznym na zachodzie”. Wro
ga robota na tym odcinku — 
pisze “Słowo Powszechne” 
“nie ustaje ani na chwilę i nie 
jest dziś ona wcale słabsza niż 
przed kilku laty”.

Po normalizacji stosunków 
między Kościołem a państwem 
sprawy współdziałania ich 
“nie wydają się być przedmio
tem specjalnej aktywności po
litycznej” — ubolewa “Słowo 
Powszechne”. “Stan ten nie 
powinien nikogo mylić”.

Nie należy — przestrzega 
“Słowo Powszechne”, “kłaść 
głowy w piasek . . . przeciw
nie trzeba umieć przewidywać. 
Otóż trudno przypuścić, że 
przy ogólnym rozwoju spraw 
społecznych, gospodarczych i 
politycznych w państwie ludo
wym jedno zagadnienie (t. j. 
zagadnienie współpracy mię
dzy kościołem a państwem — 
red.) zostało wyłączone na 
dłużej z dokonujących się pro
cesów społecznie postępo
wych”

Te celowo mętnie sformuło
wane tezy mają być niewąt
pliwie przestrogą, iż wkrótce 
nastąpi “aktywizacja” współ
pracy między reżymem a Ko
ściołem polegająca na nowych 
żądaniach pod adresem Ko
ścioła by pomógł w różnych 
inicjatywach komunistycz
nych zwłaszcza w dziedzinie 
polityki międzynarodowej o- 
raz polityki gospodarczej, 
przede wszystkim — przy so- 
wietyzacji wsi.

W związku z zapowiedzianą 
“aktywizacją” stosunków mię
dzy reżymem a Kościołem ka
tolickim pozostaje zapewne 
zmiana na stanowisku dyrek
tora urzędu do spraw wyznań. 
Jak donosiliśmy przed kilku 
dniami stanowisko to objął 
Zygmanowski na miejsce od
wołanego Izydorczyka.

Ruch reżymowo-katolicki 
czyli t. zw. oficjalnie ruch spo
łecznie postępowy katolików 
stawia sobie — jak podkreśla 
“Słowo Powszechne” “zada
nia ogólno narodowe niekonie
cznie zawsze związane z pro
blematyką wyznaniową”. Za
dania jego są szczególnie waż
ne “w ścisłym związku ze spra
wą udziału katolików w budo
waniu bazy gospodarczej pań
stwa socjalistycznego”.
-------------- i----------------------  

Odkryto Nowe Ślady w Himalajach 
Tajemniczego “Człowieka Śniegów”
Nikt Jednak Tego “Człowieka Śniegowego” 

Nie Widział Na Własne Oczy
Genewa.- (NYT) — Raj

mund Lambert, jeden z naj
sławniejszych alpinistów 
szwajcarskich, który stoi na 
czele wyprawy do Himalajów, 
donosi w liście, że natknął się 
na ślady tajemniczego człowie
ka wśród śniegów. Było to 
dnia 4 maja, na wysokości 
5,200 metrów w pobliżu lodow
ca Langtang, w samym sercu 
Himalajów. Znany przewod- 
nik szwajcarski pisze:

“Dziś rano znalazłem oso
bliwe ślady na śniegu, śladów 
tych nasi przewodnicy miej
scowi nigdy jeszcze nie wi
dzieli. Pozostawił je prawdo
podobnie tajemniczy człowiek, 
żyjący wśród śniegów.”

Sprawa tajemniczego czło
wieka, źyjącego wśród wiecz

nych śniegów w Himalajach, 
budzi zainteresowanie w świę
cie. Niektórzy krajowcy twier
dzą, że widzieli owego tajem
niczego człowieka, ale ze 
względu na ich zabobonny 
przestrach, twierdzenia te nie 
są jednak brane na serio. — 
Członkowie kilku wypraw na
tknęli się jednak wśród 
wiecznych śniegów na taje
mnicze ślady, których pocho
dzenia nie są w stanie wytłu
maczyć. Prawdą jest nato
miast, że nikt z alpinistów 
europejskich, badających Hi- 
maleje, “człowieka śniegowe
go” nie widział. Tym niemniej 
panuje przekonanie, że wśród 
śniegów żyją jakieś nieznane 
jeszcze istoty, zbliżone do 
człowieka.

Po 10 Latach Kalectwa Nagle 
Odzyskał Zwrok, Bijać Zonę 
Niezwykły Wypadek Wstrząsu Umysłowego, 

Wywołanego Gniewem
Londyn (UP) — Gniew jest 

zawsze złym doradcą. Wyją
tek stanowi niezwykły wypa
dek odzyskania wzroku przez 
inwalidę wojennego Peter 
Barr pokłócił się z żoną. Unie
siony w pewnej chwili gnie
wem, uderzył ją pięścią w ra
mię. W tej samej chwili ciem
ności zaczęły przed nim ustę
pować. Wkrótce zaczął odróż
niać przedmioty jak przez 
mgłę. Pierwszą osobą, której 
twarz mógł ujrzeć po 10 la
tach, była właśnie jego żona, 
której wdzięków nie znał, 
gdyż był już niewidomy w 
chwili zawierania małżeń
stwa.

— Widzę! Widzę! wołał 
obejmując serdecznie swą 
żonę. \ |

Odzyskanie wzroku nastą
piło dość szybko, gdyż Barr 
mógł w ciągu 15 minut rozróż
nić już bardzo dokładnie 
przedmioty, które go otacza
ły. Niezwykłe to uleczenie 
przypisują wstrząsowi pew
nych komórek mózgowych, 
wywołanemu ogromn ym 
gniewem. — Gdy koledzy in
walidy pytali go o powody

kłótni z żoną, Barr wyznał 
szczerze:

— Już nie pamiętam—

ZNOWU “NOWOŻEŃCAMI.” — 
Clark Gable many aktor filmowy 
poślubił swą piątą żonę Kay Wil
liams (na prawojl w Minden. 
Nevada, Clark jest trzecim mężem 
Williams.

Odnalazł Siostrę 
i Brata Przez Mowę 
w Parlamencie

Londyn. (UP). — W Izbie 
Gmin podczas dyskusji nad 
zagadnieniem otwarcia żłób
ków dla dzieci, poseł * R. 
Ledger z Partii Pracy, wysu
nięty dość niespodziewanie 
na obrońcę wniosku, nie po- 
siadawszy przygotowanej mo
wy, począł od podania przy
kładu z przeżycia osobistego, 
broniąc projektu utworzenia 
żłóbków. W młodości poseł 
porzucony przez matkę, zo
stał przygarnięty przez lito
ściwą rodzinę, skutkiem cze
go stracił kontakt z rodzeń
stwem. Dwadzieścia cztery 
godziny po tej mowie, zgło
sili się do posła jego siostra 
i brat, z którymi nie widział 
się od lat trzydziestu, czyli od 
dzieciństwa.

Zgon J. Karszo- 
Siedlewskiego 
w Washingtonie
Pogrzeb Odbył 
Się w Ubiegły 
Poniedziałek
Washington, D.C. (ZPPA). 

— W poniedziałek odbył się 
tu pogrzeb ś.p. Jana Karszo- 
Siedlewskiego, byłego amba
sadora R. P. w Teheranie, 
który pożegnał się z tym 
światem w ub. piątek rano. 
Zwłoki przedwcześnie zmar
łego b. dyplomaty polskiego 
przewiezione zostały z zakła
du pogrzebowego “Hysong’s” 
do kościoła Św. Jana Chrzci
ciela, a po odprawieniu nabo
żeństwa żałobnego zostały 
przewiezione na Cmentarz 
Cedar Hill, gdzie zostały zło
żone na wieczny spoczynek. 

■ W pogrzebie udział wzięli 
liczni przyjaciele zmarłego z 
pośród dawnego korpusu dy
plomatycznego, z pośród no
wej emigracji w Washingto
nie, jak również liczni pra
cownicy Biblioteki Kongreso
wej i Komitetu Wolnej Euro
py, gdzie zmarły w ostatnich 
latach pracował.
Urodzony w Warszawie

Ś.p. Jan Karszo-Siedlewski 
urodził się w Warszawie w r. 
1891. Studia prawnicze u- 
kończył w Petersburgu i w 
r. 1919 rozpoczął karierę dy
plomatyczną w wolnej Pol
sce. Uważany był za specjali
stę w sprawach rosyjskich i 
Środkowego Wschodu. Prace 
w polskiej Służbie Zagranicz
nej rozpoczął jako konsul w 
Opolu w r. 1920, następnie 
w latach 1922-23 był pierw
szym sekretarzem poselstwa 
R. P. w Belgradzie, w latach 
1924-30 radcą, a później 
Charge d’Affaires w Pradze,' 
w r. 1931 radcą poselstwa R. 
P. w Moskwie, w 1932 1 1933 
konsulem generalnym w 
Charkowie, a od r. 1934 do 
1937 konsulem generalnym 
w Kijowie.
W Ameryce od 1948

Od r. 1939 był ś.p. Jan Kar
szo-Siedlewski ministrem peł
nomocnym R.P. w Teheranie, 
będąc w tym samym czasie 
akredytowanym przy rzą
dach irackim i afganistań- 
skim. W latach 1942-43 był 
konsulem generalnym w Bej
rucie, reprezentując równo
cześnie rząd polski w Libanie 
i Syrii. W r. 1944 pracował w 
Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych przy Rządzie Pol
skim w Londynie.

Do St. Zjednoczonych ś.p. 
Karszo-Siedlewski przybył w 
r. 1948, a od r. 1951 przeby
wał w Washingtonie, gdzie 
pracował we Wschodnio-Eu
ropejskim Dziale Komitetu 
Wolnej Europy przy Bibliote
ce Kongresowej.

.Nad otwartą mogiłą prze
mawiał b. ambasador Józef 
Lipski, żegnając zmarłego w 
imieniu kolegów i znajomych 
oraz w imieniu b. członków 
polskiego korpusu dyploma
tycznego.

Zmarły osierocił żonę Lidię 
i pasierba Jerzego.

Reżim Nie Pozwoli Opuścić Polski
75 Angielkom, Zonom Polaków
Czują Się One Więźniem Za Żelazną Kurtyną, 

Żyjąc w Ubóstwie i Modląc Się o Po-
( wrót Do Anglii

Londyn. (DP). — Okręt 
brytyjski “Glasgow” powra
cał do W. Brytanii z Gdyni, 
przywożąc błagalne apele o 
pomoc Angielek i Szkotek, 
żon żołnierzy polskich.

Specjalni wysłannicy pra
sy brytyjskiej w końcowych 
depeszach o wizycie rozpisy
wali się o ciężkiej doli swo
ich rodaczek. Jak Się zdaje, 
nic nie zrobiło takiego wra
żenia na załodze krążownika 
i korespondentach jak fakt, 
że reżym komunistyczny nie 
pozwolił 75 Brytyjkom, mie
szkającym w Gdyni na odwie
dzeniu okrętin Tylko jedna, 
przemycona przez maryna
rzy, spędziła godzinę na po
kładzie “Glasgowa”. Kore
spondent “Daily Mail” Noel 
Mornks, podkreślając roz
rzutne przyjęcie oficjalne, któ
re musiało kosztować tysią
ce funtów, dodaje: “Prosty 
ludzki gest taki, jak pozwole
nie żonom brytyjskim na 
spędzenie godziny, czy dwóch 
na terytorium brytyjskim był
by bardziej oceniony, aniżeli 
wielkie obiady i baryłki wód
ki”.
Rozmowa z Angielką

Korespondent ten opisuje 
rozmowę z Angielką. Okręt 
brytyjski miał połączenie te
lefoniczne z brzegiem. W pew
nej chwili telefon na okręcie 
zadzwonił i odezwał się głos 
kobiety: “Jestem Angielką, 
czy mogę przyjść na po
kład?” Dyżurny oficer bry
tyjski odpowiedział, że oczy
wiście tak. Nie wiedział on, 
że tylko Polacy dobrze noto
wani w partii otrzymują prze
pustki dla odwiedzenia okrę
tu. Angielka nie miała prze
pustki i została zatrzymana 
przy wejściu do portu. “Pol
scy komuniści mogli odwie
dzić angielski okręt, ale nie 
brytyjska żona Polaka”— de
peszuje oburzony korespon
dent.
Jak Więzień

Jednakże dwóch maryna
rzy przeprowadziło ją na o- 
kręt. Korespondent rozma
wiał z nią p?zy filiżance her
baty. Była wyraźnie zdener
wowana. Tłumaczyła się, dla
czego jej sukienka źle wy
gląda: “Ma 10 lat”. Wyszła 
za mąż za Polaka w Londynie 
i udała się do Polski przed 10 
laty. Powiedziała, że nigdy 
nie była fizycznie maltreto
wana, ale czuje się więźniem 
za żelazną kurtyną, żyjąc w 
ubóstwie i modląc się, by mo
gła pewnego dnia powrócić 
do Anglii.

Korespondent nie podaje o- 
czywiście jej nazwiska ze zro
zumiałych względów.

Rów n i e ż korespondent 
“.News Chronicle” Willis de

peszuje, że rozmawiał z An
gielką, która prosiła go, by 
przekazał ministrowi spraw 
zagranicznych Mcmillanowi 
apel 200 Brytyjek, żon Pola
ków, mieszkających w Pol
sce: “Nie zapominajcie o nas, 
dopomóżcie nam do przyjaz
du do Wielkiej Brytanii dla 
zobaczenia naszych rodzin”,.
15 Próśb Odrzucono

Chodzi tu, jak się zdaje, o 
inną Angielkę, gdyż rozmowa 
odbyła się na lądzie. Opowie
działa ona, źę 15 razy próbo
wała dostać pozwolenie na 
wyjazd do Anglii i dwukrot
nie papisała do “premiera” 
Cyrankiewicza. Wszystkie po
dania zostały odrzucone bez 
podania powodów.

“Gdy się kocha męża 1 
dziecko można być szczęśli
wą, ale wiecznie trzeba się 
kłopotać o pieniądze na je
dzenie i ubranie. Ogranicze
nia są nadal dziwne, a będąo 
w obcym kraju człowiek mar
twi się, gdy przyjaciele zni
kają nie mówiąc do widze
nia. Są nieobecni przez długi 
czas. Żywność jest kosztow- 
na, samo tylko masło i mleko 
zabiera połowę zarobku mę
ża. Banan dla dziecka kosz
tuje 5 dolarów. Tylko paczki 
z domu pozwalają nam żyć, 
ale są zawsze przekłute mi
mo poważnych kar dla prze
stępców”.

Ostatnie słowa Angielki 
brzmiąły: proszę niech pan 
powie rządowi, że staramy się 
nie skarżyć, nasze życie nie 
jest gorsze niż ludności kra
ju w którym żyjemy, ale pro
szę, proszę, spróbujcie wydo
stać nas do Wielkiej Bryta
nii.”
14 Wiz

Rzecznik Foreign Office, 
komentując te doniesienia, 
oświadczył, że 200 żon bry
tyjskich w Polsce nie jest za
pomnianych. Władze w Pol
sce wydały 14 wiz wyjazdo
wych w ciągu ostatnich 6-ciu 
miesięcy, co rzecznik okreś
lił jako bardzo zadowalającą 
cyfrę. Korespondent “News 
Chronicie” podkreśla jednak, 
że przy tym tempie Brytyjki 
muszą długo czekać i nie ma 
gwarancji że dostaną wizy.

Opisując odpłynięcie “Glas
gowa”, korespondent agen
cji “Exchange” podaje, że 5 
tysięcy “uprzywilejowanych” 
gości obserwowało odjazd z 
nabrzeża, nad którym powie
wał olbrzymi transparent po
żegnalny.

Przed samym odjazdem 
przyniesiono obraz olejny, 
dar marynarki reżymowej. 
Kapitan okrętu zastanawia 
się gdzie się zmieści ten wiel
ki obraz.

Przyjazd Do Stanów Zjednoczonych 
Red. Bolesława Wierzbiańskiego

New York. — (KW). — Do 
Stanów Zjednoczonych przy
był 'ostatnio na stały pobyt 
red. Bolesław Wierzbiański, 
znany dziennikarz i jeden z 
wybitniejszych poi i t y k ó w 
polskich młodszego pokolenia.

W Londynie skąd red. 
Wierzbiański przybywa peł
nił on szereg funkcji publicz
nym’ polskich i międzynaro
dowych. Był on członkiem 
Rady Jedności Narodowej, 
kierownikiem Działu Infor
macji Egzekutywy Zjedno
czenia Narodowego, Wicepre
zesem Polskiego Ruchu Wol
nościowego / Niepodległość i 
Demokracja. Od ośmiu lat 
był prezesem Zarządu Głów
nego Związku Dziennikarzy 
R. P. oraz założycielem i pre
zesem Międzynarodowej Fe
deracji Wolnych Dziennikarzy 
Europy Środkowej i Wschod
niej. Z tego tytułu brał udział 
w szeregu konferencji mię
dzynarodowych, m.i. różnych 
agencji U.N. i Rady Europy. 
Uznanie Dla Pracy
w Anglii

Opuszczając Londyn red. 
Wierzbiański zachował szereg 
funkcji, m.in. prezesurę Za
rządu Głównego Związku 
Dziennikarzy, prezesurę Fe
deracji, członkowstwo Mię
dzynarodowego Ins t y t u t u 
Prasowego w Zurychu, Sekcji 
Wschodnio-Europejskiej Ru
chu Europejskiego i szeregu 
innych instytucji.

Polski Londyn pożegnał 
red. Wierzbiańskiego szere
giem przyjęć. Rada Trzech,

Otwarto Telefon 
Frankfurt-Moskwa

Frankfurt. — (UP.) — Po
raź pierwszy od czasu drugiej 
wojny światowej przeprowa
dzono wczoraj rozmowy tele
foniczne między Frankfurtem 
w zach. Niemczech, a Moskwą. 

gen. W. Anders, prez. Arci
szewski i ambasador Raczyń
ski pożegnali go na uroczy
stości przekazania członkow
stwa Egzekutywy Zjednocze
nia Narodowego i zaprzysię
żeniu następcy red. Wierz
biańskiego p. Stanisława Gro
cholskiego, Gen. Anders wy
głosił przemówienie w któ
rym oświadczył: “Wypełniał 
Pan w naszym środowisku 
funkcje bardzo istotne, zwła
szcza w zakresie- propagandy 
i obrony spraw polskich. 
Przez wyjazd Pana do Stanów 
Zjednoczonych społecz n o ś ć 
nasza traci bardzo czynnego 
człowieka. Zyska na tym gru
pa polska w Stanach Zjedno
czonych. Rada Trzech życzy 
Panu powodzenia w Pańskich 
poczynaniach na terenie Ame
ryki.”
Zamierza Osiedlić Się 
w New Yorku

Następnie odbyły się dalsze 
pożegnania: ze strony Egze
kutywy Zjednoczenia Naro
dowego żegnał p. Wierzbiań
skiego gen. Odzierzyński. Od
były się dalej spotkania to
warzyskie: Nidu, Związku 
Dziennikarzy, Federacji Wol
nych Dziennikarzy, Ogniska 
Polskiego, Światowego Związ
ku Polaków z Zagranicy, Sto
warzyszenia Kombatan t ó w, 
Dziennika Polskiego, w imie
niu którego red. Wierzbiań
skiego podejmowali Dr. L. 
Kirkien i red. Horko oraz sze
reg pożegnań prywatnych. 
Niektóre z nich gromadziły po 
kilkadziesiąt osób.

Red. Wierzbiański zamierza 
na razie osiedlić się w New 
Yorku. Stany Zjednoczone są 
mu dobrze znane. Po wojnje 
odbył on dziewięć podróży do 
USA, w sprawach polskich i 
międzynarodowych. Obecna 
podróż, dziesiąta jest już o- 
statnia. Tym razem red. 
Wierzbiański przybył w celu 
osiedlenia się w tym kraju.
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STANLEY REITH, LAT 10, odwrócił się, by nie patrzeć jak we
terynarz Dr. J. D. Cozzens składa złamaną łapkę sarenki w Big 
Bear, Calif. Dwutygodniową sarenką zaopiekował się Stanley 
i jego siostra, Betty. Ojciec Stanley’ego, Joe, znalazł ją na drodze. 
Sarenka jednak stosownie do ustawy nie może być trzymana w 
prywatnych domach i po zrośnięciu się łapki będzie puszczona na 
wolność.

Kalendarzyk Zabaw i Wycieczek

Gmina 177-ma ZNP 
Jedzie Do Obozu 
Młodzieżowego

Jak rok rocznie tak i w tym 
roku uchwałą Gminy jedzie- 
my do Obozu Młodzieżowego 
w Yorkville, Ill., w niedzielę 
24go lipca. W roku obecnym 
nie zamawiamy autobusów, 
bo więcej naszych członków 
jedzie do Obozu samochoda
mi. i

Wszyscy delegaci jakoteż i 
członkowie Grup. przynależ
nych do Gminy 177ej ZNP. 
proszeni są wziąć udział w 
wycieczce 24go lipca do Obo
zu Młodzieżowego, gdzie na 
swojej farmie na świeżym po
wietrzu w gronie kochanych 
Związkowców każdy zabawi 
się dobrze i swobodnie. — 
Józef Kowal, prezes; wraz z 
całą administracją; Franci
szek Sternik koresp.

Przedsejmowy Piknik 
Gminy 177-ej Z.N.P.
7-go Sierpnia

Stosownie do zapowiedzi 
przew. kom. zabaw Kazimie
rza Szyper, Gmina będzie 
miała doroczny piknik w nie
dzielę, 7go sierpnia, we “Fo
rest Preserve” platforma 32, 
przy końcu linii Milwaukee 
Ave. i Devon. Początek o go
dzinie 12ej w południe.

Orkiestra J. Żurawskiego, 
a dochód przeznaczony na 
rozwój Gminy. Bufet zaopa
trzony będzie w doborowe 
trunki, zaś kuchnia w wy
śmienite przekąski. Będą też 
i inne niespodzianki dla gości.

Wszyscy delegaci jakoteż i 
członkowie Grup przy Gminie 
177ej oraz nasi przyjaciele 
proszeni są o poparcie tej 
przedsejmowej imprezy. Za 
adm. Józef Kowal, prezes; 
Kazimierz Szyper, przew. 
kom.; Franc. Sternik, koresp.

Wiadomości
z Gminy 139-ej Z.N.P.

Tow. Kadetów Polskich, 
Grupa 1816 ZNP., ma swoje 
posiedzenie w piątek wieczo
rem, dnia 15go lipca, w sali 
Wójcika, 3824 S. Kedzie Ave.

Tow. Potęga, Grupa 1370 
ZNP., odbędzie swoje posie
dzenie w piątek wieczorem, 
dnia logo lipca, w sali Wój
cika, 2959 W. 40ta ulica.

Tow. Wolność Ludu Pols
kiego, Grupa 2246 ZNP., ma 
posiedzenie w niedzielę po 
południu, dnia 17go lipca, w 
sali Gniadego przy 47mej uli
cy i S. Karlov Ave.

Tow. Kazimierza Królewi
cza, Grupa 1338 ZNP., odbę
dzie swoje posiedzenie w nie
dzielę po południu, dnia 17go 
lipca. w sali Ogrodu Wolnoś
ci, 4613 S. Mozart Ave.

Tow. Pań Tęcza, Grupa 
2500 ZNP., ma swoje posie
dzenie w poniedziałek, dnia 
18go lipca, w małej sali Gnia
dego, przy 47ej ulicy i S. Kar
lov Ave. — L. Józefowski, 
koresp. Gm. 139ej.

Czytając “Dziennik Związkowy’ 
dostajecie co dzień najświeższe 
wiadomości z całego świata.

Wpływy Skarbu 
Jedności Nar. 
Wykazują Wzrost

Mimo nieuniknionego zwolnie
nia tempa pracy społecznej w o- 
kresie wakacyjnym, wpływy na 
Skarb Jedności Narodowej wyka
zują stały wzrost. Z większych 
wpłat, sędzia Edward Koza złożył 
$50, p. Franciszek Demeter $120, 
Janusz B. Tomaszewicz $45, Kle
mens Kwapiszewski $25, Aleksan
der Dubiński $25, Stanisław Zie
liński $25. Po $15 złożyli pp. Ma
ria Galińska Adam Olszewski, 
Szczepan Zimmer, dr. Karol Ki
pa; $12 złożył p. Jan Dłużnieski. 
Dalsze większe wypłaty będziemy 
podawać w miarę ich napływania.

Podana w prasie w ubiegłym 
■miesiącu lista pełnomocn i k ó w 
Skarbu Jed. Narodowej uległa 
rozszerzeniu. Nowymi pełnomoc
nikami są: pp. Rogowski Stani
sław, 1545 N. Ashland av.; J. Ku
kliński, 5953 N. Gresham av„ Lud
wik Maluga, 1945 W. Evergreen; 
Józef Nałęcz, 3142 N. Davlin Ct.

W poprzednio ogłoszonym spi
sie pełnomocników opuszczono 
przez pomyłkę pp. Zenona Kwiat
kowskiego, 2601 N. Wolcott av. i 
Albina Syc, 1355 N. Oakley Blvd.

Zarząd Skarbu Jedności Naro
dowej w Chicago spodziewa się, że 
najszersze rzesze Polonii wezmą 
udział w Dniu Skarbu Jedności 
Narodowej w Elm Tree Grove, 7go 
sierpnia, b.r. Piknik ten organizo
wany jest bardzo starannie, aby 
zapewnić z jednej strony przy
jemnie spędzenie czasu licznym 
oczekiwanym gościom, a z drugiej 
strony dopływ fundusów na takie 
palące cele jak pomoc szkołom 
polskim w Niemczech i Francji, 
ponieważ po szkoły te sięga reżim 
komunistyczny, wykorzystując ich 
trudne położenie materialne.

Znana ze swej ofiarności Polo
nia Chicagoska nie może dopuścić 
aby liczne dzieci polskie we Fran
cji i Niemczech zostały wynaro
dowione i skomunizowane.

Z Kensington
Tow. Naród Polski Gr. 132 ZNP., 

urządza przedsejmowy piknik 
księżycowy w sobotę, 16 lipca, w 
ogrodzie West Pullman Grove przy 
zbiegu ulic 123 i Union Ave. Po
czątek zabawy o godzinie 7 wie
czorem. Do tańca przygrywać bę
dzie orkiestra. Komitet postara się 
o doborowe napoje, wytrawną 
kuchnię, a przewód komitetu, p. 
Jan Gniewek zapewnia, że każ
dy z gośęi którzy przybędą na ten 
piknik zabawi się doskonale.

Do udziału w tym pikniku za
prasza się wszystkich Posłów na 
Sejm ?2gi, cały zarząd Gminy 34ej 
z prezesem Franciszkiem Jendry- 
aszkiem na czele, grupy przyna
leżne do Gminy 34 ZNP., jak i 
Braci i Siostry Związkowe, przy
jaciół i sympatyków. Apelujemy 
do naszych członków ażeby roz- 
sprzedali książeczki premiowe i 
zwrócili je do sekretarza pikniku 
H. Wodarskiego, a jeśli komu za
brakło książeczek to niech się 
zgłosi do Komitetu Zabaw po wię
cej. — Frań. Noga, sekr. prot.

Gdy otrzymasz od Stanowego 
Kongresu Polonii list z Ryn
grafem Orła Białego, nie zwle
kaj i nie bądź skąpy. Ofiara, 
którą złożysz, będzie żołnie
rzem w walce o Wyzwolenie 

Polski.

Do Członków Ligi 
Morskiej w Ameryce

Jako wiceprezes Zarządu Głów
nego Ligi Morskiej W Am., ser
decznie apeluję do wszystkich 
członków i członkiń z oddziałów 
przynależnych do okręgów 2, 5, 7, 
aby raczyli wziąć udział w wiel
kim pochodzie, jaki odbędzie się w

M. Binkowski

f W

sobotę, dn. 16 lipca, b.r., na połu
dniowej stronie miasta Chicago.

Parada ta p.n. Invocation for 
Peace, jest urządzona przez Anje- 
rykańską organizacją The Nation
al Shrine of the Little Flower, 
gdzie kapelanem jest Ojciec Fran
ciszkański, Fr. Paul T. Hoban.

Po raz pierwszy Liga Morska 
bierze udział w tej paradzie, więc 
na nas wszystkich spada wielki o- 
bowiązek i powinniśmy wystąpić 
jaknajliczniej, aby nasza repre
zentacja Ligi Morskiej wygrała 
pierwszą nagrodę. W pochodzie' 
tym biorą udział wojskowe od
działy weterańskie, cywilne i re
ligijne towarzystwa, dziatwa 
szkolna, narodowe zrzeszenia itd. 
Również z naszymi sztandarami 
ligowymi pojedzie rydwan Ligi 
Morskiej, który poraź czwarty w 
tym roku będzie budęwany. Wie
my dobrze ile pracy bierze zbudo
wanie takiego rydwanu, lecz kol. 
A. Syc tym razem z pomocą kol. 
A. Tymy i M. Binkowskiego, oraz 
K. Hammerling podejmią się tej 
pracy.

Początek parady o godz. 7 wie
czorem, a zbiórka o 6:30 na ulicy 
Drexel, po stronie północnej od 63 
ulicy. (900 East). Pochód przesu
nie się ulicami do parku Jackson, 
gdziet odbędzie się wielka uroczy
stość.

Również serdecznie apeluję do 
rodziców, których dzieci należą do 
sekcji młodzieżowej przy Okr. 7, 
aby raczyli przybyć z nimi do sali 
pp. Bartosik 1516 W. 47 ul., w so
botę, 16 lipca o godz. 5:30 po po
łudniu gdzie będzie zbiórka dla 
dzieci i skąd później autami uda
dzą się na miejsce parady. Ci któ
rzy pojadą autami na ten wy
marsz proszeni są również przyje
chać do sali pp. Bartosik, aby o- 
trzymać tam kartę pozwalającą na 
parkowanie w pobliżu miejsca 
zbiórki. Jeżeli ktoś pojedzie wprost 
to proszony jest przyjechać na 
miejsce zbiórki Ligi Morskiej, o 
6:30 wieczorem punktualnie, abyś- 
my się mogli sformować na czas.

Będzie to przedostatni występ 
Ligi Morskiej przed sejmem, więc 
mam niezłomną nadzieję, że ani 
jednego Ligowca i Ligowczyni nie 
braknie, lecz wszyscy jak jeden 
stawimy się do wymarszu w let
nich mundurach. Upraszam ko
mendantów oraz prezesów z po
szczególnych odziałów, aby w 
swych oddziałach zorganizowali 
wszystkich Ligowców i Ligowczy- 
nie, posiadających mundury na 
ten występ, oraz aby żadnego cho
rążego ze sztandarami oddziało
wymi nie brakło. Z góry serdecz
nie wam kol. dziękuje. — Mieczy
sław Binkowski wiceprezes Za
rządu Głównego.

UNITED
CEREBRAL 

PALSY

SOBOTA, 16 LIPCA
Koło im. W. Witosa Związku 

Przyjaciół Wsi Polskiej urządza 
zabawę taneczną na wolnym po
wietrzu w sobotę, dnia 16go lip
ca, w Polonia Grove, 4604 Ar
cher, Ave. Początek o godz. 8:30 
wieczór. ' Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra S. Adamczyka — 
Hungry Six. Zarząd zaprasza 
wszystkich członków ora1?. całą 
Polonię. — Edward Piątek, pre
zes; Józef Szafraniec, sekr.

NIEDZIELA. 17 LIPCA
Tow. Narodowe Korony Pol

skiej i Grajewianów, Gr. 771 Z. 
N. P. urządza wielki doroczny pi
knik w niedzielę, 17go lipca w 
lasku powiatowym Caldwell 
Woods, przy Milwaukee Ave. i 
Devon ul., platforma Nr. 34. Ko
mitet pracuje od szeregu tygodni' 
aby wszystkich ubawić należycie. 

,Do tańca przygrywać będzie do
skonała orkiestra. Smaczne prze
kąski, polska kiełbasa z kapustą 
i inne smakołyki. Wiele niespo
dzianek. Zapraszamy wszystkich 
członków i członkinie, zarząd Gm. 
178ej ZNP., delegatów i delegatki 
oraz Grupy przynależne do Gm. 
178ej, jak i nsrszych przyjaciół i 
sympatyków. Początek o godz. 12 
w południe. Komitet: E. Adamski, 
przew., Z. Maliszewski, sekr.; W. 
Borowski, P. Ramatowski, T. Ni- 
kliński i P. Mroczkowski. Komi
tet kuchni: A. Dankowska, M. Mi
lewska, J. Burzyńska, W. Wron
ko, P. Ramatowska. Al. Mikucki, 
prezes; J. Mocarski, sekr.

Tow. Przyszłość Polski, Grupa 
672 ZNP. urządza doroczny pik
nik w niedzielę, 17go lipca w la
sku powiatowym Caldwell Woods 
przy- Milwaukee Ave. i Devon ul., 
platforma 27ma. Początek o godz. 
12tej w południe. Zarząd wraz z 
komitetem poczynili wielkie sta
rania, aby wszystkich gości nale
życie zabawić. Orkiestra doboro
wa, a kuchnia i bufet będą do
brze zaopatrzone. Prosimy o licz
ny współudział, tak członków jak 
i członkowie oraz sympatyków i 
znajomych. — F. Filar, prezes; Z. 
Korbut, sekr.

Tow. Kadetów Białego Orła, 
Gr. 1377 ZNP, urządza roczny pik
nik w niedzielę, dnia 17-go lipca, 
w ogrodzie Klimek’s Keen Grove, 
8300 So. Kean Ave. Początek o 
godz. 12-ej w południe. Do tańca 
będzie przygrywać orkiestra “Pol- 
kaliers”. Przewodniczący zabawy, 
Jan Pado oznajmia, iż ci, którzy 
przybędą, doskonale się zabawią, 
więc cała Polonia jest proszona 
o poparcie. — Michał Mokrzycki, 
prózes; Grzegorz Gadecki, sekr.

Tow. Jana Chrzciciela. Gr. 1354 
Z.N.P., urządza wielki piknik w 
niedzielę, 17-go lipca, w Natoma 
Ogrodzie, 6512 Milwaukee Ave., 
początek o godz. 12-ej w południe. 
Komitet z Władysławem Krzysz- 
czak ńa czele, postarał się o do
borową orkiestrę, oraz wiele in
nych niespodzianek, by gości jak 
najlepiej ubawić. Prosimy wszyst
kich członków i członkinie oraz 
naszych sympatyków o przybycie. 
— Antoni Górski, prezes; Włady
sław Krzyszczak, przew.

Klub Młodzieży "Zapoznajmy 
Się” urządza wycieczkę dla swych 
członków i ich przyjaciół w nie
dzielę, 17 lipca, do pięknego je
ziora Cider Lake. Wyjazd auto
busem z przed Sokolni, 1062 N. 
Ashland ave., o godz. 8:30 rano 
punktualnie. Przewodniczącą wy
cieczki jest panna Michasia Ku
niej.. Po rezerwacje w autobusie 
prosimy telefonować do przewo
dniczącej wycieczki, ARmitage 6- 
6511, lub do prezeski, p. M. Milas, 
BRunswick 8-2305.

Klub Jadowniki Mokre urządza 
piknik w niedzielę, 17-go lipca, 
w lasku powiatowym Caldwell 
Woods, platforma 15, przy Mil
waukee i Devon ul., początek o 
godz. 12-ej w południe. Zarząd i 
komitet zapraszają wszystkich Ja- 
downiczan, oraz przyjaciół i sym
patyków wraz z rodzinami. — W. 
Kozłowski, prezes; wraz z komi
tetem.

Klub Demblin urządza piknik 
w niedzielę, 17-go lipca, w lasku 
Caldwell Woods, przy Milwaukee 
ave .i Devon, platforma 30. Po
czątek o godz. 12-ej w południe. 
Doskonały bufet i przekąski. Or
kiestra “Ampol Aires”. Komitet 
zaprasza kluby i przyjaciół i sym
patyków. — B. Adamkiewicz, pre
zes; Jan Zak, sekretarz.

Klub Par. Odporyszów urządza 
wielki doroczny piknik w niedzie
lę 17go lipca w lasku powiato
wym Caldwell Woods, platforma 
27, przy Milwaukee i Devon ul. 
Początek o godz. 12ej w połud
nie. Orkiestra doborowa. Komitet 
zaprasza wszystkich sympatyków, 
znajomych i całą Polonię. — S. 
Michalczewski, prezes.

Tow. Bratniej Pom.. Wioski Ma
ła, urządza roczny piknik w nie
dzielę, 17go lipca, w lasku powia
towym Caldwell Woods, platfor
ma 28ma. Początek o godz. lej 
popoł. Orkiestra Małego Władzia. 
Komitet przygotował doskonałe 
chłodne napoje i smaczne przeką
ski. Dojazd Milwaukee Ave. do 
Devon, potem dwa bloki na pra
wo i uważać na drogowskazy. — 
Stan. Magdziarz, prezes i komitet 
serdecznie zapraszają całą Polo
nię oraz wszystkich przyjaciół i 
znajomych.

WTOREK, 19go LIPCA
Tow. Pań Chicago, Gr. 2191 Z.

N. P. urządza autobusową wy-

Dzierzgany Żakiet

7121

Wzór 7121
Ten żakiet jest łatwy do deierz- 

gania, że robiąc go możecie patrzeć 
na telewizję.

Wzór 7121 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia żakietu w 
rozmiarze 32-34, 36-38 z knitting 
worsted. Do zrobienia należy użyć 
grubych drutów.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej

mujący wiele ilustracji ślicz
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko
wania, robienia dekoracji w do
mu, zabawek, różnych podar
ków nadto 10 łatwych do wy
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN
NIK ZWIĄZKOWY 1201 Mil
waukee Ave.. Chicago 22, I1L

Imię i Nazwisko  ............

Adres .............  —

4ias:.o ....................... S'an...........

Jo M (dełka

AMERPOL SALVE:
NOWA MAŚĆ NA SZTYWNE STAWY — BÓLE MIĘŚNI
Idealna maść w wielu wypadkach. Działa skutecznie przy bólach 
mięśniowych i stawowych, spowodowanych przez artretyzm i reu
matyzm. Polecana przy bólach newralgicznych, przy zwichnięciach, 
zesztywnieniach mięśni karkowych, spuchnięciach, zaziębieniach 
głowy i piersi, itp. Tubka 79c — Duży Słoik $1.50.

Przez pocztę tubka $1.00—duży słoik $1.75
Otrzymacie osobiście lub przez pocztę tylko w

AMERPOL
957 North Ashland Avenue, Chicago 22, Illinois

Telefon ARmitage 6-8429

Dr. P. J. ORZYŃSKI LEKARZ-CHIRURG

1033 W. CHICAGO AVE. i Ogden Avenue

Telefon HAymarket 1-6041
Godziny od 2 do 4. od 7 do 9 wlecz., prócz środy Niedziel świat i Soboty

•>

*

I
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Wiadomości z Tacoma, Washington
Pracownicy Seattle Żądają Podwyżek.—Przy

jechał z Dalekiego Wschodu.—Sprawa 
Konwencji w Tacoma
(Napisał JACENTY)

Podwyżkę miesięcznych zapłat 
do $50 żądają pracownicy miasta 
sąsiedniego Seattle, Washington, 
za rok 1956. Podwyżki te mają być 
tylko dla “regularnych” pracow
ników i pracownic miasta.

Rada Miejska otrzymała prośbę 
o podwyżki od przedstawicieli u- 
nistów Seattle Municipal Em
ployees’ Union, lokalu nr. 57.

Unia ta dalej domaga się zapłaty 
za lata długiej służby, dodatkowe 
$5.00 za każdy miesiąc, za każde 
pięć lat pracy dla miasta.

czorem, poczem łodzie straży og
niowej i inne ukazały się na wo
dzie. Cały program zakończył się 
ogodzinie 10:30 wieczorem pale
niem ogni sztucznych.

Na promie odbyła się wystawa 
sławnego dzisiaj “NIKE”, armaty 
amerykańskiej dla obrony obywa
teli, a aparat ten tłómaczył zebra
nym pułkownik Corwin G. Wads
worth. W dzień przed patriotycz
nym popisem odbyła się wielka pa
rada na Pacific av., w śródmieś
ciu.

MAŁA INDIANKA. — Theresa 
Brushel z Milwaukee, Wis. córecz
ka pp. Sam Brushel spaceruje 
w stroju indijańskim na festywa- 
lu indijańskim w Lannon, Wis.

Polak Przyjechał z Dalekiego 
Wschodu

Transportowiec Marynarki lądo
wał przed paru dniami w porcie w 
Seattle, przywożąc z Dalekiego 
Wschodu, 2,099 pasażerów i kilku 
z Południowo-zachodniego stanu 
Washington, między innymi lądo
wał także Polak, kapral Karol I. 
Karbowski, którego rodzina za
mieszkuje w pobliskiem Spanaway.

Ze Stow. Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Matki ze Stow. Matek Pol. Am. 
Weteranów, proszone są o wzię
cie udziału w zabawie ogrodowej 
Jana Marcina, o godz. 3 po poł., 
dn. 17 lipca, w- ogrodzie Tromby, 
6839 Milwaukee ave. Zbiórka przy 
stołach. — J. Gackowski, prezes; 
E. Dubieniecka, sekr. prot.

Sprawa Następniej Konwencji
Członkowie Tacoma Gyro Klubu 

na walnem zebraniu omawiali 
sprawę następnej konwencji. Na 
zebraniu odbytem w hotelu Win
throp omawiano sprawę podejmo
wania gości, jacy przyjadą na kon
wencję Dystryktu IV, jaka odbę
dzie się w dniach 21 do 23go lipca, 
w mieście Tacoma, Washington.

Czwarty Lipca w Tacoma
Jak wszędzie tak i w Tacoma 

dzień 4-go lipca był wielkm świę
tem narodowym. Nad starą zatoka 
Commencement Bay palono ognie 
sztuczne, czem zajęli się członko
wie Tacoma Komisji Atletycznej i 
miejscowa Izba Handlowa.

Program patriotyczny rozpoczę
ła kapela McCord Air Force, około 
godziny 6:45 wieczorem. Następ- 
,nie odbyły się popisy na zatoce 
przez Totem Ski Klub, zaś popisa
mi ratowania w powietrzu popisy
wali się członkowie Jato, a na polu 
ukazały się oddziały Drugiej Dy
wizji Piechoty Amerykańskiej.

Była już godzina 8:15 wieczor
em kiedy na zotoce ukazały się 
łodzie, ustrój onę w barwy amery
kańskiej, a były to łodzie straży po
żarnej. Palenie ogni sztucznych 
rozpoczęło się o godzinie 9:10 wie-

cieczkę do Lenards Casino w Be
verly Hills, Ind. we wtorek 19go 
lipca b. r. Autobus wyruszy pun
ktualnie o godz. 8ej rano z przed 
Olson Rug Co., przy Diversey i 
Pulaski Rd. Miejsca w autobusie 
można jeszcze zamawiać u prze
wodniczącej kom. zabaw, wice
prezeski Tow. p. K. Dybała, te
lefonując SPaulding 2-6876. Za
praszamy wszystkie członkinie do 
wzięcia udziału w tej wycieczce. 
Komitet przygotował wiele miłych 
niespodzianek, tak że napewno 
wszyscy spędzą czas wesoło na 
świeżym powietrzu.

Dzień Klerka Miejskiego, Jana C.
Marcina w Niedzielę, 17-go Lipca

Polonia Chicagoska uzyskała 
przed kilku miesiącami najwyż
szy po mayorze urząd klerka 
miejskiego. Urząd ten trzyma z 
wyboru znany, młody, energiczny 
rodak nasz, Jan C. Marcin, szyb
ko wybijający się na przewódcę 
politycznego. Radość Polonii z 
powodu uzyskania tego urzędu 
jest zrozumiała, gdyż wszyscy 
chcemy widzieć Polaków na jak- 
najwyższych urzędach. Polak na 
wysokim urzędzie nie tylko przy
nosi sławę Polonii, ale może wie
le dla niej zdziałać dobrego.

Po objęciu urzędu klerka miej
skiego przez pana Marcina nie 
urządzono bankietu dla niego, 
gdyż on sam tego sobie nie życzył, 
za to z inicjatywy Wardy 35-ej 
zorganizowano wielką zabawę le
tnią, nazwaną Dniem Klerka Mar
cina. Impreza ta piknikowa od
będzie się w" niedzielę, 17go lip
ca, w znanym ogrodzie Tromby 
w Niles przy Milwaukee Ave., 
naprzeciw cmentarza św. Woj
ciecha. Rozpocznie się ta zaba
wa o godz. 10-ej rano i zakoń
czy późno w noby. Wybiera się 
na nią nie tylko cała Warda 35, 
ale także liczni Polacy ze wszyst
kich dzielnic miasta Chicag* i 
miasta Chicago i okolic, aby przez 
swój udział dać dowód swej ra
dości, uznania i oceny wysokie
go urzędu i znakomitego urzęd
nika.

Komitet Dnia Klerka Marcina 
przygotował wspaniały program 
zabawowy i bogate nagrody. 
Największą z nich stanowi siat
kowy dornek letni. Poza tym są 
setki innych, pożyteczne wej
ściowe i na wygrywki. Program 
zabawowy wyjąfłsowo dobrze 
pomyślany. Będą dwie znakomi-

JAN C. MARCIN, 
klerk miasta Chicago

te orkiestry, by niemal bez prze
rwy odbywały się na dużej plat
formie tańce. Będą specjalne za
bawy dla dzieci, włączając wyści
gi dziecięce. Będzie wielki bu
fet zaoparzony w znakomite 
trunki. Będzie prawdziwie polska 
kuchnia z potrawami przez pol
skich kuchmistrzów przygotowa
nymi.

Bardzo liczny, składający się z 
osób pici obojga Komitet, nie za
niedbał niczego, ‘coby urozmai
ciło i podniosło zabawę i zapew
nia, że wszyscy biorący w niej 
udział wyjdą zadowoleni. Komi
tet Wardy 35-ej zaprasza wszyst
kich rodaków z całego miasta. 
Zapowiedzieli swój udział mayor 
•miasta Chicago, urzędnicy miej
scy, powiatowi i stanowi, sędzio
wie, aidermani, komitymani. i 
przedstawiciele organizacji pol
skich. Klark Jan C. Marcin oso
biście wszystkich powita i ugości. 
Przybywajcie wszyscy z dziećmi 
i rodzinami. Dla wszystkich wie
le przyjemności.

Nic bardziej

A

wymarzonego
za

żadną
cenę

FORD
nowy
NAJWIĘCEJ
SPRZEDAWANY .
Ford sprzedaje więcej
ponieważ wart
jest więcej!

Styl wzorcowany pa Thunderbird
i Luksusowe Wygodne wnętrze
Długa, niska budowa karoserii ’55 Forda 
podnosi urok Thunderbird. W nowych 
wnętrzach możecie mieć liczne pokrycia 
użyte po raz pierwszy w samochodach.

Siła Trigger-Torque do wyboru 
w 3 nowych, potężnych motorach
Ford nowe 162-h. p. V-8, 182-h. p. Special 
V-8 i “short-stroke” Six wszystkie posia
dają podniecającą nową Trigger-Torque 
siłę. Ruszycie z miejsca prędzej, miniecie 
auta łatwiej, będziecie się czuć bezpiecz
niej.

Nowa Angle-Poised Jazda wyrównuje 
Wzniesienia, dając łatwe prowadzenie
Forda zaawansowane Ball-Joint Frontowe 
Zawieszenie nie tylko ułatwia kierowanie 
—daje uczucie, że wszystkie drogi są zna
cznie gładsze. Ażeby jeszcze bardziej uła
twić wam powożenie, możecie mieć w ra
zie potrzeby siłę, która pomaga wam w 
przekładaniu, kierowaniu, zatrzymywaniu 
się, poruszaniu siedzenia, kontrolowaniu 
szyb. Przyjdźcie dzisiaj.

SUGESTIA WAKACYJNA . . . ZWIEDZCIE FORD ROTUNDĘ * WYSTAWĘ PRZEMYSŁU AUTOMOBILOWEGO

F.D.A.F.

★ DEARBORN, MICHIGAN
9

Wypróbujcie Trigger-Torque Siłę w 55 Ford
FORD DEALERS OF METROPOLITAN CHICAGO

Jeż»!) Interesują Was Używane Auta — To Koniecznie Udajcie Się do Swego 
Dostawcy Ford Aut
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Wysyłany przez Poczt® 
w Chicago i 
w Kanadzie 

Codziennie i Sobotę 
Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 8.50 
Kwartał. 3 mos.) 5.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.00 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 Year) $5.50 
Półrocz. (6 mos.) 3.00 
KwartaL (3 mos.) 2.00

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U. S. 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 year) $14.00 
Półrocz. (6 mos.) 8.00 
KwartaL (3 mos.) 4.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.00 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 year) $5.00 
Półrocz. (6 mos.) 2.75 
Kwartał. (3 mos.) 1.75

DO INNYCH KRAJÓW
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (1 year) $21 00
Półrocz. (6 mos.) 12.00 
KwartaL (3 mos.) 7.00

Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (1 year) $7.00 
Półrocz. (6 mos.) 4.50 
KwartaL (3 mos.) 2.50

Na “Standach" (News-Stands) — Pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).„.....7c 

Na "Standach" (News-Stands) — Pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy).^„.10c
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Telephone to City Editor before I A. kt BRunswick 8-8707.

Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraea.

Przed Sejmem Z. N. P.
Szybko zbliża się Sejm 32 ZNP. Kończą się 

po gminach wybory posłów. Zaledwie dwa 
miesiące dzielą nas od dnia, kiedy przedsta
wicielstwo ludu związkowego zjedzie się w 
hotelu Nicolett w mieście Minneapolis, Minn., 
aby radzić wspólnie nad sprawami organi
zacyjnymi i narodowymi.

Bowiem sejmy, to kamienie milowe roz
woju organizacji, to przegląd prac dokona
nych w przeszłości, to w końcu nakreślenie 
planu wytycznego postępowania na przy
szłość. Dokonując przeglądu działalności za 
ostatnie 4 lata posłowie i posłanki nakreślą 
sposoby co, i jak mą być zrobione w przy
szłości. Związek Narodowy Polski będzie ta
kim w przyszłości, jakie będą uchwały Sej
mu w Minneapolis.

Posłowie i posłanki na Sejm ZNP, których 
wybór właśnie się kończy, to ludzie w pra
cy organizacyjnej wypróbowani, doświad
czeni, myślący trzeźwo, ludzie realni, którzy 
wiedzą czego chcą i co jest dobre dla orga
nizacji i co jest dobre dla całej Polonii. Ja
ko doświadczeni od laty w pracy grup, gmin 
i okręgów, posłowie i posłanki wczuwają się- 
znakomicie w tętno życia organizacyjnego 
I niewątpliwie w czasie obrad i uchwał po
trafią się ustrzedz błędów.

ZNP w swej 75-Ietniej histofli przeszedł 
niejedną burze ideową oraz organizacyjną, 
które wzmocniły go i wzbogaciły w doświad
czenie życiowe i narodowe.

Społeczny podkład naszej organizacji rów
na się także naszemu podkładowi narodo
wemu, jak również podkładowi asekuracyj
nemu. Na tych trzech podstawach wzrastał 
ZNP coraz silniejszy, dlatego, że cele miał 
jasne i zrozumiałe, apelujące do serca wszy
stkich, które uczyniły naszą organizację 
przodującą w Ameryce. Tego przewództwa 
ideowego, zakreślającego linie wytyczne na 
przyszłość należy strzedz i pielęgnować ja
ko największą wartość moralną ZNP.

O trzech najważniejszych zasadach orga
nizacyjnych, przyświecających Związkowi, 
powinni pamiętać posłowie i posłanki zwią
zkowi, a tym są: pierwsze jedność, drugie 
ideowość, trzecie ofiarność. Gdy Sejm 32-gi 
ZNP przypilnuje, aby te trzy cnoty organi
zacyjne były zachowane i przestrzegane w 
następAych latach, nie potrzebujemy się oba
wiać o przyszłość. Bowiem tym trzem za
sadom nigdy Związek się nie sprzeniewie
rzył w przeszłości i dlatego rósł w sile i zna
czeniu. Dzięku temu każda akcja narodowa 
czy społeczna, powzięta w przeszłości czy to 
o zasięgu ogólno krajowym czy też w ra
mach lokalnych, zawsze się powodziła jeżeli 
był w niej Związek Narodowy Polski.

O tej pracy ideowej ZNP mówią najlepiej 
nieprzespane noce długich dziesiątków lat 
naszych liderów i naszych szeregowców 
związkowych, spędzane na posiedzeniach, 
wiecach, obchodach, wyborach ltd. i radze
niu nad dobrem ZNP.

Związek może słusznie szczycić się ofiar
nością, ale przede wszystkim ofiarnością 
swoich członków i członkiń, gdyż każdy szó
sty dolar, jaki wchodzi do kasy związkowej, 
jest przeznaczony na pracę ideową, społecz
ną lub narodową, względnie dobroczynną.

Sprawozdania naszych urzędników wyka- 
żą, że ZNP nie sprzeniewierzył się ani na 
jotę poleceniom pozostawionym nam w spu- 
ściźnie i w testamencie przez założycieli 
ZNP, że gospodarzył się uczciwie i oszczęd
nie.

Ważną w naszej organizacji jest także 
podstawa społeczno-ubezpieczeniowa, gdyż 
spaja ona wielką rzeszę związkową i daje 
możność stałego rozwijania pracy ideowej. 
Dzięki dobrej gospodarce Zarządu, ta pod
stawa asekuracyjna jest najsilniejszą i naj
większą ze wszystkich organizacji polonij
nych i ona też będzie bez wątpienia także 
treścią obrad Sejmu 32-go, który tę wielką 
strukturę finansową bez wątpienia jeszcze 
więcej rozszerzy i ulepszy. Bowiem Cenzor 
Gunther w swym orędziu radzi wprowadze
nie nowego dodatkowego ubezpieczenia.

Wióra
SPOD PIÓRA

mianowicie od szpitalnictwa, tak zwanego 
po angielsku ‘hospitalization”.

Cyfry, jakie znajdą czytelnicy w niedale
kiej przyszłości w sprawozdaniach naszych 
urzędników na Sejm ZNP wykażą, że ZNP 
rozwija się wspaniale zarówno co do liczby 
członków, jak również co do majątku. Stoi 
silnie, ma świetną przyszłość i każdy czło
nek i członkini mogą być dumni, że należą 
dó ZNP.

Murzyn w Białym Domu
Desegregacja rasow a objęła już Biały Dom, 

gdy Prezydent Eisenhower powołał p. Ever- 
etta F. Morrow z Hackensack, N. J„ do 
sztabu swych najbliższych doradców, tek 
zwanej Special Projects Group,” urzędu
jącej w rezydencji prezydenckiej.

Morrow zajmował za administracji eisew- 
howerówskiej odpowiedzialne stanowisko w 
Departamencie Handlu i Przemysłu. Obec
nie jako radca w sztabowym personelu Bia
łego Domu będzie pobierał $13,000 rocznie.

Jest to pierwszy wypadek w historii Sta
nów Zjednoczonych dopuszczenia przedsta
wiciela rasy czarnej na tak zaszczytne i za
razem odpowiedzialne stanowisko. Ubiegłe
go tygodnia murzyn wszedł do Najwyższego 
Trybunału Stanowego w New Yorku, a w 
tym tygodniu inny murzyn został miano
wany na stanowisko w Białym Domu.

Znajduje się w tym ruchu nieco polityki, 
ale nie bez szczerego dążenia do zupełnego 
równouprawnienia obywatelskiego. No i naj
ważniejszy argument, że nie kolor skóry, 
ale stopień wykształcenia i dobry charakter 
powinny otwierać w naszej cywilizacji lu
dziom drogę do wyższych urzędów i za
szczytów.

Plan Van Zeelanda•
Były belgijski minister spraw zagra

nicznych Paul Van Zeeland wysunął jeszcze 
w roku 1953 “plan zjednoczenia Niemiec,” 
znany wciąż w kołach dyplomatycznych ja
ko “plan Van Zeelanda.”

Pan Van Zeeland zaproponował w nim 
konieczną zgodę wszystkich stron na prze
prowadzenie w całych Niemczech, zacho
dnich i wschodnich, wolnych zupełnie wy
borów, aby ludność mogła swobodnie wy
razić swą wolę i wyłonić taki rząd, jaki pra
gnie widzieć przy sterze Rzeszy. Przepro
wadzenie powszechnych wyborów powinno 
być pozostawione samym Niemcom z wa
runkiem, że nie będzie na tym punkcie żad
nych nadużyć i oszustw.

Przed wyborami powszechnymi, powinna 
być dokonana całkowita demilitaryzacja te
rytorium niemieckiego: Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Francja i Rosja powinny 
wycofać swoje wojska.

Utrzymanie porządku i bezpieczeństwa 
powinno być powierzone wojskom holen
derskim i belgijskim, oraz policji niemiec
kiej.

Rosja powinna wycofać swoje wojska nie 
tylko za Odrę i Nysę—do Polski, ale aż poza 
wschodnią granicę polsko-sowiecką. Na te
rytorium polskim powinny pozostać wojska 
złożone z samych Polaków.

Dalej, .Niemcy Zachodnie i Wschodnie po
winny zgodzić się solennie na nienaruszal
ność granicy polsko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie. A mocarstwa zachodnie i Rosja po
winny zagwarantować nietykalność granic 
niemieckich na Odrze i Nysie od strony 
wschodniej i na Renie od strony zachodniej.

Rząd sowiecki na “plan Van Zeelanda” 
jednakże nie godzi się. Nazywa go podstęp
nym. Moskwa wogóle nie zamierza zgodzić 
się na powszechne, wolne wybory w Niem
czech, bo taka elekcja może zamienić się 
w pogrom komunistów. Rosja nie zamierza 
także wycofać swych armii i lotnictwa aż 
poza Polskę, domagając się od Francji i 
Anglii zupełnego wycofania wojsk z Nie
miec, a od Stanów Zjednoczonych nawet 
opuszczenia Europy. Natomiast swoje armie 
okupacyjne rząd sowiecki chce wycofać tyl
ko do Polski, aby w kilku godzinach mogły 
znaleźć się z powrotem na obecnych pozy
cjach i w marszu na Zachód. Na co znów 
alianci zachodni zgodzić się nie mogą, bo 
taka kapitulacja przed sowickimi dyktatami 
byłaby samobójczym posunięciem.

Oto “plan Van Zeelanda” i jego widoki.

To i Owo
Od roku 1942 nasi naukowcy odkryli w 

dziedzinie medycyny ponad 3,500 nowych 
antybiotyków. Nad wielu z nich przeprowa
dza się ciągle jeszcze żmudne studia.

Dla ludzi, którzy dożyli do 60-go lub 75-go 
roku życia jest szansa do dożycia do lat 
100 <— dzięki dwom środkom lekarskim. 
Chlorpromazine i Rauwolfia Serpentina.

W cztery tygodnie po zakazie używania 
klaksonów w Paryżu, prefekt stolicy Francji 
wydał rozporządzenie, które mówi, że nie 
wolno “używać przedmiotów hałaśliwych, 
petard, aparaty radiowe muszą być zciszo- 
ne”, a “bańki na mleko stawiane na ulice 
spokojnie”.

POLONEZ
(Wyjątek a XII księgi “Pana 

Tadeusz*”).
Poloneza czas zacząć. Podkomo

rzy rusza,
I z lekka zarzuciwszy wyloty 

kontusza,
I wąsa podkręcając, podał rękę 

Zosi,
I skłoniwszy się grzecznie, w 

pierwszą parę prosi.
Za podkomorzym szereg w pary 

aię gromadzi,
Dano hasło, zaczęto taniec, — 

on prowadzi...

Nad murawą czerwone połyskują 
buty,

Bije blask karabeli, świeci się pas 
zlot*

A on stąpa powoli, niby od 
niechcenia;

Ale z każdego kroku, z każdego 
ruszenia,

Można tancerza czucia i myśli 
wyczytać;

Oto stanął, jak gdyby miał swą 
damę spytać,

Pochyla ku niej głowę, chce 
szepnąć do ucha.

Dama głowę odwraca, wstydzi się, 
niesłucha,

On zdjął konfederatkę, kłania się 
pokornie,

Dama razyła spojrzeć, lecz 
milczy uporaie.

On krok zwalnia, oczyma jej 
spojrzenia śledzi,

I zaśmiał się na koniec, — rad 
z jej odpowiedzi

Stąpa prędzej, pogląda na rywa
lów z góry,

I swą konfederatkę z czaplowymi 
pióry,

To na czole zawiesza, to nad 
czołem wstrząsa,

Aż włożył ją na bakier i podkręcił 
wąsa.

Brzmią zewsząd okrzyki:
“Ach, to może ostatni, patrzcie, 

patrzcie młodzi”!
“Może ostatni, co tak poloneza 

wodzi”.
I szły pary po parach, hucznie

i wesoło,
Rozkręcało się, znowu skręcało 

się koło,
Jak wąż olbrzymi, w tysiąc 

łamiący się zwojów.
Mieni się centkowata, różna bar

wa strojów:
Damskich, pańskich, żołnierskich, 

jak laska błyszcząca, 
Wyzłocona promieniami zachod

niego słońca,
I odbita o ciemne murawy 

węzgłowia....
Wre taniec, brzmi muzyka, 

oklaski i zdrowia!

Zosia tańczy wesoło. Lecz choć w 
pierwszej parze,

Ledwie widna z daleka na wiel
kim obszarze

Zarosłego dziedzińca. W zielonej 
sukience,

Ustrojona w rumianki i w kwie
ciste wieńce,

Śród traw i kwiatów krąży nie
widzialnym lotem, 

Rządząc tańcem jak anioł noc
nych gwiazd obrotem.

Adam Mickiewicz.
* * *

O KATOWICACH
Wiadomość • przechrzceniu 

przez reżim Katowiena Stalln- 
ogród została w różnych ośrodkach 
polskich przyjęta ze szczerym za
dowoleniem!

— Jak to?
— Bo nowa nazwa jest poprostu 

unowocześnioną formą starej na
zwy, która oznaczała “Miasto 
Kata”...

* * «
OSTATNIA NOWOŚĆ

W tramwajach wiedeńskich o- 
statnio wprowadzono ciekawą no- 

.wość. Magistrat tego miasta, ja
ko właściciel sieci komunikacji 
miejskich, oddał do dyspozycji 
podróżnych specjalne pismo, w 
którym można znaleść opis trasy 
różnych linii tramwajowych, z 
wymienieniem stacji. Dalej są 
tam. różne informacje z dziedziny 
turystyki, wreszcie reportaże fo
tograficzne, krótkie wiadomości 
ogólne, powieści i krzyżówki..

Te pisma, których nie można 
kupić, gdyż znajdują się tylko w 
tramwajach, mają tak wielkie 
powodzenie, że już' w pierwszym 
dniu ich pojawienia się, konduk
torzy tramwajowi musieli pilno
wać uważnie, aby podróżni nie 
zabrali ich ze sobą.

Na dole każdej strony znajdu
je się jednak następująca uwaga: 

“Drogi czytelniku, podróżujący 
tramwajem, nie martw się tym, 
iż nie zdążyłeś dokończyć artyku
łu. Będziesz mógł uczynić to w 
następnym tramwaju”.

Trzeba przyznać, że pomysł 
magistratu wiedeńskiego jest bar
dzo ciekawy. Wydaje się, że wpro
wadzenie takich pism na kolejach 
spotkałoby się również z entuzja
stycznym przyjęciem.

» » «
"Szef policji newyorskiej oświadczył, że w 

New Yorku w każdy dzień popełnia się je
dnio morderstwo, 27 napadów z bronią, w 
ręku, 140 włamań, 40 kradzieży samocho
dów, 31 napadów rabunkowych, czyli wię
cej, aniżeli 10 przekroczeń co godzinę. Cho
dzi oczywiście o cyfry przeciętne.

POSTĘP
— Czy ten młody adwokat, któ

ry przedtem mieszkał u państwa 
w umeblowanym pokoju, prowa
dzi jeszcze procesy państwa ? ..

— Tak jest, prowadzi — tylko 
teraz my mieszkamy u niego w 
umeblowanym pokoju.

Co Życie Niesie —
Nowa Reformacja Religijna w Polsce Chce 

“Prowadzić Dalej Dzieło Stworzenia” Dro
gą Rewolucji Komunistycznej

| TIMELY TOPICS
The Family Circle
In Communist Poland

Fakt niedawnego potępie
nia przez Watykan grupy pol
skich reżimowych katolików 
i wciągnięcie ich wydawnictw 
na indeks książek zakaza
nych, pobudził naczelnego re
daktora “Myśli Polskiej” w 
Londynie, p. Wojciecha Wa- 
siutyńskiego do napisania ob
szernego artykułu, w którym 
przedstawia istotę tego pro
cesu religijno-spoełcznego w 
Polsce komunistycznej. Za
gadnienie to dr. Wasiutyński 
naświetla z punktu widzenia 
doktryny Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego.

Myśli i pogląd dr. Wasiu- 
tyńskiego na to zagadnienie 
są bardzo ciekawe i wyjaś
niające sedno rzeczy, przeto 
artykuł ten podajemy w ca
łości. Brzmi cn jak następuje:

“Kongregacja Świętego O- 
ficjum umieściła ‘liber qui in- 
titulatur: Bolesław Piasecki, 
Zagadnienia istotne, Warsza
wa, Pax 1954’ na indeksie 
książek zakazanych. Równo
cześnie na indeksie umiesz
czono tygodnik ‘Dziś i Jutro.”

Umieszczenie książki poli
tycznej na indeksie jest zja
wiskiem rzadkim, umieszcze
nie jakiegoś czasopisma jesz
cze rzadszym i oznaczającym 
potępienie całego jego kie
runku. Jeśli chodzi o stosun
ki polskie jest to pierwszy po
dobny wypadek od dziesiąt
ków lat, pierwszy za życia o- 
gromnej większości naszego 
pokolenia.

Jakie są przyczyny i jakie 
skutki tego rodzaju zarzą
dzenia,
Znaczenie Indeksu

Indeks książek zakazanych 
many jest ogromnej większo
ści katolików tylko ze słysze
nia. Panuje o nim wiele fan
tastycznych wyobrażeń. Bar
dzo dużo ludzi sądzi np., że’ 
jest to spis wszystkich nie
wskazanych do czytania ksią
żek.

Gdyby Kongregacja Świę
tego Oficjum chciała ogła
szać tytuły wszystkich ksią
żek niewskazanych do czyta
nia, musiałaby wydawać co
dziennie chyba biuletyn, któ
ry więcej by mógł zrobić złe
go niż dobrego. Indeks służy 
w rzeczywistości przede wszy
stkim dla ostrzeżenia w wy
padkach wątpliwych.

Każdy katolik wie, że\ nie 
powinien czytać książek por
nograficznych, sady s t y c z - 
nych, ateistycznych czy pro
pagandy wrogów religii i Ko
ścioła. Jeżeli je czyta, to nie 
przez nieświadomość. Nato
miast może wziąć do ręki w 
najlepszej wierze książkę rze
komo katolicką i przejąć się 
jej poglądami, nie wiedząc, 
że są to poglądy błędne, nie
zgodne z nauką Kościoła.— 
Szczególnie łatwo jest być 
wprowadzonym w błąd, gdy 
książka jakaś lub artykuł po
rusza sprawy teologiczne.— 
Przeciętny świecki człowiek 
ma w zakresie teologii wy
kształcenie zaledwie elemen
tarne, ograniczone do znajo
mości katechizmu i, najwy
żej, szkolnego wykładu dog
matyki. Obowiązkiem Świę
tego Oficjum jest przestrzec 
wiernych, że taki czy inny 
pogląd jest błędny, sprzeczny 
z nauką Kościoła. Ostrzeżenie 
to tym bardziej stosuje się do 
samego autora błędnego po
glądu, który mógł działać w 
dobrej wierze, nie zdając so
bie sprawy z fałszywości 
swych poglądów. Z orzecze
nia Kongregacji musi on wy
ciągnąć konsekwencje.

To, cośmy wyżej napisali, 
budzi od razu przypuszczenie, 
że umieszczenie na indeksie 
książki Piaseckiego i jego ty
godnika nie nastąpiło z po
wodu głoszonych przez niego 
poglądów' politycznych, lecz 
z powodb szkodliwych i fał
szywych poglądów na sprawy 
wiary.
Ewolucja Ideowa 
Reżimowych Katolików

W pierwszych latach ist
nienia tygodnika “Dziś i Ju
tro” grupa reżimowych kato
lików podporządkowana była 
politycznie komunistom, ale 
nie przyjmowała ich ideologii. 
Zwrot nastąpił z końcem ‘ery 
Gomułki.” W “Dziś i Jutro” 
ukazał się wówczas cykl ar
tykułów redakcyjnych podpi
sanych przez Konstantego 
Łubieńskiego określających 
nową postawę ideową grupy. 
Tą nową postawą nie było 
nic innego jak przyjęcie bez 
żadnych zastrzeżeń i w cało
ści programu społeczno-go
spodarczego komunizmu, z 
kolektywizacją rolnictwa i 
zniszczeniem wszelkiej, na
wet rzemieślniczej, prywatnej 
produkcji włącznie.

W tych artykułach Łubień
ski ogłosił najwyraźniej od
rzucenie encyklik społecz
nych papieży. Twierdzi on, że 
encykliki te miały swoje uza
sadnianie w poprzedniej epo
ce historycznej, pasowały do

ery kapitalizmu, ale nie pa
sują i nie mogą obowiązywać 
w erze socjalizmu.

Encykliki papieskie nie są 
dogmatem, nie ukazują się 
pod pieczęcią nieomylności, 
więc ich odrzucenie nie ozna
cza wyjścia z Kościoła. Jest 
to jednak krok buntowniczy, 
wyzwanie rzucone Stolicy A- 
postolskiej.

Reżimowi katolicy przyjęli 
nie tylko komunistyczny pro
gram państwowy i społeczno- 
gospodarczy ale także komu
nistyczny program między
narodowy. Stanęli na gruncie 
konieczności i słuszności 
światowej rewolucji komuni
stycznej. Powtarzając wciąż, 
że uznają autorytet papieża 
w sprawach wiary i moralno
ści, jednocześnie nie ustawali 
w atakach na “politykę wa
tykańską” jako narzędzie ka
pitalizmu i imperializmu, oraz 
na “zacofanie” i “uwarunko
wanie społeczne” całej hie
rarchii kościelnej, zarzucając 
jej zarówno w Polsce jak w 
świecie “reakcyjność.”

Wreszcie Bolesław Piasecki, 
przywódca tej grupy, posta
nowił sformułować światową 
misję polskich “katolików 
społecznie postępowych.” Wy-, 
powiedział się najwyraźniej 
na zjeździe wschodnio - nie
mieckiej Chrześcijańskiej De
mokracji w Weimarze w ro
ku ubiegłym. Krótko mówiąc 
zasadnicza jego myśl wyglą
dała tak: zwycięstwo komu
nizmu w świecie jest koniecz
nością historyczną; los Koś
cioła zależy od tego, co po 
zwycięstwie zrobią z nim ko
muniści; w Polsce odbywa 
się wielki eksperyment uło
żenia życia Kościoła pod wła
dzą komunistyczną; “postę
powi katolicy” tworzą nowe 
formy bytu Kościoła w epoce 
komunistycznej; będą wzo
rem dla całego świata i ocalą 
Kościół w nowej erze.

Ten megalomański pro
gram wymagał doktrynalne
go sformułowania. Sformu
łowanie to znajduje się w 
książce “Zagadnienia istot
ne.” •
“Zagadnienia Istotne”

Nie jest to właściwie książ
ka, lecz zbiór artykułów 
dziennikarskich ogłaszanych 
przez Piaseckiego w ubieg
łym dziesięcioleciu. Do tego 
zbioru Piasecki napisał ob
szerną przedmowę. Ta właś
nie przedmowa jest wykła
dem doktryny “społecznie po
stępowego” katolicyzmu.

Przedmowa składa się z 
pięciu rozdziało^, Pierwszy z 
nich jest teologiczny, drugi 
filozoficzny, trzeci wewnę- 
trzno-polityczny, c z w a r t y 
międzynarodowo - polityczny, 
piąty stenowi samokrytykę 
grupy katolików reżimowych.

Teologia Piaseckiego wy
chodzi od stwierdzenia, że 
“Bóg jest Panem świata z 
dwóch tytułów: jako Stwo
rzyciel i jako Odkupiciel.— 
Myśl chrześcijańska zajęła 
się przede wszystkim dziełem 
Odkupienia z wyraźnym po
minięciem dzieła Stworzenia?’ 
To tysiącletnie zaniedbanie 
Piasecki postanawia napra
wić. Zarzuca Kościołowi “lęk 
przed miłością stworzenia,” 
“obawę przed wielkością celu 
doc z e s n e g o człowieka” i 
“strach przed rozwojem moż
liwości człowieka.” W nowej 
epoce trzeba z tym skończyć 
i świadomie podjąć “konty
nuację dzieła stworzenia.”— 
Kontynuacja ta polega na po
stępie materialnym czyli “o- 
siąganiu wyższego stopnia 
swobody wobec konieczności 
przyrodniczej i społecznej.”

Ów postęp reprezentuje w 
naszej epoce komunizm. Ko
muniści nie są “intencjonal
nymi” wrogami Boga, po pro
stu nie wierzą w Niego. Zwal
czają nie religię ale “społecz
nie wsteczną funkcję religii.” 
Mało tego! Będąc siłą postę
pu wielbią cni Boga “ontolo- 
gicznie.”

Ruch katolików społecznie 
postępowych nie ma zamiaru 
nawracać marksistów i za
miar taki określa Piasecki ja
ko “bardzo prostackie i na
iwne ustawienie zadania.”— 
Zadanie katolików reżimo
wych jest odwrotne: mają oni 
“apostołować przede wszyst
kim wśród siebie niezbędność 
walki o sprawiedliwsze i lep
sze warunki życia.” Piasecki 
nie ukrywa, że katolicyzm ma 
być wzięty w dwa ognie: z 
jednej strony toczyć się bę
dzie “walka ideowo-politycz- 
na między konsekwentnymi 
marksistami a zacofanymi 
społecznie katolikami” a z 
drugiej “walka o pełną i po
wszechną postępową posta
wę katolików prowadzona 
przez nich samych z we
wnątrz społeczności katolic
kiej.”

Ńie trzeba być wybitnym 
teologiem, by dostrzec, że po
glądy Piaseckiego (a daliśmy 
tu tylko małą ich próbkę)

This is the story told by a 
young Polish refugee who es
caped to the West in the sum
mer of 1954. It is not a unique 
story, and therefore gives the 
feeling of the way the family 
unit has survived under Com- 
mujiism. No names are given 
in order to protect the family 
in question, and the language 
has been paraphrased for the 
same reason.

It is not easy now for a single 
person to live in Poland. One per
son’s earnings do not suffice. Un
certain of tomorrow, everyone 
looks for support and naturally 
finds it in family life. The family 
has become a collective which has 
been drawn ever closer together 
by mutual poverty. Despite the 
intentions of Communist leaders, 
family bonds haVe become much 
stronger; in most cases, people 
understand the value of daily life, 
work for it and recognize it as the 
highest moral authority. Let us 
take as an example a family living 
in one of the industrial towns of 
Poland. It consists of eleven peo
ple living in two rooms. There is 
the father, a fireman in a power 
plant, the mother, who runs the 
household, the eldest son who is 
a tool maker, the second son who 
is a public school teacher, another 
son who is a sailor, a 15-year-old 
son who attends an industrial- 
technical school, a 9-year-old boy 
in public school, the eldest daugh
ter, who about 18 months ago mar
ried a government employee and 
who now lives with her parents, 
along with her husband and 9 
months-old baby, and finally the 
second daughter, who is a typist 
in a government office.

Before the war the father, 
working in the evenings and on 
Sundays and holidays, built a 
small two-story house, with two 
small rooms and a kitchen on the 
ground floor. The second floor of 
the house is now occupied by a 
family of four; the father belongs 
to the Communist Party. This 
apartment was assigned to him by 
the Housing Administration in 
spite of the protests of the owner. 
According to existing law, the 
owner is entitled to more space. 
He has consistently tried to get 
the second floor for his growing 
family, but always receives the 
same answer, “The second floor 
will be vacated as soon as you 
provide another apartment for 
your tenant.” And also the tenant 
pays a very small rent.

Deprived of the use of the sec
ond floor, the family of eleven is

nie mieszczą się w nauce Ko
ścioła i że, poza programem 
politycznym, zawierają po
ważne błędy teologiczne w 
poglądach na Boga, człowie
ka i Kościół.
Konsekwencje

Prasa katolików reżimo
wych (“Dziś i Jutro,” “Słowo 
Powszechne,” “Życie i Myśl,” 
“Tygodnik Powszechny,” ‘Po
lak,” “Tygodnik Wrocław
ski” itd.) ogłosiły przedmowę 
Piaseckiego jeśli nie za e- 
wangelię, to co najmniej za 
encyklikę. Zorganiz o w a n o 
cykl dyskusji we wszystkich 
ośrodkach. Żaden artykuł 
programowy w tych pismach 
nie ukazał się od tego czasu 
bez jakiejś cytaty z “Zagad
nień Istotnych.” W dzienniku 
“Słowo Powszechne” dzień po 
dniu drukowono przez parę 
tygodni wypowiedzi o tej 
książce duchownych i świe
ckich.

Profesorowie teologii zwią
zani z katolikami reżimowy
mi a zaproszeni do tych wy
powiedzi byli w nadzwyczaj 
trudnej sytuacji. Nie mogli 
napisać tego, co myśleli, a su
mienie nie pozwalało im mil
czeć. Robili więc w delikatnej 
formie zastrzeżenia bardzo 
zasadniczej natury, osładza
jąc je komplementami. Po kil
kunastu wypowiedziach cykl 
się urwał a natomiast doszły 
głosy o ostrych potępieniach 
książki ze strony duchowień
stwa. Przyłączyli się do nich 
księża - patrioci ze Związku 
Bojowników o Wolność i' De
mokrację, którym niedawno 
kazano się podporządkować 
Piaseckiemu, czego dokonali 
nieszczerze i niechętnie. Ks. 
Woźny był jednym z pierw
szych ostrych krytyków “Za
gadnień istotnych.”

Reżimowi katolicy nie po
przestawali na propagowaniu 
“encykliki” Piaseckiego dro
gą prasową i dyskusji, lecz 
postanowili narzucić ją przy
szłym kapłanom. Rozwinęli 
nacisk, bliski szantażu, na 
kierownictwa seminariów' du
chownych dla umieszczenia 
książki w bibliotekach semi- 
narj'jnych i wprowadzania 
odczytów o niej. W jednym 
seminarium (w Nysie) akcja 
taka już się rozpoczęła.

W tych warunkach Kon
gregacja Świętego Oficjum

squeezed into two small rooms on 
the ground floor. It is true that in 
such a large family there is often 
Someone out. The son who is a 
teacher is now in the Army. The 
head of the family often works 
night shifts. However, when the 
whole family is at home, the 
problem of . accommodations for 
the night is not simple. The prob
lem is solved as follows: three 
folding beds are placed side by 
side in one room. One bed is oc
cupied by the father, and the sec
ond. by the eldest son, the tool 
maker; both work hard and there
fore must have their own beds for 
the night. The mother occupies 
the third bed with her 9-year-old 
son. The married daughter sleeps 
on the couch with her baby. The 
father improvised a room in the 
cellar. He made a large hole in 
the ceiling where the cellar ex
tends beyond the house wall, and 
covered the hole with a thick piece 
of glass. In this way some light 
penetrates into the cellar. The 
concrete floor was covered with, 
wooden boards, but soon the hu
midity affected the wood, and .the 
moldy boards had to be discarded. 
An iron stove, two iron beds, a 
cupboard, and two chairs, and the 
“room” was ready to be occupied.

At the beginning, after the eld
est daughter got married, she oc
cupied the cellar with her hus
band. But when the baby was born 
she moved upstairs to the ground 
floor. The cellar was then oc
cupied by the son-in-law and the 
teacher. Of course, the disposi
tion of the family for the night is 
not permanent. When the father 
works nights, someone else sleeps 
in his bed. When the teacher went 
to the Army, the son-in-law re
mained in the cellar alone, etc. 
However, sometimes a guest must 
spend the night at the house, so 
he sleeps in the cellar. In the day
time, the beds on the ground floor 
are removed, folded and placed 
against the wall. The apartment 
has electric light, but no running 
water. A well in the courtyard 
provides water, and the toilet is 
also in the courtyard.

Repair and redecoration of the 
apartment require'the cooperation 
of the whole family, and some
times also of its friends. When 
the walls of the well needed re
pair, an acquaintance of one of 
the sons, a driver for a govern
ment building enterprise, dropped 
of some cement on his way. This 
success encouraged the family so 
much that the father considered 
the possibility of building a well 
with a pump, because the old one 
was poor and provided little water. 
First, the cement was collected 
with the help of the truck driver. 
When a greater quantity was 
needed, this truck driver got some 
from another State enterprise. It 
was hopeless to try to obtain an 
allocation of cement and likewise 
to purchase the concrete disks 
needed to cover the shaft of the 
well.

(To be continued)

nie mogła czekać. Nie pomo
gło nawet, że Piasecki przy
jechał do Rzymu (podobno 
bawił tam kilka dni)—spra
wa była zbyt jasna.

Jakież są konsekwencje u- 
mieszczenia książki i tygod
nika na indeksie?

Pierwszą konsek w e n c j ą 
jest, że ani księża ani świec
cy katolicy nie mogą do “Dziś 
i Jutro” pisać ani go czytać 
ani prenumerować. .Nie mogą 
oni również nabywać ani kol
portować “Zagadnień istot
nych.”

Drugą konsekwencją jest, 
że sam Piasecki musi się zde
cydować. Albo podda się de
kretowi, a w takim razie musi 
uznać publicznie swój błąd, 
wycofać niesprzedane egzem-v 
plarze książki, zaprzestać jej 
propagandy, zakazać ją cy
tować w swej prasie. Jeśli tak 
postąpi, narazi się komuni
stom i być może przekreśli 
swą karierę, ale pozostanie 
w Kościele. Jeżeli się nie pod
da dekretowi i będzie nadal 
głosił swoje tezy, narazi się 
na ekskomunikę. To ostatnie 
oznaczałoby niewą t p 1 i w i e 
rozłam w jego grupie i ko
niec dotychczasowej roli ‘ka
tolików społecznie postępo
wych.” Musieliby się prze
kształcić w wyraźną sektę.

W szczególnie przykrym po
łożeniu mogą się znaleźć ci 
księża, a zwłaszcza profeso
rowie, którzy związali się z 
grupą Piaseckiego. Zerwanie 
z Piaseckim może dla nich 
oznaczać narażenie się na 
szczególne prześladowanie.— 
Niewątpliwie wywierają oni 
nacisk na Piaseckiego by ra
czej złamał wałsną karierę 
niż wierność Kościołowi.

Najbliższe miesiące przesą
dzą, czy w Polsce powstanie 
nowa, pierwsza od czasów 
Mariawitów, herezja.
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* * Sports — P.N.A. Youth Section — Social *•*
KLOTZ AND GIESEL PACEPNA 
SOFTBALL HITTERS WITH .667
Ted Hoffman Next With .647; Craftsmen Pace

Teams Via .447; Happy Hour Hits .417, 2nd
Federal Savings .405 •

STANDINGS
W. L.2nd Federal 5 j

Happy Hour ..........;" , 5 1
Craftsmen " 4 2
Demons ................. " 3 3
Sunset Tap  .........1 5
New Mill ............ ■'  q 6

FRIDAY’S RESULTS
Happy Hour. 13; New Mill 7 
Craftsmen. 22; Sunset Tap, 5 
2nd Federal. 8; Demons. 2

JULY 15 GAMES 
xHappy Hour vs. Sunset Tap 

(Southwest Diamond) 
xCraftsmen vs. Demons 

(Southeast Diamond) 
x2nd Federal vs. New Mill 

(Northeast Diamond 
xHOME TEAM

By Joseph R. Kowal
The Curly’s Tap Craftsmen are 

making a strong bid for their first 
Kolski (Northern PNA) Softball 
league championship thanks to 
the loop’s finest offensive, which 
has carved out a towering .447 
mark via 124 hits in 280 trips to 
the plate. The 124 safeties and 92 
runs scored by the Craftsmen are 
also high for the circuit.

Council 3 PNA (Happy Hour 
Inn), whose prexy is Walter 
Andrzejewski, ■ is next to the 
Craftsmen in hitting with .417, in 
hits, 109 ,and runs, 73.

Second Federal Savings is third 
with .405 on 107 hits, and has 
tallied 61 runs.

In the individual race Catcher 
.Clark Klotz of the Craftsmen and 
all-around utility player Cas 
Giesel of the Federate are tied for 
top honors with .667.

Last year’s batting champion, 
Ted Hoffman (Federate), has 
climbed into the runnerup posi
tion with .647.

Polish-American 
Personalities

By LEONARD J. WOLODZKO 
National Adjutant, PLAV, USA

The Polish Legion of American 
Veterans, U.S.A., presents another 
Polish-American in the U. S. 
Armed Forces. Lieutenant Wai
ter P. Ziarnik, U. S. Navy. Naval 
Aviator. Born in Manitowoc, Wis
consin, December 20, 1924 of Po-

LT. WALTER P. ZIARNIK

(A, ś 1

lish parents, Walter Ziamik, Sr. 
and Helen (Gatzka) Ziamik (de
ceased). Attended Sacred Heart 
School in Two Rivers, Wisconsin 
and graduated at age of 12, high 
school at Washington High, gradu
ated in 1941 at age 16. Two years 
were spent attending Business 
College and employment with 
Rahr Malting Company then en
tered Army Air Forces in March 
1943 with basic training at Miami 
Beach. Florida.- One semester at 
Winthrop College, Rock Hill, South 
Carolina prior to Pilot classifica
tion at Nashville, Tenn. Further 
training at Maxwell Field, Mont
gomery, Alabama, Bennettsville, 
South Carolina, Shaw Field, Sum
ter, So. Carolina and graduation 
at Turner Field, Albany, Georgia 
in December 23, 1944 with Pilot 
wings and 2nd Lt. commission. 
Served as multi-engine flight in
structor at Turner and Chanute 
Field, Illinois.

On May 9. 1945 married Fran
cs Catherine Humm of Manito
woc Wise. Received Honorable 
Discharge from service October 12, 
1945. Matriculated at the Uni
versity of Wisconsin, completing 
four years of college (Economics) 
in 2 Az years by Suing through 
summer sessions. Graduated Aug. 
8, 1948 with Bachelor of Science 
degree. ■

Resigned reserve commission in 
Air Force and accepted regular 
Navy commission as Ensign, on 
Dec. 16, 1948 at Chicago Officer 
Procurement Office. Pre-flight 
and basic flight training at Pen
sacola, Fla. On Oct. 20, 1949 
qualified in aircraft carrier land
ings aboard the USS Cabot in the 
Gulf of Mexico, with six conse
cutive landings. Advance flight 
training at Corpus Christi, Texas 
and receiving wings from his wife 
on March 29, 1950. Assigned to 
Fleet Squadron based at Jackson
ville, Fla., (Patrol Squadron 
Five) primary mission Anti-Sub
marine Warfare. Deployments to 
Newfoundland, Puerto Rico and 
Island of Malta. Had honor of 
speaking to His Holiness Pope 
Pius XII in Rome, November 23, 
1952.

Transferred to Pensacola on 
May, 1953, as Instrument Flight 
Instructor. Presently co-pilot to 
Vice Admiral A. K. Doyle, Chief 
of Naval Air Training; collateral 
duty Flight Clearance Officer.

The Ziarniks have three chil
dren, Carolyn Kay, 7 year, Sandra 
Lynn, 6 years and Robin Elyn, 4 
months.

Phil Henke of Sunset Tap is 4th 
with .625 ,and Bruno Dankowski 
also of Sunset Tap and Dick 
Gajda of the Craftsmen share the 
No. 5 . spot with .600.

4 UNBEATEN FLINGERS
Four pitchers remain in the un

beaten class, namely Stan Ptasnik 
(2-0) and Clark Klotz (1-0) of 
the Craftsmen; Fritz Cnota (1-0) 
of Happy Hour and Jimmy Hoff
man (1-0) of the Federate.

However, the real mound lead
ers continue to be such work
horses as Jim Bondmass (4-1) of 
the Federate, George Metro (4-1) 
of Happy Hour, and George Hoff
man (3-3) of the Demons.

G. Hoffman has the lowest 
earned run average among regular 
hurlers, 4.50 per nine inning game. 
Metro has fashioned a 5.36 mark 
and Bondmass 6.16.

TEAM
AB. R. H. AVE.

Craftsmen .... 280 92 124 .447
Happy Hour 261 73 109 .417
2nd Federal 264 61 107 .405
Demons ...... 265 54 100 .377
Sunset Tap ... 236 35 84 .356
New Mill ..... 255 39 87 .341

INDIVIDUALS 
(3 or more games)

Klotz, Craftsmen ....
Ab
18

R. H. Ave.
6 12 .667

Giesel, Federal .... 12 3 8 .667
T. Hoffman, Fed. ... 17 1 11 .647
Henke, S-T .......... 16 4 10 .625
Dankowski S-T ..... 20 4 12 .600
Gajda, Craftsmen 10 4 6 .600
Ernst. Demons ...... 17 4 10 .588
Sieradzki. Demons 19 5 11 .579
Conran, H. H......... 21 3 12 .571
Marcisz, New Mill 25 11 14 .560
Pawlak, Nsw Mill 25 5 14 .560
Trvchta. Cratsmen 18 6 10 .556
Golab, Craftsmen 22 6 12 .545
Kearney, H. H........ 26 9 14 .538
Bondmass. Federal 17 2 9 .529
King, Federal ........ 29 9 15 .517
Kramp, H. H.......... 29 9 15 .517
Metro, H. H............. 22 5 11 .500
Piórek, Craftsmen 24 3 12 .500
R. Piasecki, Craft. 28 12 14 .500
Gondek, Craftsmen 22 10 11 .500
Pokuta, Craftsmen 24 10 12 .500
Boehm, H. H........... 25 8 12 .480
Ziesemer, Demons 15 5 7 .467
Osinski. Demons .... 28 6 12 .464
Shirgle, H. H.......... 28 9 13 .464
Mroz, Federal ...... 13 2 6 .462
Madry, Craftsmen 11 1 5 .455
Słowik, S-T .......... 22 3 10 .455
Kuc, Federal ........ 23 8 10 .435
Smudzki. Craft...... 21 4 9 .429
H. Jagiełło, N. M. 16 1 7 .438
Thomas, Demons ... 28 8 12 .429
Poulos, Demons .... 26 2 11 .428
Megacz, Federal .... 12 1 5 .417
Abrahom, Federal 25 8 10 .400

PITCHERS

LEADERS

W. L. ERA.
Ptasik. Craftsmen ... 2 0 .850
J. Hoffman. Federal 1 0 2.00
Cnota, H. II ........... . 1 0 7.50
Klotz, Craftsmen .... . 1 0 5.00
Metro, H. H............. . 4 1 5.36
Bondmass, Federal .. . 4 1 6.16
G. Hoffman, Demons 3 3 4.50
Madry. Craftsmen .. . 1 2 9.00
Szamrowicz, ST ..... . 1 5 11.00

Runs—13—Piórek (Craftsmen)
Hits — 15 — King (Federal) 

and Kramp (Happy Hour).
Doubles — 6—Gondek (Crafts

men).
Triples—2—Jeschke and Kear

ney (Happy Hour) and R. Pia
secki (Craftsmen).

Homers—3 — Shirgle (Happy 
Hour).

RBI — 12 — R- Piasecki and 
Gondek (Craftsmen) and Boehm 
(Happy Hour).

EBH — 6 — Gondek (Crafts
men) and Boehm (Happy Hour).

TB  24 — Pawlak (New Mill 
Noodles).
DP—3—Second Fed. Savings

TV Fugitive

SALLY FRASER, pretty TV 
actress, makes her screen debut 
at the M-G-M Studio in the 
forthcoming comedy drama, 
“The Bar Sinister,” from the 
famous dog story by the late 
Richard Harding Davis.

GROUP 1377 PNA 
EAGLE CADETS 
PICNIC JULY 17

The White Eagle Cadets (Group 
1377 PNA) will hold their Annual 
Picnic Sunday, July 17, at Kli- 
rqek’s Keen Grove, 8300 S. Kean 
Ave. Music will be furnished by 
the Polkaliers.

John Podo and his committee 
are making arrangements to as
sure all those who attend a won
derful time. Admission is free, and 
the starting time is 12 A.M.

Michael Mokrzycki is the Pre
sident and Gregory Gadecki is the 
Secretary of Group 1377, and John 
Podo the Chairman of the Picnic | 
Committee.

THIS MAN IS STANDING ON AIR

iol

THIS MAN IS STANDING at Langley Field, Va., on a board supported 
solely by a column of air. The simplified model he demonstrates is 
one of several types of vertical takeoff devices being studied by the 
National Advisory Committee for Aeronautics at the Virginia labo
ratory. Air supporting the board is supplied through hoses from a 
tank of compressed air. Jet nozzles are positioned on the wooden 
platform in order to direct the high pressure air stream downward.

ALD. PRUSINSKiKOOLKATZWHIP ~ 
SEN. DANROSTENKOWSKI BY 17-10 
Bojar, Koziatek, Jsoelane, Jarocki, Mozdzierz

Pace Drive; Kirby, Richards, Ronie Top 
Rostys In Pulaski Park Battle

By Joseph R. Kowal
Pitching took a back seat and 

the hitters took over with a ven
geance as the Aid. Prusinski Kool 
Katz and Senator Dan Rosten- 
kowski softiballers engaged in a 
Pulaski Park Senior Softball 
league battle last week at Pulaski 
Park, with the former finally 
emerging victorious by the score 
of 17 to 10.

The triumph kept the Kool 
Katz close on the heels of the 
pacesetting Jimmy’s Tavern Hot
shots with a 10-1 record.

Each team scored in all but one 
inning in a free-hitting struggle 
which saw the winners connect for 
two homers, by Ray Joselane and 
T. Bojar, and the losers for three, 
by Richards, Kirby and Ronie.

The Kool Katz collected 17 hits, 
with Joselane, Bojar and Koziatek 
getting 3 apiece, and Gene Moz
dzierz, N. Jarocki and Johannes 2 
each.

Richards ,Dennis and Malek 
banged out 2 safeties apiece for 
the Rostys.

The score stood tied at the end 
of the first inning at 1-all. The 
Rostys moved ahead, 2 to i, by 
getting one in the top half of the 
second, but the Kool Katz, sparked 
by Bojar’s leadoff homer, tallied 
5 markers in the last half of the

Barabasz Post 72 
PLAV Picnic Sunday

The annual Picnic sponsored by 
Stanley Barabasz Post 72 PLAV 
will be held on Sunday, July 17, 
at Caldwell Woods (Platform No. 
28), Milwaukee and Devon Aves., 
starting at 1 P. M., according to 
Commander S. Oswald and Ad
jutant Mitch Osikowicz.

Dance music will be supplied by 
a popular orchestra, various re
freshments will be served, and 
ball games will be scheduled 
throughout the afternoon — with 
the Married Men facing the Single 
Men in the headline softball 
battle.

An attractive program has been 
arranged by the committee to as
sure an enjoyable time to mem
bers of Post 72, their families and 
friends. 7

Members, their families and 
friends are extended a cordial in
vitation to join in the merry-mak
ing. 

WHITE EAGLES 
GR, 2727 PNA 
PICNIC JULY ID

On Saturday, July 16, the White 
Eagles Society, Group 2727 PNA, 
will hold a Moonlight Picnic at 
Paradise Grove, 5139 S. DAmen 
Ave.

The White Eagles, who have 
sponsored many athletic teams 
during the last two decades, take 
this opportunity to invite their 
many friends and followers, to 
participate in this evening of en
joyment.

Enchanting dance melodies will 
be rendered the Five Musical 
Stars. Tickets are priced at 75 
cents, tax included.

round to move ahead by 6 to 2.
ROSTYS TIE IT UP

The Rostys rallied for 4 in the 
upper portion of the third to 
deadlock the count at 6 to 6, only 
to see the Aid. Prusinski crew 
break lose for 3 in the last half of' 
the canto, to assume a 9 to 6 ad
vantage.

One run in the first of the fourth 
sliced the Kool Katz margin to 9 
to 7, but the Kool Katz clinched 
the verdict via a 5-run outburst 
in the last half of the inning.

The Sen. Rostenkowski boys 
racked up a pair in the 5th, yiel
ded 3 to Aid. Prusinski in the last 
of the 6th, and then fashioned a 
spurious marker in the top half of 
the 7th to make the final score 17 
to 10 in favor of the Kool Katz 
who now have rolled up 9 victories 
in succession, under the manage
ment of Bartz.
A. LD. PRUSINSKI ab. r. h. rbi. e.
N. Jarocki, 3b 4 3 2 0 2
S. Goworowski, 2b. 3 2 0 0 0
R. Joselane, lb 3 2 3 3 0
G. Mozdzierz, ss 3 3 2 0 0
T. Bojar, cf 4 3 3 5 0
T. Koziatek, c 4 13 10 
R. Johannes, sef 4 1 2 2 0
B. Tyburski, If 3 110 1 
L. Bartz, p 3 0 0 0 0 
E. Sass, rf 3 112 0

Totals  34 17 17 13 4 
DAN ROSTENKOWSKI

ab. r. h. rbi. e. 
Edwards, lb 4 10 0 1 
Rodney, 2b 4 0 0 0 1 
Dennis, ss 4 12 0 0 
Elmer, sef 3 2 10 0 
Kirby, If 4 113 0 
Malek, p 4 2 2 0 0 
Ronie, cf 2 110 0 
Pnchio, rf 2 110 0 
Richards, 3b 3 12 0 0 
Rusak, c 1.3 0 0 1 0

Totals  35 10 10 6 2 
Rostenkowski .... 114 120 1—10 
Aid. Prusinski 153 503 *—17

Home runs: Joselane, Bojar, 
Kirby, Richards, Ronie — Three 
base hits: Bojar, Elmer — Two 
base hits: Mozdzierz, Bojar, Jose
lane ,Sass, Pancho —Double plas: 
Mozdzierz to Johannes — Dennie 
to Edwards — Base on bates off: 
Bartz 1, Joselane; off Malek 3 — 
Winning pitcher Bartz — Losing 
pitcher, Malek :— Earned runs 
Rostenkowski 6; Kool Katz, 15 — 
Scorekeeper, E. Kissel,

Subscriptions For 
Pol-Am Servicemen

A letter from E, E. Cheshire of 
the Chicago Tribune Country Cir
culation Dept., to Charles Rozma- 
rek, President of the Polish Na
tional 'Alliance, announces that 
the Tribune has a great many six- 
month daily gift subscriptions un
derwritten by a prominent Chi
cagoan, who would like the pa
pers to be mailed to Polish-Am
erican boys and girls in the Armed 
Forces.

Thosd wishing to take advan
tage of this offer should mail the 
names and addresses of the boys 
and girls in the Armed Forces to:

E. E. CHESHIRE
Country Circulation Dept. 
CHICAGO TRIBUNE 
TRIBUNE SQUARE 
CHICAGO, ILL.

A. L. LEADS BY 5-0
The A. L. boosted the margin 

to 5-0 with a sixth inning run 
off Harvey Haddix on Yogi Ber
ra’s single and Al Kaline’s double. 
It looked like the Americans were 
home free; instead they were 
washed up.

Don Newcombe of Brooklyn 
(one inning), Sam Jones of Chi
cago (one), Joe Nuxhall of Cin
cinnati (three) and Gene Conley 
of Milwaukee (one) shut out the 
A. L. The rest of the way. Con
ley, last year’s losing pitcher, 
got the win tifne for striking out 
the side in the 11th inning.

Meanwhile, the N. I. struck 
back to tie the score With two 
runs in the seventh and three 
in the eighth, all off Whitey 
Ford of the Yankees.

Willie Mays of the Giants 
touched off both rallies with 
singles. In the seventh, he moved

to second on Hank Aron’s walk 
ann scored on Johnny Logan’s 
single. When Chico Carrasquel 
booted Stan Lopata’s grounder, 
Aaron scored, too, to make it, 
5-2. In the eighth, Kluszewski, 
Ranson Jacskon, and Aaron singl
ed behind Mays. Jacskon took 
third On Aaron’s blow and scored 
the tying run when outfielder Al 
Kaline’s throw went through 
third-baseman Al Rosen.

That set the stage for “Stan 
The Mian.”

Musial, named to the squad as 
a sub by Manager Leo Durocher 
of the Giants, was sent into the 
game by Durocher in the fourth 
inning in left field. Under all- 
star rules, which require the 
starters to play at least three 
innings, that was the soonest Stan 
could appear.

Durocher couldn’t have made 
a smarter move.

On Her Toes

■1

:■ ■■

■■ ■

CYD CHARI SSE is in fine shape 
for her next dance routine in the 
M-G-M musical, ‘‘It’s Always 
Fair Weather,” in which she co- 
stars with Gene Kelly, Dan 
Dailey and Dolores Gray.
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Struck 

Kostner

deliveries in the last 8 innings, 
during which Angelos also racked 
up 2 runs, both of them unearned.

Pitcher Pawlak of the losers 
was a magnificent performer, 
allowing only 7 hits and fanning 
15. His teammates erred 5 times 
behind him.

Slaber and Barlow got 2 singles 
apiece for the Federate. Slaber 
and Dvorak batted 
apiece.

Chetkowski got 2 
batted in 2 runs, and 
plicated this feat.

Two hits and as many errors en
abled the Angelos to score thrice 
in the top half of the first inning.

The Federate failed to score in 
their two turns at bat ,but in the 
last half of the third they came up 
with a cluster of 3 to deadlock the 
issue at 3-all.

Marnelli’s life on an error, and 
infield out and a single by Pawlak 
gave the Angelos one marker in 
the 4th and a 4 to 3 edge, which 
they boosted to 5 to 3 via another 
singleton in the 6th on a miscue 
and a single by Chetowski.

Second Federal came to life in 
the 7th to plate 2 runs for a 5-all 
tie, and then fashioned the payoff 
marker in the last of the 9th.

Kostner pitched scoreless ball 
in the last three innings.
2ND FEDERAL 
Barlow, 3b .....
Glenn, lb.  
Baum, rf...........
Slaber, cf.  
Dvorak, If. 
'Wilson, ss  
Kroll ,2b  
Engle, c  
Kostner, p  
Toman, rf  
•Sauriol 

Totals 

By Joseph R. Kowal
The 2nd Federal, Savings base

ball team weathered a 3-run An
gelos “99ers” first inning offens
ive last Sunday afternoon at 
Lawndale Park and, by plating 2 
runs in the 7th inning to deadlock 
the score at 5-all and a singleton 
in the last half of the 9th, suc
ceeded in disposing of its adver
sary, 6 to 5, in a Greater Midwest 
Semipro Baseball league Cup 
Playoff opener.

Kostner was the victim of 
shaky support by his teammates 
who committed 7 miscues. He 
allowed only 6 hits and struck out 
10. Only 3 hits were struck off his

ab.
5
4
5 

 4
4 

 4
3 

. 4
4

37
Angelos  300 
2nd Federate .... 003
....Two base hits: Pawlak, 
out: by Pawlak (15) by
(10) — Bases on balls off Paw
lak (5) off Kostner (3) — Win
ning pitcher Kostner — Losing 
pitcher Pawlak — Scorekeeper C. 
Dvorak.

2ND FEDERAL SAVINGS RALLY TOPS 
ANGELOS, 6-5, IN CUP PLAYOFFS . 
Kostner Yields 6 Hits, Fans 10; Slaber And

Barlow Pace Drive; Pawlak Allows 7 Hits, 
Strikes Out 15 For Losers; Chetkowski Col
lects 2 Hits For Angelos

Milwaukee, Wis. (UP)—Thanks 
to one sweet swing by Stan (The 
Man) Musial, who wasn’t even in
vited to the party, the National 
League stood at last today within 
sight of its long-cherished goal
rule of the all-stare game.

The dramatic 6-5 triumph pro
duced by Musial’s migthy wallop 
in the 12th inning of the “Dream 
Game” at County Stadium Tues
day now has cut the American 
League’s lead in this annual series 
to just 13 games to nine.

That’s a far cry from just six 
years ego when the Americans led 
by 12-4 and a National League 
comeback seemed a mighty dismal 
hope indeed.

Now Musial’s dramatic blast in
to the right-field stands, on a “too 
high” pitch by Frank Sullivan of 
the Boston Red Sox, has extended 
the National League surge to five 
victories in the last six games and 
given “Senior” circuit officials 
hope they will even the series in 
the years just ahead.

But come what may in the fut
ure, the 1955 All-Stars classic goes 
into the history books as “Stan’s 
Game.”

Passed up by the fans, who voted 
Ted Kluszewski of Cincinatti into 
the role of starting first baseman 
for the National League instead of 
Stan, the St. Louis Cardinal star 
was rushed into the game as a 
substitute outfielder and finisher 
up by smashing three big All-Stai 
records.

For one, he became the firs' 
player to appear in 112 All-Stai 
games.

For another, his homer was hit 
fourth, breaking the All-Star re
cord of three he had shared with 
Ted Williams.

And finally, his game-winning 
blast also was his 14th all-Stai 
hit, another mark.

Musial’s smash, on Sullivan’s 
first pitch in the last half of the 
12th inning, struck like the crack 
of doom for a American League 
team that had blown a five-run 
lead. Sullivan, who said he tried 
t othrow a fast ball “low and 
tight”, admitted the pitch came 
in “too high”. Musial send he was 
as I hit it.” •

It was 
game in 
enough, 
affair in 
a homer by* Red Schoendienst, 
Mussial’s roommate on the Card
mate.

There was no hint of such a 
wind-up as the game began with 

,the underdog american leaguers 
ripping into starting pitcher Ro
bin Roberts of the Phillies for 
four runs in the first inning. 
Harvey Kuenn and Nellie Fox 
rapped Roberts for singles, and 
Kuenn scooted home on a wild 
pitch by control artist Roberts. 
Then Mickey Mantle followed 
with what seemed the “crusher”, 
a three-run homer over the 402- 
foot centerfield fence.

ab. 
. 4 
. 5 
. 4 

3 
. 4 
. 3 
. 4 
. 4 
. 4 

0 
0

35
‘'ran for Slaber in 9th 
ANGELOS 
Filardi, ss  
Zawilla, If. ... 
Chetkowski, c. 
Kolomay, 3b. 
Vicari, 2b  
Trapplna, cf. 
Marnelli, rf. . 
Rakowski, lb. 
Pawlak, p  

Totals .

h. rbi.
0
0
2
1
0

Secret Agent X9 By Mel Graff
two! one is in > 
AIY HEAD AND THE 
OTHER MUST BE 
SECRET UNTIL AlV 
WORK ON 'FALL-OUT 

IS COMPLETE!

PROFESSOR 11 CAN TEl 
. NOU NOW THAT 1 HAVE 
-SEARCHED FOR NOUR

NOTES ! DO YOU KEEP 
-7 A PILE ? ------ -

Registered D S PpTen1 Office

I MUST TAKE 
THIS MATTER UP

WITH MY r 
superiors! J

^ifthaT OLD FOOL^ 

WERE TO SUDDENLY 
DIE, HIS RESEARCH 
MIGHT BE LOST FOR

ALL time! ,..J1

A 
\7-mJ

Early that evening Phil meets an old FBI

ALWAYS A pleasure 
TO TEAM WITH VOU, 
OLD BUDDY-BUDDY.' 

AND HAVE I GOT ■ 
AN EYEBROW-RAISEP

ABOUT KRlNGLEl

ally - r
-y--* JOE! 1 WAS 
.//HOPING THAT YOU'D 
3 BE AVAILABLE!

WEARS HANDCUFFS IN TEST SWIM

? y?
strasu, 

"j. “it

JACK LALANNE, former “Mr. America” and holder of six world rec
ords for endurance feats, prepares to demonstrate how a handcuffed 
prisoner at Alcatraz Island (in background) might be able to swim 
to a San Francisco pier while handcuffed. He recently swam the 
Golden Gate underwater, wearing an aqualung. (International)

Jicklers By George

a

Safest fwTE LEVI SłOI>U

**This stereopticon set is priceless. Here’s one of President 
McKinley making a speech!”

HOW DEEP IS THE OCEAN? 
^HE ATLANTIC OCEAN K,0W AN MERASE, 

\S0OO AEET VEEP, WHILE THE -mClRC » 
PEEPER OT AEOUT LOOP FEET AND ALTHOUSN 
THE ATLANTIC C0VK5 MO«re THAN SI.OOOSQ 
MILES, rr C0ULP BE CDNEICWEO MINIATURE 
NEXT TO THE RkdRC WHICH ENCCMPkSSES 
UELLOV« TWICE M MUCH AREA.

a
fi

MllWlil
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>OUR JDS MAY SAVE 6TEAPfLY AND EAS'.LY 
IA XXJ ENROLL IN THE PAYROLL SAVfNOS PLAN

REMEMBGR, EACH EONP YOU OUY EARN* SS INTEREfT-
IPOUNDEO EVERY SIX MONTHS- WHEN HELP TO MATURITY/

STEADY JOB 
U^NTINS THE MAGNIFICENT 

GOLDEN GATE EWPGE.IN SAN 
FEANCISCO, REOUiRM A CREW 
OP THIRTY MEN ANPTAKS5 POUR 
YEARS TO COMPLETE. BY THE TlK 
THIS IS DONE rr IS NECESSARY TO 
BEGIN AGAIN PROM THE OTHER 
»D6-

1 MILLIGRAM
Check the correct word:

1. Nationalist China says troops from Tachens 
(will) (will not) be deployed to other islands.

2. (No) (a few) civilians elected to stay on the 
islands.

3. Mendes-France’s regime was (20th) (10th) 
♦ French government to fall since World
War II.

4. Under a proposed plan, reserve Air Force 
units would be ready for mobilization in 
(30 days) (30 hours).

5. President Eisenhower recently presented
Congress with a plan to improve the aatioafs 
(school) (radar) system. i

6. ' Vice President Nixon is touring the (Carib- I
bean) (Far East).

7. (Gunnar Nielsen) (Wes Santee) holds 
world’s indoor mile record.

8. First crossing of Antarctic by land vehicle is « 
proposed by (Britain) (U. S.).

9. (Air Force) (Army) plans shorts as summer
uniform. g;

10. New nuclear bomb tests are believed to have 
occurred in (Australia) (Russia).

Count 10 for each correct choice. A score of 0-20 is 
poor; 30-60, average; 70-80, superior, and 90-100, very jj 
superior. I

Decoded Intelligram
ujasuH—oi ea-ioj Jtv—6 uteiua—8 L u»*l
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Dział Nowej Emigracji
Komunikaty Organizacyjne.—Praca Harcer

stwa Polskiego Poza Granicami Polski.— 
Polskie Apteki We Wielkiej Brytanii Świe
tnie Prosperują i Scentralizowały Wysyłkę 
Lekarstw Do Polski

Komunikaty Stow. 
Samopomocy. 
Okres Wakacyjny.

Zarząd Stow. Samopomocy in
formuje, że w czasie od Igo lipca 
do 31go sierpnia b. r. ustalonym 
jako okres wakacyjny, lokal Stow. 
Samopomocy przy 1507 W. Divi
sion ul. czynny będzie jedynie w 
soboty od godz. 6 do 8ej wieczo
rem.

Piknik.
Mimo okresu wakacyjnego Ko

mitet organizacyjny pikniku Staw. 
Samopomocy prowadzi usilne 
przygotowania, aby piknik, który 
odbędzie się w niedzielę, 28 sier
pnia w Pilsen Park, był prawdzi
wie atrakcyjnym i dał możność 
przyjemnej zabawy wszystkim 
przy końcu wakacji.

Piknik odbędzie się w przewi
dzianym terminie bez względu na 
pogodę, gdyż w Pilsen Park są 
prócz ogrodu piękne i obszerne 
sale zabawowe.

Apel do Uczestników Bitwy 
o Warszawę w 1920 r.

W związku z mającą się odbyć 
w dniu ligo września b. r. mani
festacyjną uroczystością Obchodu 
35-lecia Cudu nad Wisłą, Zarząd 
Stow. Samopomocy postanowił, iż 
Stowarzyszenie weźmie pełny u- 
dział w tej uroczystości.

Zarząd Stow. Samopomocy ape
luje do wszystkich uczestników 
Bitwy o Warszawę, o zgłaszanie 
się w lokalu Stowarzyszenia przy 
1507 W. Division ul. w godzinach 
dyżurów, t. j. w każdą sobotę po
między 6 a 8mą godziną wieczo
rem, celem omówienia szczegó
łów odnośnie wystąpienia w oso
bnej grupie w powyższej manife
stacji.

Jednocześnie Zarząd Stowarzy
szenia informuje, że inicjatywa 
wyszła od uczestników Bitwy o 
Warszawę, a Stowarzyszenie pra
gnie jedynie organizacyjnie dopo
móc tej grupie w odpowiednim 
współudziale w obchodzie tak 
drogiej ich rocznicy.

Prośba o Pomoc.
Pani K. Jeleń, zamieszkała pod 

adresem: Jelenia Góra, ul. Wy
czółkowskiego 43, Polska, matka 
dwojga dzieci i mająca na utrzy
maniu starą matkę, prosi o jaką
kolwiek pomoc. Szczególnie po
trzebne jest lekarstwo na wyso
kie ciśnienie krwi “Serpasil” o- 
raz szczepionki przeciw dyftery
towi dła dzieci.

Osoby, które mogłyby pomoc 
p. Jeleń, proszone są o wysyłkę 
darów na powyższy adres lub na 
adres Sekcji Opieki Stow. Samo
pomocy, 1507 W. Division St., Chi
cago 22, Ill.

Na Szlaku “Orłów Kresowych”.
Dnia 19go czerwca zespół Ta

neczny Kręgu wystąpił z tańca
mi ludowymi na pikniku Wete
ranów.

W dniach Igo do 4go lipca Krąg 
urządzał wycieczkę z biwakowa
niem, na której odbyły się osta
tnie ćwiczenia związane z przy
gotowaniami na Zlot.

Zlot 9go Lipca.
“Orły Kresowe” rozbiły namio

ty nad “Crooked” jeziorem, koło 
Jackson, Mich. Szybko i sprawnie 
powstał Podobóz Staroharców, — 
który się stał częścią Zlotu Har
cerstwa Polskiego w Stanach Zje
dnoczonych. “Orły Kresowe” któ
re nie mogą wziąć udziału w ca
łym Zlocie, wezmą czynny udział 
w zakończeniu Zlotu.

Tradycyjnym zwyczajem Krąg 
urządzi w sobotę 13go sierpnia o 
godz. 7ej wiecz. w parku Hum
boldta Ognisko, które zostanie 
poświęcone pamięci Żołnierza Pol
skiego. Krąg serdecznie zaprasza 
całą Polonię o przybycie na to 
Ognisko.

O Pracy Harcerstwa Polskiego 
Poza Granicami «Polski.

W Aylesford pod Londynem od
było się doroczne zebranie Na
czelnej Rady Harcerskiej. Na ze
branie to przybyli delegaci z 
Francji i Wielkiej Brytanii. De
legaci z Australii, Argentyny, Ka
nady, Stanów Zjedn. i Niemiec 
nadesłali upoważnienia. Osobiś
cie lub przez zastępców reprezen
towanych było łącznie 76 człon
ków N. R. H. na ogólny stan 82. 
Tegoroczne dwudniowe obrady N. 
R. H. szczególnie wiele uwagi po
święciły sprawom wydawniczym, 
oraz pracy zuchowej t. j. chłop
ców i dziewcząt w wieku lat 7 do 
11.

Zebraniu Naczelnej Rady Har
cerskiej przewodniczył p. Z. Szad
kowski, przewodniczący Z. H. P. 
poza granicami kraju, który zło
żył sprawozdanie z całości prac 
Związku. Rozpoczął je od przy
pomnienia, że w “roku bieżącym 
mija 45 lat harcerskiej służby Bo
gu, Polsce i bliźnim”.

W czterdziestopięcioletniej tej 
służbie — mówił prezes Szadkow

ski — staraliśmy się niczego nie 
robić na pokaz, na niby, dla za
spokojenia ambicji czy próżno
ści. Liczne groby harcerek i har
cerzy na cmentarzach wojennych 
w kraju i na obcej ziemi, świad
czą o udziale Harcerstwa w wal
kach o niepodległość, groby te, — 
jak i groby pomęczonych w wię
zieniach i łagrach są widomym 
znakiem woli niepodległego życia 
narodu.

Praca nasza była pozytywnie o- 
ceniana.

Praca harcerska na uchodźtwie 
prowadzona jest we wszystkich 
krajach, gdzie przebywa młodzież 
polska. Stan organizacyjny zale
ży od ilości młodzieży polskiej w 
danym kraju, oraz od jej skupie
nia. W niektórych krajach w sze
regach harcerstwa zorganizowa
nych jest po parę tysięcy człon
ków, w innych po kilkuset, czy 
nawet tylko po kilkudziesięciu. 
Wszędzie widać tendencję wzrostu 
stanów organizacyjnych, szczegól
nie wzrasta ilość zuchów.

Z. H. P. na Zachodzie prowa
dzi normalną pracę opartą o do
świadczenia i wzory wypracowa
ne w ciągu swej 45-letniej dzia
łalności z uwzględnieniem potrzeb 
wypływających z warunków życia 
emigracyjnego. W programach 
pracy, duży nacisk położony jeet 
na związanie młodzieży z Krajem 
oraz z walką o Niepodległość.

Władze Naczelne Związku, któ
rych siedziba znajduje się w Lon
dynie, mają jednak trudne zada
nie, aby utrzymać jednolity kie
runek wychowawczy we wszyst
kich jednostkach pracujących w 
różnych środowiskach.

W czasie obrad podkreślono do
niosłość faktu, że młodzież polska 
zrzeszona w Harcerstwie, pomimo 
rozproszenia wychowuje się w o- 
parciu o jednolite programy i w 
środowisku o mocno skrystalizo
wanym obliczu ideowym. <— Na 
Związku ciąży wielka odpowie
dzialność, której będzie mógł on 
sprostać, o ile ogół społeczeństwa 
udzieli pełnego poparcia dla har
cerstwa, szczególnie w chwili o- 
becnej, gdy trzeba zająć się dużą 
liczbą dzieci urodzonych już na 
obczyźnie.

Związek Harcerstwa Polskiego 
wydaje obecnie następujące pi
sma: “Znicz” dla młodych Polek,
— redaguje p. H. Grażyńska, —; 
“Ogniwa” dla dziewcząt — reda
guje p. B. Mękarska, “Bądź Go
tów” dla chłopców — redaguje p.
I. Płonka. Ponadto wydawane są 
materiały dla prowadzących pra
cę zuchową oraz Komunikat In
formacyjny dla Starszego Harcer
stwa oraz Biuletyn Informacyjny 
Naczelnictwa, w którym podawa
ne są najważniejsze wiadomości 
z pracy i życia jednostek harcer
skich oraz władz terenowych.

Naczelna Rada Harcerska do
konała wyboru władz.

Przewodniczącym Z. H. P. poza 
granicami kraju jednogłośnie zo
stał ponownie wybrany p. Z. L. 
Szadkowski.

Naczelnictwo Z. H. P. wybrano 
w składzie: przewodniczący Z. H. 
P. poza granicami kraju — hm. 
Z. Szadkowski, wiceprzewodni
czący — hm. H. Grażyńska i dz. 
h. F. Kozal, naczelnik harcerzy
— hm. R. Kaczorowski, naczel
niczka harcerek — hm. E. Andrze- 
jowska, kierownik starszego har
cerstwa — hm. J. Prokop, naczel
ny kapelan — ks. prałat R. Gogo- 
liński-Elston, sekretarz general
ny hm. J. Prokop, skarbnik gene
ralny hm. K. Obtułówicz, komi- 
sarka zagraniczna — hm. H. Gra
żyńska, komisarz zagraniczny — 
hm. S. Nebelski, członkowie — hm. 
B. Szulc.

Komisja Rewizyjna Z. H. P.: 
hm. E. Fornalski, dh. E. Kudre- 
wicz, <|h. P. Matuszewski, phm.
J. Paluchowa, hm. M. Święszkow- 
ski.

Naczelny Sąd Harcerski: hm. 
T. Borowiecki, dh. K. Głuchowski, 
hm. B. Olizat, dz. h. H. Smoleń
ska, hm. J. Zielicki.

Apteki Polskie w W. Brytanii 
Świetnie Prosperują.

W r. 1942 lub 1943, gdy wojna 
była jeszcze w pełnym toku i nikt 
nie mógł przewidzieć, jak będzie 
wyglądał świat powojenny, dość 
liczne grono polskich farmaceu
tów, służących w oddziałach sta
cjonowanych w Szkocji, spędzało 
niejedną* chwilę na przemyśliwa-' 
niu co nastąpi, gdy wrócą do kra
ju. Codzienna służba pozostawia
ła im tyle czasu, by nie zapom
nieć o sprawach zawodowych.

Postanowili wówczas zawiado
mić farmaceutów brytyjskich z 
osiągnięciami aptekarstwa pol
skiego. Tak zrodziła się inicjaty
wa wygłoszenia w Londynie od
czytów dla farmaceutów angiel
skich. Pomysł urzeczywistniono 
szybko. Odczyty zrobiły doskona
łe wrażenie. Farmaceutyka polska 
miała zresztą się czym pochwalić.

Aptekarze polscy nie mogli je
dnak przewidywać, że łączność w 

ten sposób nawiązana zamieni się 
po wojnie na kontakt stały i że ich 
wysiłki, propagandowe właściwie, 
przyczynią się wielce do rzucenia 
podwalin pod rozwój polskiego 
przemysłu aptekarskiego na te
renie przymusowego osiedlenia na 
wyspach brytyjskich.

Przyszedł koniec wojny, i oto 
przed aptekarzami polskimi sta
nęło to samo pytanie, na które 
odpowiedzieć musieli wszyscy 
polscy żołnierze. Co robić dalej, 
skoro kraj pozostaje w niewoli i 
wrócić do niego nie można.

Odpowiedź była prosta: jeśli się 
pozostaje na obczyźnie nie wolno 
ograniczyć życia do niemego pro
testu, nie wolno marnować swych 
umiejętności i możliwości zawo
dowych, należy pamiętać, że im 
lepszą Polak wykazuje się pracą 
i im lepsze zdobywa stanowisko 
materialne, tym snadniej zacho
wa swe zdrowie psychiczne i tym 
więcej się przyda Polsce i społe
czeństwu polskiemu w kraju i na 
wychodźtwie.

Aby decyzję wprowadzić w ży
cie niejedną przeszkodę należało 
pokonać. Szybka orientacja, lub 
nawet zrządzenie Opatrzności — 
spowodowały, że w ustawie bry
tyjskiej o t. zw. Polskim Korpu
sie Rozmieszczenia i Przysposo
bienia” znalazł się artykuł po
zwalający farmaceutom polskim, 
o których wartościach zawodo
wych Anglicy nie mieli wątpliwo
ści, wykonywać swój zawód na 
terenie W. Brytanii w zupełnym 
równouprawnieniu z farmaceuta
mi miejscowymi. Oczywiście trze
ba było zdać egzaminy z ustawo
dawstwa brytyjskiego i z umie
jętności praktycznych.

Wynik? — Oto osiemdziesięciu 
kilku farmaceutów Polaków słu
żących w różnych jednostkach 
Polskich Sił Zbrojnych i którzy 
zdecydowali się na pozostanie w 
W. Brytanii, otrzymało pełne pra
wa zawodowe.

Z tej liczby ogromna większość 
zajmuje obecnie kierownicze sta
nowiska w aptekarstwie brytyj
skim. Pod względem materialnym 
mają się zupełnie dobrze. Nas in
teresują jednak ci spośród farma
ceutów polskich, którzy połączyli 
swe umiejętności zadowe z talen
tem gospodarczym i stali się wła
ścicielami aptek i przedsiębiorstw 
aptekarskich. — Oni to bowiem 
stworzyli ruchliwy i prosperują
cy polski przemysł aptekarski w 
W. Brytanii.

Jest to przemysł bardzo cieka
wy także i dlatego, że zakres je
go pracy przekracza ramy funkcji 
związanych z prowadzeniem apte
ki w tym znaczeniu, do jakiego 
byliśmy przyzwyczajeni w Pol
sce. Wszystkie bowiem apteki 
polskie, prowadzą także wysyłkę 
lekarstw do Polski.

Apteka polska w W. Brytanii 
obsługuje nie tylko klientów tu
tejszych, ale w znaczniejszym na
wet stopniu naszych bliskich w 
kraju.

Apteki nie ograniczają się do 
wysyłki specyfików fabrycznych, 
którymi w W. Brytani handlować 
może każdy, lecz że spełniają po
nadto rolę społeczną o kolosalnym 
znaczeniu, która jest w wielkiej 
skali odbiciem tradycyjnej funk
cji aptekarza w Polsce.

Aptekarze polscy w pewnym 
sensie leczą na odległość dziesiąt
ki, jeśli nie setki tysięcy naszych 
rodaków. Do nich bowiem skiero
wują się listy nie tylko z zamó
wieniem, lecz także z zapytaniem; 
często z chaotycznym i niejasnym 
opisem czyjejś dolegliwości. Listy 
te, napływają zarówno Z kraju, 
jak i od rodzin, zamieszkałych w 
W. Brytanii, Stanach Zjedn., Ka
nadzie i Brazylii; zewsząd gdzie 
tylko znajdują się Polacy.

Aptekarz polski biedzi się, aże
by znaleźć radę.

W tym momencie, jego etyka 
zawodowa odgrywa rolę główną i 
podstawową. Należy bowiem czę
sto polecić lekarstwo tańsze, a z 
ostrożności nie polecać lekarstw 
niewypróbowanych, ostrzec przed 
niewłaściwym użyciem.

W przeciwieństwie do obecne
go położenia w krajach świata 
wolnego ludność w Polsce cierpi 
najbardziej na choroby w tym 
porządku: gruźlica, choroby ner
wowe, artretyzm i reumatyzm. A 
zatem choroby wywołane złym 
wyżywieniem, złymi warunkami: 
mieszkaniowymi, tragicznymi wa
runkami pracy i wymęczeniem 
psychiki ponad miarę wytrzyma
łości. Choroby ucisku i nędzy.

Pomoc dać możemy tylko my 
— Polacy w świecie wolnym. Im 
będziemy zamożniejsi, tym pomoc 
ta będzie większa.

Wycieczka Gr. 1792 
ZNP Do Yorkville, Ill.

W niedzielę, 17 lipca, Tow. Mi
łość Ojczyzny urządza wyciecz
kę do Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville. Zarząd Towarzystwa 
serdecznie zaprasza wszystkich 
swoich członków o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału w tej 
wycieczce. Upraszamy o porozu
mienie się w tym względzie, w 
piątek, na regularnym posiedze
niu, które odbędzie 15go lipca, 
w sali zwykłych posiedzeń. — Wł. 
Ozimek, prezes; Maria Ogórek, 
sekr.

/i, 4 i
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ZMIELILI ZDANIE.—Trzech jeńców amerykańskich którzy przeszli na stronę komunistyczną przed 
dwoma laty w Korei, zmieniło zdanie i jak “marnotrawni synowie” wracają na łono ojczyzny. Powy
żej widzimy ich po przybyciu do Hong Kong. Od lewej do prawej:—William A. Cowart, Dalton, 
Ga.; Otto G. Bell z Olympia. Wash, i Lewis W. Griggs z Jacksonville, Tex. Po przybyciu do Sta
nów Zjednoczonych czeka ich sąd wojskowy za zdradę państwa.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

CZWARTEK, 14 LIPCA
Zarząd Tow. “Promień Gwiazd 

uprzejmie zawiadamia, że mie
sięczne zebranie grupy odbędzie 
się w czwartek, dnia 14 lipca, w 
Sokolni przy 1062 N. , Ashland 
Ave., o godz. 8-mej wieczorem.

Po zebraniu zarząd zaprasza 
wszystkich członków i gości na 
kawę z ciastem do Patrii, której 
właściciel, p. W. Woźniak jest 
członkiem naszej grupy.

Zarząd prosi o jaknajliczniejszy 
udział w zebraniu. Sala bardzo 
chłodna. Za Zarząd: — M. Galiń
ska, prezeska; S. Rolleder, sekr.

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP, 
odbędzie swe kwartalne posiedze
nie w czwartek, 14-go lipca, o go
dzinie 8-ej wieczorem w sali We
teranów, 1239 N. Wood ul. Zarząd 
uprzejmie prosi członków i człon
kinie o liczne przybycie, by omó
wić wiele ważnych spraw. — H. 
Zieliński, prezes; S. Sieja, sekr.

Klub Roosevelta Właścicieli 
Domów ma posiedzenie w czwar
tek, 14go lipca, o godz. 8-ej wie
czorem w sali Pokła>ckiego, 2110 
N. Damen ave. — W. Krajewski, 
prezes; J. Kiełbasa, sekr. prot.

PIĄTEK, 15 LIPCA x
Tow. Gwardia Tadeusza Ko

ściuszki pod opieką Matki Boskiej 
Leżajskiej odbędzie posiedzenie 
w piątek, 15go lipca; w sali ob. 
Moskal, o godz. 8ej wieczorem. U- 
prasza się członków o obecność, 
ponieważ będzie złożone sprawo
zdanie półroczne z pracy towa
rzystwa. — J. Tasior, prezes; H. 
Wawrzon, sekr. prot.

Tow. Ogniwo Polskie, Gr. 1991
ZNP., odbędzie swoje półroczne 
posiedzenie w sali św. Władysła
wa przy ul. Roscoe i Long Ave., 
w piątek, 15go lipca, o godz. 8-ej 
wieczorem. Będzie sprawozdanie 
Rady Gospodarczej i delegatów 
Gminy 128ej ZNP. z wiecu wybor
czego. Uprasza się członków i 
członkinie o liczne przybycie. — 
W. Mecłda, prezes; W. Michoń, 
sekr. prot.

Tow. Synowie Wolności, Gr. 694 
ZNP., odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w piątek, 15go lipca, 
o godz. 8-ej wieczorem w sali 
Ironsides Post, 1245 N. Washte
naw Ave. Ponieważ bardzo wiele 
ważnych spraw czeka załatwienia 
na tym posiedzeniu, przeto cały 
zarząd towarzystwa prosi człon
ków i członkinie o liczne i punk
tualne przybycie. — Marian Śli
wa, prezes; Józef Kozak, sekr. 
prot.

Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 1354 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w 
piątek, 15-go lipca, w sali Wete
ranów, 1239 N. Wood ul., początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Wobec 
tego, że urządzamy piknik 17-go 
lipca w Natoma Ogrodzie, 6512 
Milwaukee Ave., przeto bardzo 
prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie. — Antoni 
Górski, prezes; Amelia Skwirut, 
sekr. prot.

Tow. Sztandar Zwycięstwa, Gr. 
1126 ZNP, odbędzie swe miesięcz
ne posiedzenie w piątek, 15-go lip
ca, o godz. 8-ej wieczorem w lo
kalu Związku Klubów Małopol
skich, 1401 W. Superior ul. Dla 
omówienia ważnych spraw admi
nistracja prosi wszystkich człon
ków i członkinie o przybycie. — 
Andrzej Ogorzelec, prezes; Kazi
mierz Musielak, sekr. prot.

Klub Królewiaków zawiadamia 
swych członków i członkinie, że 
miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 15go lipca, o godz. 
8-ej wieczorem w sali Wet. Armii 
Polskiej, 1239 N. Wood ul Ponie
waż mamy bardzo ważne sprawy 
do załatwienia, przeto każdy e- 
bowiązkowo powinien przybyć 
na to posiedzenie. — Franciszek 
Baranowski, prezes; J. Słodkow
ski, sekr.

NIEDZIELA. 17 LIPCA
Tow. Króla Wład. Jagiełły Gr. 

2206 ZNP., odbędzie posiedzenie 
w niedzielę, 17go lipca, o godz.

16-go Lipca, Dzień 
Aid. Mateusza 
Bieszczata

A

Aiderman M. Bieszczat
Będzie przyjemnie i wesoło na 

Dniu Aldermana i Komitymana 
demokratycznej Organizacji 26ej 
wardy, w pięknym ogrodzie Mar
vel Inn, pn. 6973 Milwaukee Ave. 
Aiderman Bieszczat znany jest z 
pożytecznych prac politycznych i 
dobroczynnych dla obywatelstwa 
26tej wardy, którego jest przed
stawicielem w Radziej Miejskiej 
i w Centralnym Komitecie Partii 
Demokratycznej pow. Cook.

Jego staraniem poważna liczba 
obywateli i obywatelek jest za
trudniona w różnych biurach po
wiatowych i miejskich, a którzy 
chętnie spieszą na zew aldermana 
i komitymana, jeżeli chodzi o wię
kszy rozwój Regularnej Partii 

2-ej po południu w sali św. Jad
wigi, Hoyne i Lyndale. Prosimy 
członków i członkinie o przyby
cie na to posiedzenie, gdyż jest 
wiele ważnych spraw do zała
twienia, jak naszego pikniku, któ
ry się odbędzie 14go sierpnia. — 
W. Brus, prezes; A. Adamczyk, 
sekr. prot.

Demokratycznej 26tej wardy.
Niezawodnie obywatelstwo pol

skiego pochodzenia i obywatel
stwo innego pochodzenia nie tyl
ko w 26tej wardzie — ale i w in
nych wardach, poprze dzień Ma
teusza Bieszczata przez liczne przy
bycie. Początek pikniku o godz. 
Iszej popoł. Posiadacze biletów, 
których numera upoważniają do 
otrzymania cennych przedmiotów 
muszą być obecni. Zobaczcie o- 
głoszenie w Dzienniku Związko
wym w piątek, 15go lipca.

Po bilety i informacje— co i 
jak będzie w ogrodzie Marvel 
Inn, zgłoście się do kwatery De
mokratycznej 26tej wardy, 1942 
W. Chicago Ave.

T
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec i dziadek nasz, ś. p.

Józef Bukowski
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 13go lipca, 1955, o godzinie 
7:15 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 16go lipca, o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 2945 So. 49th 
Ave., Cicero, 111. do kościoła 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
żeni:

Florentyna, Bronisława Rich
ards, Adelina Pazier i Phyllis 
Phillips, córka; 3 wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szymański Funeral ‘Home, tel. 
OLympic 2-0177.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Stanisław A. Augustyn 
członek Tow. św. Stanisława B. i M. Krakowskiego Nr. 47 Z.P.R.K., 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 12-go lipca, 1955 r., o godzinie 9:10 wie
czorem, przeżywszy lat 69. Zamieszkiwał pnr. 1814 W. Cullerton ul.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go lipca, 1955 r., o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1810 W. 18ta ul. do kościo
ła św. Wojciecha a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef i Jan, synowie; Pearl, synowa; Józef, brat z żoną; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, CAnal 6-2298. 
(14-15)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Anna Misiałek
(z domu Wachel)

Członkini Klubu św. Krzyża, po długiej i ciężkiej chorobie, po
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 13-go 
lipca, 1955 r., o godzinie 12:10 w południe, przeżywszy lat 69. Za
mieszkiwała pnr. 1708 W. 44ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go lipca, 1955 r., o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb. Stanisława Bafii, 1745 W. 
47ma ulica do kościoła Najsł. Serca Pana Jezusa a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Wojciech, mąż; Jan, Stanisław i Franciszek, synowie; Rozalia 
i Albina, córki; Agnieszka i Loretta, synowe; Raymond Kurzawa 
i Leonard Harast, zięciowie; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, CAnal 6-2298 
lub YArds 7-8407. (14-15)

In Memoriam
Dziś przypada 1-sza rocznica śmierci najukochańszej żony mo

jej, matki i babci naszej, ś. p.
Mfirii Kałuża

odprawiona zostanie żałobna Msza Św. w niedzielę, dnia 17-go 
lipca, w kościele św. Romana, o godzinie 7-mej rano.

Rocznica smutna nam przypomina 
Twą dobroć i Twą szlachetność 
Pójdziemy dzisiaj jedynie 
Nad Twoją mogiłą westchnąć.!
Koroną najwspanialszą za pracę, cierpienia i znoje, 
Któreś ponosiła dla rodziny przez całe życie swoje 
Żono i matko jedyna i babciu droga ,
Zabrała Cię śmierć nieubłagana.
Gdy staniesz przed tronem Boga 
Zanieś modlitwę za nas przed Pana.

Do licznego współudziału w nabożeństwie zaoraszają wszyst
kich krewnych, znajomych i przyjaciół:

Antoni, mąż, z dziećmi i wnuczętami.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka i babcia nasza, ś. p.

Anna Mikołajek
(z domu Wojdyła) 

członkini Bractwa Niewiast Ró
żańca św., Tow. Matki’ Boskiej 
z Lourdes, Tow. Opieki Ołta
rza, Tow. 3 Zakon św. .Fran
ciszka i Klubu Wielopola 
Skrzyńskiego, po krótkiej i cię
żkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa
kramentami, dnia 12go lipca, 
1955, o godzinie 3:40 popołu
dniu, w podeszłym wieku. Za
mieszkiwała pnr. 2054 W. Cul- 
lerton Ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę; dnia 16go lipca, 1955, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 2100 W. 18th 
Place, do kościoła św. Anny, a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Stefania, Józefa, Genowefa, 
Stanisław, Czesław i Alicja, 
dzieci; Maria i Anna, synowe; 
Władysław Marshall, Michał 
Koss, Albino Marsico, Franci
szek Gański, zięciowie; 5 wnu
czków, 1 prawnuczka, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: J. J. 
Dulski i Syn, CAnal 6-1973.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś.p.

Władysław 
Kurowski

nagle pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony Św. Sakramen
tami, dnia 12-go lipca, 1955 r., 
o godzinie 1:45 w nocy, prze
żywszy lat 65. Zamieszkiwał 
pnr. 8527 Phillips Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 16-go lipca, 1955 r., o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 8356 Marquette 
Ave. do kościoła Niep. Poczęcia 
Najśw. M. P. a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża w Calu
met City na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Pelagia, żona; Ks. Klemens 
O. F. M. w Toledo, Ohio i Anie
la Guzik, dzieci; Dr. Tadeusz 
Guzik, zięć; Tadeusz i Karol 
Kurowscy, bracią; Wirginia 
Zencka i Phyllis Sroczyńska, 
siostry, bratowe i szwagrowie, 
wnuk i wnuczka, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się A. J. 
Kortas i Syn, So. Chicago 8- 
1609. (13-14-15)

Wszystkim krewnym i znajo-, 
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, 
ś. p.

Piotr Sieleokowski 
członek Tow. św. Izydora Ora
cza, Gr. 406 Z.N.P., po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 13go lip
ca, 1955, o godzinie 1:45 po
południu, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 4528 S. Fair- 
field St.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 16go lipca, 1955, o go
dzinie 9:15 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 4254-56 So. 
Mozart ul. do kościoła św. Ka
zimierza, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pań
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Franciszka z domu Osipiak, 
żona; Wanda, Henryk, Janina, 
Marta i Tadeusz, dzieci; Geno
wefa, synowa; Czesław Posłu
szny, James Renken, Marcin 
Juraszek, zięciowie; 5 wnucząt, 
Wanda Sielepkowska, bratowa, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Antoni F. Wciślak, LAfayette 
3-7271. 14-15

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn i brat nasz, ś.p.

Elmer Milarski
członek Tow. Braci z Pod 
Trzech Koron, Gr. 1990 Z.N.P.; 
nagle pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony Św. Sakramen
tami, dnia 13-go lipca, 1955 r., 
o godzinie 5-tej rano, prze
żywszy lat 31. Zamieszkiwał 
pnr. 3507 W. Madison, w Bell
wood, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 16-go lipca, 1955 r., o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Szymona w Bellwood, Ill. a 
stamtąd na cmentarz św. Woj
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Leona z (domu Chrzan), żo
na; Agnieszka, matka; Lorraine, 
Darlene i Eileen, siostry; Do
nald i Kenneth, bracia; Syl
wester Sajdak, Rafał Rostkow- 
ski i Józef I Chrzan, szwagro
wie; Sharon, bratowa; Sarah 
Chrzan, szwagierka; wraz z ca
łą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800.

PO 2AKUPN0 WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Się Do

CZARNIKA
Nap Cmentarza Zmartwychwstania
Otw w Niedziele i Święta <tiinunit
P.O Box 333 Argo Ill Tel eUUHIIIłW

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną’ wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn mój i brat nasz, ś. p. 

Wiktor F. Springer 
weteran 2giej wojny światowej, 
członek Franklin Roosevelt 
Post No. 923 American Legion, 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 12go lipca, 1955, o godzi
nie 8:15 rano, przeżywszy lat 
32. Zamieszkiwał pnr. 1942 W. 
Cortland St.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 16go lipca, 1955, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 2129 W. Web
ster, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni.

Helena z pierwszego męża 
Kunysz, z domu Górska, żona; 
Katarzyna Springer, matka; Ed
ward, brat; Rosemary Gadzi
nowska i Helena Piper, siostry; 
Julia Jasińska, teściowa, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Józef Wojciechowski i Syn, — 
ARmitage 6-4630. 14-15

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Jan Ziemba 
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Turybiusza 
i Tow. św. Jana Chrzciciela Nr. 
421 Z.P.R.K.,po długiej i cięż
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12go lipca, 
1955 r., o godzinie 3-ej rano, 
w podeszłym wieku. Zamiesz
kiwał pnr. 4143 W. 56th Street.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 15-go lipca, 1955 r., o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4907 Archer Ave. 
do kościoła św. Turybiusza a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Aniela (z domu Smolen)!, żo
na; Edward, syn; Maria Drury 
z mężem; Elsie Glinka z mężem 
i Julianna Miller, siostry; Sta
nisław i Marcin, bracia; Maria 
Bernacka, szwagierka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy
kowny Funeral Home, REliance 
5-7521. (13-14)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Jan Wiśniowski
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, po długiej chorobie, po
żegnał się z tym światem, opa
trzony Św. Sakramentami, dnia 
11-go lipca, 1955 r., o godzinie 
8:30 rano, przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 15-go lipca, 1955 r., o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża
łoby'pnr. 14340 Division St., 
Posen, Ill. do kościoła św. Sta
nisława a stamtąd na cmentarz 
św. Benedykta na parcelę fami
lijną.

Na . ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Katarzyna, żona; Józef, syn; 
Marylin, wnuczka; Marcella, 
siostra; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Zimny 

Funeral Home, FUlton 5-0634.
(13-14)

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Feliks P. Baruch
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 13-go lipca, 1955 r., o go
dzinie 7:30 wieczorem, prze
żywszy lat 59. Zamieszkiwał 
pnr. 2255 N. Atlantic Ave., 
Franklin Park. (Dawniej za
mieszkiwał pnr. 4360 W. 26-ta 
ul., Chicago, 111.)

Zwłoki spooeywać będą w za
kładzie pogrzeb, pnr. 2459 So. 
Christiana Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Anna (z domu Koziołli, żona; 

z dziećmi wraz z całą rodziną.
Pogrzebowi Noworul, Bishop 

7-7175.

Dolary, wysłane do Stanowego 
Kongresu Polonii w zamian za 
Ryngraf z Orłem Białym, mo
gą w krytyczfiej chwili roz

strzygnąć o losach Polski.
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★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA

Excellent Opportunity and Immediate 
Placement for Experienced Aircraft 

Development

Sheet Metal Workers 
and Tool Designers

Interviews 8 a. m. to 4 p. m. 
Monday through Friday

W. C. TWIGG INDUSTRIES, INC.
Phone 2293 Brazil, Ind.

We’re 60 miles from Indianapolis

Sheet Metal Workers and Solderers
Wanted at once, light bench work, 5 day week,

Steady employment — Apply in person:

AJAX CONSOLIDATED CO.
4615 W. 20th Str. Cicero, Ill.

PERMANENT OPPORTUNITIES 
for Experienced Men—Good starting wages plus Overtime 

Set-up Men — Experienced on Four 
Slide Machine.

ALSO /
Tool and Die Makers

ONLY EXPERIENCED APPLY:

JIFFY METAL PROD.
5025 W. LAKE

WELDER
FITUP-MEN

Experienced Fitup Men wanted to work for rapidly expand
ing fabricator of structural steel and welded plate 

Good Wages and Working Conditions 
Paid Holidays and Vacations 
Paid Insurance
Profit Sharing Plan and 
Other Employee Benefits 
Steady Work

APPLY 8 TO 5 WEEKDAYS, 8 TO 12 SATURDAY 
OR PHONE FOR INTERVIEW

KROPP STEEL CO.
1129 Harrison Ave. ROCKFORD, ILL.

Expereinced Men needed at once

TOOL & MACHINE DESIGNERS
AND DETAILERS 

MACHINISTS
TOOL & DIE MAKERS

OVERTIME — STEADY WORK — TOP WAGES
APPLY IN PERSON, WRITE OR WIRE

Continental Tooling Service Co.
19 W. FOURTH ST. ' DAYTON, OHIO

★ PRACA
Cook and Couple

Must be able to speak and 
understand English

For work in small Rest Home 
in the country. Live on Place. 

See to appreciate!
Lake Bluff 2434

HANDY MAN z żoną do pracy do
mowej. Mogą być z lym dzieckiem, 
Mężczyzna musi posiadać znajo
mość plumbiarki i znać się na ro
botach elektrycznych. W zamian 
za 4 pokoje w angielskim bezmen- 
cie. Ogrzewane, nie umeblowane. 
Małżeństwo musi okazać referen
cje i muszą mówić po angielsku. 
Zgłaszać się po 6-tej wieczorem. 
Mościcka Apts., 3108 Logan Blvd., 
ALbany 2-9366.
POTRZEBA doświadczonego męż
czyzny lub kobiety jako klerka 
do składu farb. Pierwszeństwo 
mają mówiący po polsku i angiel
sku. Zgłaszać się: 3135 W. 25th St. 
Bishop 7-6141.

★ PRACA MĘSKA

DRAFTSMAN
Experienced

Pleasant working conditions.
Medium sized manufacturing 

concern.
Good starting salary.

Group insurance benefits.
Write or call 2-8851 

Mr. Veerman

ILLINOIS WATER 
TREATMENT CO.

840 Cedar St.
Rockford, Ill.

MARBLE POLISHER
ACME MARBLE CO. 

4750 S. Maplewood Ave.
Virginia 7-6521

DO WYROBU WĘDLIN
Z doświadczeniem. — Dv małego 
interesu. — Dobra zapłata. — Stała 
praca. — Zgłosić się:
SOUTH RACINE MEAT MARKET 

8240 So. Racine Ave..
lub TR 4-5664_______

SHEET METAL MEN
Doświadczonych

Do Layout i Fabrykacji 
Nieplamliwej Stali.

LEEDAL
2929 S. Halsted St.

Magnes Ratuje 
Życie Dziecku

Turyn. (UP). — Pięciolet
ni chołpczyk, Guido Tosatti 
połknął w czasie zabawy 
szpilkę do włosów. Matka 
zauważywszy to zaniosła sy
na natychmiast do pobliskie
go szpitala. Lekarze starali 
się za pomocą sondy z pin- 
cetkami na końcu złapać 
szpilkę. Nie udało im się to 
jednak. Jedynie zabieg chi
rurgiczny mógłby uratować 
dziecko, ale ponieważ chłop
czyk przed paroma zaledwie 
tygodniami był operowany na 
ślepą kiszkę i był bardzo o- 
słabiony, lekarze bali się, że 
może nie przetrzymać po
wtórnej operacji.

Sytuacja wydawała się tra
giczna, gdy wtem, jednemu z 
młodych lekarzy wpadł no
wy mysł do głowy. Pobiegł 
szybko do miasta i powrócił z 
małym magnesem. Magnes 
został przymocowany do son
dy i wpuszczony do żołądka. 
Po dwóch tiieudałych pró
bach w końcu magnes przy
ciągnął szpilkę, którą natych
miast wyciągnięto i uratowa
no życie dziecka.

Orzeł Napadł Na 
2-ch Alpinistów

Genua. (UP). — Dwaj al
piniści włoscy Giovanni Ri- 
botti i Mario Guerci, w wieku 
po 25 lat, zostali zaatakowa
ni we wczesnych godzinach 
podczas wspinaczki przez'du
żego orła. Napadniętym uda
ło się odpędzić napastnika. Z 
podartą odzieżą, pokrwawie
ni wrócili oni w dolinę.

★ PRACA MFSKA

MECHANICAL 
ENGINEER

•
With 5 years or more ex
perience in heating and 
ventilating for industrial 
and commercial type 
buildings. Ask for Mr. 
Porter.

RAGNAR BENSON, 
INC.

4744 W. Rice
EStebrook 8-4200

“WANT A GOOD PLACE 
TO WORK?”

Immediate Opening for

SKILLED 
MACHINISTS 
TURRET and 

ENGINE LATHE 
GEAR ROBBERS

For Night Shift. 
Must have tools, read and speak 

some English. 
Good transportation. 

Near Lake St., Milwaukee Ave. 
and N. Sangamon bus at door.

PYOTT FOUNDRY 
MACHINE CO.

328 N. Sangamon. MO 6-0294.

JOURNEYMEN 
OR EXPERIENCED 

SQUEEZER 
MOLDERS 
WANTED 

Offering Steady Employment. 
Better than average working 
conditions, Pay which is higher 
than average.

Write or Phone Collect 
RED SEVERSON 
MIDWESTERN 
FOUNDRIES 

Quincy St„ Garret, Indiana 
GARRET 560 

20 miles North of Fort Wayne 
on Route 27.

Do Fabrycznej Pracy 
Przy Drzewie

Cabinet Assemblers 
i do Wykańczania 

Stałe zajęcie.
Zgłaszać się

CENTRAL DESK 
MFG. CO.

454 North Armour Street 
(Blisko Grand Avenue).

Architectural 
Draftsman

Minimum of 5 years ex
perience in commercial 
and industrial type build
ings. Ask for Mr. Azna- 
voorian.

RAGNAR-BENSON, 
INC.

4744 W. Rice
EStebrook 8-4200

Cabinet Makers
Experienced on kitchen cab
inets, Steady work. .

307 South Boulevard 
Oak Park 

EUclid 6-2428
UNUSUAL CAREER 

OPPORTUNITY 
An Eastern insurance company 
wants neighborhood sales rep
resentative, 25 to 40. Sickness, ac
cident, hospitalization, life in
surance.

CEntral 6-6086 for Appt.

* PRACA 2EHSKA

OPERATOREK
Do lekkiej assembly 

maszyny
★ Punch Press 

Operatorek
★ Solderers

Dogodna komunikacja 
Dobra początkowa zapłata 

Bezpłatna asekuracja 
Wiele innych benefitów

Micarta Fabricators
5324 N. Ravenswood

SALAD GIRL
1st class—for complete charge. 

Good starting salary. 
Meals and uniforms furnished. 

Able to speak and understand 
English.

Apply 
General Managers Office 

Edgewater Hospital 
5700 North Ashland Avenue 

uptown 8-6000

Attractive 
Career Position 

PERMANENT for 
YOUNG LADY 

18 to 28 years 
Dental Asgistent 

Experienced or inexperienced. 
Unusual opportunity and sur

roundings. Good starting salary. 
12:30 to 9:30 Mon., Tues. 

Thurs. and Frid. Sat. 9 to 6 p. m. 
Must speak English. 

Phone AR 6-2144 
for appointment.

Ideal for Southwest Side Resident
Bookkeeper Wanted

(General Ledger)
Manufacturer in Clearing Indus
trial District has exceptional op
portunity for woman under 35 to 
take full charge of general ledger. 
Strong bookkeeping background 
with mfg. company plus ability to 
type financial statements required. 
Excellent salary and benefits plus 
ideal working conditions in our 
beautiful hew air conditioned of
fice. Telephone

PORTSMOUTH 7-7800

★ PRACA ŻEŃSKA
WORK NEAR HOME 

CONVENIENTLY LOCATED 
IMMEDIATE OPENING FOR

TYPIST
General Office Work
Permanent, Full Time

1 5 Day Week
Congenial Working Conditions 

Air Conditioned Office 
Many Company Benefits

ASSOCIATED
TRUCK LINES

2526 W. 26th St.

Bishop 7-4200

GENERAL 
LAUNDRY WOMAN

D. P.’s Accepted 
Must Speak English' 
Uniforms and Meals 

Furnished
Good Starting Salary 

Apply General Mgrs. Office

Edgewater Hospital
5700 North Ashland Avenue.

AVON CALLING!!
Your service of Avon cosmetics, 
MAKES SALES, right in your own 
neighborhood. We train you to 
earn immediately for details call, 

West suburbs EUclid 6-9051 
Metropolitan Chicago

RAndolph 6-7867

OPERATOREK 
na

Injection Moulding Machine 
2-ga i 3-cia Szychta. , 

— Stała Praca .—
Wiele Fabrycznych Benefitów.

2727 W. Chicago Ave.
RESPONSIBLE WOMAN

With references, 35-45 years of 
age to care for 2 young girls. Can 
live at house or stay 8 or 9 hours. 
Nice, respectable home. Good 
salary.

Phone SEeley 8-3118
For all details.

KOBIETY w średnim wieku do 
ogólnej domowej pracy i opieko
wania się 3 dzieci. Własny pokój i 
zapłata. Musi być schludną. Dobry 
dom. 8029 So. Phillips St., ESsex 
5-2956.
POTRZEBA kobiet do robienia 
pierogów. 1031 Milwaukee Ave.

KUPUJCIE U. S. BONDyT

Polak Amerykanin l Polka 
Amerykanka, powinny kupować 
u tego kupca, który ogłasza się 

w Dz Związkowym.

NA SPECJALNE ZADANIE
Naszych czytelników, sprowadziliśmy obecnie doskonały 

podręcznik do nauki Języka Angielskiego:

MAC CALLUM

ENGLISH FOR POLES
Nauka Angielskiego

Szybko . Łatwo . Przyjemnie
Doskonały 1 łatwy podręcznik do nauki Języka Angielskiego, 

z Ucznemi ilustracjami i piosenkami

Cena: $2^0
Stron: 240 

(C. O. D.—Nie wysyłamy!
Podręcznik Mac Calluma

BAWI UCZĄC - UCZY BAWIAC
Zamówcie Mac Callum’a dzisiaj, gdyż lepie) dzisial niż 1ut.ro. 

dziennik związkowy 
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.

★ PRAGA ŻEŃSKA * KONTRAKTORZY
KOBIET DO

Lekkiej Pracy Fabrycznej
40 godzinny tydzień 

Stała praca
Muszą rozumieć po angielsku

4413 W. Lake St.

GEN. KONTRAKTOR
Wykonuje wszelkie roboty ciesiel
skie i cementowe. Wstawia okna 
i drzwi, urządzenia do sklepów 
i biur, buduje garaże, obija domy 
sidingiem itp. Wstawia urządzenia 
do kuchni oraz wykonuje wszelkie 
reperacje tanio i szybko.

PO OBLICZENIA DARMOWE 
TELEFONOWAĆ:

CLiffside 4-3545 
lub REpublic 7-0361 

JOHN GODZINA. Właściciel 
5047 S. Ashland Ave.

KOBIETA w średnim wieku po
trzebna do pracy w wytwórni ży
wności. Doświadczenie nie ko
nieczne. ZgijOczenia: 2009 W. Iowa.

DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA 5 pokojowe mie
szkanie na pierwszym piętrze. 
Gorąca woda, wanna, gazem o- 
grzewanie. $70.00 miesięcznie. — 
2223 S. 58th Ct, Cicero.

Uwaga Właściciele Posiadłości 
Dajcie nam do wykonania swe 
przeróbki, a oszczędzicie pienią
dze. Wykonujemy krycie werand, 
tuckpointing, rynny Także wszel
kie prace ciesielskie, naprawy ko
minów i fundamenty. Bezpłatne 
obliczenia.

SPaulding 2-2076
PODWÓJNE lub osobne pokoje, 
umeblowane. 2116 W. Crystal, — 
EVerglade 4-8915.
PIĘKNYCH 6 pokoi, nieumeblo- 
wane, % bloku od Humboldt par
ku. $90. SPring 7-3820.

POLSKI WETERAN
P. Król wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie i “sewers” kanaliza
cyjne, licencjonowany. BErkshire 
7-3455* FARMY
ROBOTY ciesielskie, naprawa, 
przebudowa i okrywanie werand. 
Bezpłatne obliczenia. EAstgate 7- 
7617.

NA SPRZEDAŻ 41 akrowa farma 
w Arkansas. Dobra urodzajna zie
mia. Nieco budulcu. Rok dookoła 
bieżący strumień. Nowoczesny 5 
pokojowy dom. Stodoła i kurnik. 
Wszystko w A-l porządku. Dobra 
żwirowa droga. Mleczarska, i pocz
towa droga. Szkolny autobus. Po 
więcej informacji pisać do E. O. 
Price, 10024 Michigan Ave., Chi
cago 28, 111. ,

'Ar Elektryczne Roboty
KLOREK Electric 1141 Belmoni 
Ave., Licensed METER WIRING 
Naprawy i przeróbki WEllingtop 
5-2601

ŚLICZNA 160 akrowa farma. — 
Traktor, urządzenie, dom z 3 sy
pialniami, , cały umeblowany. — 
$15,000. — $10,000 wpłaty. Bez 
brokerów. Ed Borowski, Williston, 
Florida.

240 VOLTS.xlOO Amp. Service bę
dzie was kosztować tylko $55.00, 
bez żadnej wpłaty. J. Diakun, li
cencjonowany elektrotechnik, 2415 
W. Walton, HUmboldt 9-2012—EV- 
ergladfe 4-7436.

* LETNISKA ★ GATCH BASINS
WISCONSIN

Blisko Spooner, Wis.—315 st. frontu do 
pięknego Namekagon Flowage. 7 poko
jowy nowoczesny dom, kompletnie izo
lowany, dwa duże Thermopane okna, 
tafelkowa kuchnia i łazienka, pełny 
bezment, garaż. Blisko-szkół i autobu
sowej usługi, dobre rybołóstwo i 
myślistwo. Na szybką sprzedaż. Jas. 
Reeves, 226 Washington, Waukegan, 
tel. MAjestic 3-3616. Piszcie lub telef.

★ LOTY

W nagłych wypadkach obsługuje
my ścieki kanałowe i rury 24 go
dziny na dobę ALbany 2-3464.

* TUCK POINTING
“ TUCKPOINTING ”, kalkowanie 
okien, przebudowy kominów, usu
wanie cornices, czyszczenie parą i 
mycie kwasem, szurowanie pias
kiem, bezpłatne kosztorysy, w peł
ni ubezpieczony, Bronisław Ko
pacz, BR. 8-3464.LOT 

UNION NEAR 94TH STR.
CLEAR

Near Transportation 
Private Owner Will Sell 

Reasonable For Quick Sale
Phone TRiangle 4-2945

★ ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli $3 50, 
20 buszli $5.50. Bishop 7-4654.

* INTERESY
* Patentowi Adwokaci FOR POLISH COUPLE

GROCERY and meat mkt. Fixtures 
$1,500 plus inventory. 3-rm. liv. 
qtrs. in rear. Roseland area. Ideal 
for couple. Will give lease or sell 
bldg. Have other interests. Owner. 
COmmodore 4-3098. Phone today 
for appt, to see.

PATENTY
Prięygotowywanie, prowadzenie podań 

o Patenty na Wynalazki 
B. PELECHOWICZ

Registered Patent Attorney 
2300 W. Chicago Ave. 

Chicago 22, IU.
Telefon BRunswick 8-7187 ROOMING HOUSE, budynek z 

interesem. 1816 W. Division. — 
4 piętrowy murowany. 25 jedno
stek. Dochodu $9,400 rocznie. — 
$4,000 wpłaty. Tel. Marvin, DEar- 
born 2-6734.

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel
kiego rodzaju nożne na elektrycz
ne — po najniższej cenie. Sto
liczkowe lub walizkowe od $29.00 
Skowron. 36 lat doświadczenia 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej. v

ZAKŁAD czyszczenia, szycia su
kien i przeróbek, oraz 5 pokojowe 
parą ogrzewane mieszkanie. Zało
żony od 10 lat. Umiarkowany 
czynsz. “Lease” na życzenie. — 
LAwndale 1-3042.

* AUTA * AUTA

Przyjdźcie i Dostańcie Bilety na

14 - 1955 FORDS DARMO!
Podczas Naszej

POBUAJACEJ REKORDY

Sprzedaży!
POSTANOWILIŚMY POBIĆ WSZYSTKIE NASZE 

DOTYCHCZASOWE REKORDY SPRZEDAŻY

114 w 4 DNIACH
CZWART., PIAT., SOB., NIEDZ., 14, 15, 16, 17 LIPCA

NOWE

1955 FORDS
JUZ'OD 

$195 °° WPŁATY 
i

$10.85 TYGODNIOWO
Włączając Należytość za Finansowanie

Nasza Zasada Wysokiego Odliczenia
Przy Zamianie

oznacza, że wasze Auto prawdopodobnie będzie dostate
czne na Wpłatę, i że spłaty będą wynosiły mniej niż 
$10.85 tygodniowo

TERAZ

HUB FORD
Największy w Świecie Dostawca Aut Forda

2625 N. Milwaukee Ave.
CApitol 7-1100

Otwarte wieczorem aż do 11??? W niedziele 10 rano do 6 wiecz. 
Dla Wygody Naszych Pozamiejskich Klientów 

Polscy Sprzedawcy na Miejscu

........... F

★ POŻYCZKI___________ [★POŻYCZKI

i POŻYCZKI HIPOTECZNE
Bez Komisowego

NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 
Udziela

I Związek Narodowy Polski
1514-20 W. DIVISION UL.

Tel. ARmitage 6-0700

★ INTERESY
W. Południowej-Zach. Stronie
Grosernia i Skład Cukierków 

Dobrze Wyrobiony Interes 
Obok szkoły. 4 pokojowe miesz
kanie. Umeblowane lub nie. Pry
watny właściciel. Umiarkowana 
cena na szybką sprzedaż.

CANAL 6-6910

* DOMY
13 MIESZKAŃ i 1 sklep, atrakcyj
ny murowany, masywny, duże pię
kne pokoje, pełen bezment, dobry' 
dochód, $34,000. EVerglade 4-1323. 
DOM z parcelą i próżna parcela, 
z murowanym garażem na 2 auta, 
$18,300. TUxedo 9-1719.- — 1743 
N. Natchez Ave.

RESTAURANT - HAMBURGER GRILL

In growing community of 6,000—34 
miles North West to Chicago. Air con
ditioned. No Sundays. Established 5 
years, same owner, good business.— 
$46,000 yr. gross. Private owner sacri
fices. Price only $9,500. ‘'Bargain.’’— 
Phone after 3 P. M.

TUxedo 9-6534 for appointment.

ŚWIETNA SPOSOBNOŚĆ
SHRIMP. CHICKEN. FRIES ETC.

Dobry wyrobiony interes.
Prywatny właściciel musi 

sprzedać szybko, ze stratą. Cena 
umiarkowana.

5216 S. DAMEN AVE.
REpublic 7-9117

BARBER SUPPLY
Fully equipped, truck and stock, 
etc. Private owner will sacrifice 
for quick sale. Reasonable.

C. A. PHILLIPS
1511 W. 73rd Place 
Vincennes 6-2053

OWNER MUST SELL
Grocery and Meat Market com
pletely equipped. Modem up to 
date store. Broadway-Wilson loca
lity. Priced to sell. Sale by owner. 
Come and see a good buy.

LOngbeach 1-5179
Ask for Jerry

Owner Must Sell
GROCERY STORE

Completely equipped with nice 4 
room flat, excellent for a Polish 
couple. Come and see this. Nice 
neighborhood. Well established.
1846 N. Howe WHitehall 4-9761

PÓŁNOCNY ZACHÓD 
APTEKA

17% zysku od ogólnej sprzedaży. Do
bry obrót. Sprzedaż z 1955 r. wykazuje 
powiększenie. Założona od 33 lat. — 
$2,500 wpłaty. Cena umiarkowana na 
szybką sprzedaż. Właściciel.

AVenue 3-9494
TAWERNA, wezmę najlepszą 
ofertę. Choroba zmusza sprzedać 
Dickens 2-5769.______________
LaPORTE, Ind. — Groserhia na 
sprzedaż. 6 pokoi od tyłu. Tel. do 
p. Pagin, TUrner 6-9044. — —.

★ DOMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD 

2-piętrowy, murowany. Przemy
słowa properta, z 1x5 i 1x4 pokoje 
na 2-gim. Garaż na 2 auta. Pełny 
suchy bezment. Automat, ogrze
wanie olejem. Dobry dochód. Wła
ściciel polecił szybką sprzedaż. 
$19,000. Tel. L. E. Kwasniewski, 
2117 N. Damen Ave.; ARmitage 
6-4052,_______________________
HELENOWO, nowszy, żółta cegła, 
3x6, 1x3, ogromne piękne pokoje, 
automatycznie ogrzewany, nowo
czesne kapielnie, murowany ga
raż, $24,900. EVerglade 4-1324.

McKINLEY PARK
Przez właściciela. Dochodowa po
siadłość, 2 piętrowy murowany, 6 
pokoi na górze, 3 pokoje na dole 
furnesem ogrzewany. Automaty
czny ogrzewacz wody. Okryta in- 
sulowana tylnia weranda. Duża 
góra. Zimowe okna i siatki. Cena 
na szybką sprzedaż. Blisko trans- 
portacji i szkół.

LAFAYETTE 3-8052
PRZEZ WŁAŚCICIELA

5 POKOJOWY, murowany, plus 
“Expandable” góra. Pełny bez
ment. Gazem ogrzewany. Okryta 
weranda do spania. Zimowe okna 
i siatki. Refrigerator, piec, 1% ga
rażu. Blisko szkół i kościołów. Do 
objęcia 1-go września. 3644 W. 
65th pl. Po umówienie telefono
wać: REliance 5-9401.

DOCHODOWA POSIADŁOŚĆ 
Północny Zachód.

2 -piętrowy, drewniany. Obity. 
6x4 pokojowe mieszkania. Garaż 
na 1 auto. 2 mieszkania ogrzewane 
gazem. Dochodu $225 na miesiąc. 
Właściciel zostawi mortgage. Cena 
tylko $14.500. 2117 N. Damen Av. 
Tel.: E. L. Kwasniewski, ARmi
tage 6-4052.

DOBRE KUPNO
Dochodowa posiadłość. 3 piętrowy mu
rowany 3-4ki, 1-3, l-3',2, ze składem. 
Murowany garaż na 2 auta. Czyste i 
w dobrym stąpię. $150 dochodu mie
sięcznie, nie włączdjąc mieszkania wła
ściciela. Starsza polska dzielnica. Bli
sko szkół, kościołów, składów. Umiar
kowana cena. Właśc. 1644 W. 18th Pl.

CAnal 6-2209
FULLERTON - PULASKI, dwu
piętrowy odkryty naokoło, cen
tralnie gazem wodą ogrzewany, 6 
ślicznych mieszkań, dochód $4,300, 
garaż. Pośpiech, $18,000. EVerglade 
glade 4-1322._______________ ,
KUPUJCIE Z ZAUFANIEM
Mamy na sprzedaż 200 budynków, 
cottages, bungalows i dochodo
wych posiadłości w Cicero i Ber
wyn. Cermak Rd. Realty, 5825 W. 
Cermak Rd., OLympic 2-8702.
2 MIESZKANIOWY murowany 
1x6, 1x4. Można wykończyć mie
szkanie na poddaszu. Tafelkowa 
kuchnia i łazienka. Nowy garaż na 
2 auta. 2726 W. Cortez ul. Można 
oglądać tylko za poprzednim umó
wieniem. PEnsacola 6-3964.
3-PIĘTROWY, murowany budy
nek, angielski bezment, garaż na 
4 auta, $425 miesięcznego docho
du. Niska cena na prędką sprzedaż. 
1435 Rockwell St., ARmitage 6- 
1194.
HUMBOLDT PARK, piękny mu
rowany 1x5, 1x6, śliczne duże po
koje, garaż, tylko $18,600. EVer
glade 4-1322.

MUROWANY, 4 mieszkania i 
sklep. Dochodu $4,000 rocznie. — 
Cena $28,500. W. Sherry, 1822 W. 
46th St., FRontier 6-6487. Telefo
nować przed 2gą popołudniu.
MUROWANY. 5 mieszkań. 5x4. 
Góra i bezment. Taniość. 3813 W. 
26th St. LAwndale 1-2277.
2 MIESZKANIOWY drewniany, 
“insulated brick siding”. 2x6, garaż 
na 1 auto. $11,500. — 1411 S. Ko- 
mensky Ave. LAwndale 1-3771.

★ Domy Poza Chicago

W Westchester 
Otwarty do oglądania 
w niedziele od 2 do 5 

Gotowy do zajęcia, nowo wy
budowany piękny dom. 3 sy
pialnie, dom typu ranch.

2142 Manchester St.
W Berwyn, Illinois 

Nowo wybudowany, piękny, 
narożnikowy, trzy .mieszkania. 
Gorącą v^oda, gazem ogrzewa
ny. Indywidualny plan.
2 mieszkania po 5 pokoi, i jedno 
mieszkanie 3 pokoje. Angielski 
bezment.

3546 S. Clarence Ave.
Po więcej informacji telefo

nujcie do budowniczego.

SKARECKY 
CONSTRUCTION 

COMPANY 
7345 Ogden Ave. 

Lyons, Ill.
Tel. Lyons 3-4752,

NEW BUFFALO. MICH.
65 MIL OD CHICAGO

Musi sprzedać 9 akrów z frontem 
do rzeki, 2 domy, 10 i 4 pokojowe, 
nowoczesne, "z meblami lub bez. 
Automatycznie olejem ogrzewane. 
Duża frontowa i tylna weranda. 
Garaż 24x28. Młody sad miesza
nych drzew owocowych,, reszta 
jagody i ogród. Dobre na letnisko 
lub dla dużej rodziny. 2 bloki od 
Route U. S. 12 i South Shore Ko
lei, pociągi co godzina. Dojazd: 
Skręcić na U. S. 12 przy J’s Cafe, 
dwa bloki na prawo. Nick Dubiak, 
telefon Lakeside 4134.

COUNTRY PARADISE 
$16,800

A haven for children, yet ideal for 
people who enjoy living in an exclu- . 
sive neighborhood, spacious grounds, 
3 bedrooms, 2 baths, 2 car garage, im- * 
mediate occupancy.

“C” FRANCEK
8 E. N. W. Highway, Mt. Prospect 

CLearbrook 3-1034.
HOMEWOOD 

FOR POLISH FAMILY
New 3 bedroom, brick bungalow, plas
tered walls, full basement, tile bath, 
within walking distance of I. C„ new 
parochial and public schools. $17.850. 
Open Sunday 1 till dark.

BRANDT CONSTRUCTION CO. 
10831 S. Parnell * PUllman 5-2302

FOR POLISH
Park Ridge—To Close Estate. Asking 
$29,500; owner wants offer: beau. 8-rm. 
res.: N. E. country club loc.: 4 beau, 
bedrms., 2 complete baths. Ige. liv. rm. 
and din. rm., firepl., hitd. sun rm., 
spacious cab. kit.: ample eating area. 
2-car gar., side dr., 70-ft lot. St. Paul 
of Cross Parish.

MILDRED LEWIS REALTY
SOO W. Tovhy TAlcott 3-2265

FOR POLISH FAMILY 
LINCOLNWOOD TOWERS ’ 

CHARMING 9 RM. ENG. RES.
Choice loc., spac. int.; 2 firepls.: li
brary: den: 3>i\ baths; 2 car att. gar.; 
4 bdrms. Extremely well built. Owner 
wants offer.
X BERAL & CO.

SPring 4-3939

LEMONT VICINITY
Modern 5 room brick, air-conditioned 
ranch home on 1 acre. Wooded 6 acres 
if desired not included in this price. 
2 car attached garage, many extras, 
ideal busines location, $25,000. Sale by 
owner.

116 ARCHER RD.
LEMONT. ILL. COME AND SEE

PARK RIDGE VICINITY 
Several interesting parcels light 
mfg., and commercial, industrial 
and residential. Approximately 37 
acres. Fast moving property. Near 
N. W. Depot. See us today.

MILDRED LEWIS REALTY 
800 W. Touhy TAlcott 3-2265

MUNDELEIN
Mundelein—Year old 2 bedroom brick 
bung. Basement, $15,800. Private lake 
with lake rights. 2 bedrm. ranch style, 
large lot. $13.250; Mundelein — 4 bed
room Cape Cod, gar., $13,700. Liberty 
Agency. 340 N. Milwaukee Ave. Liber
tyville". Tel. Libertyville 2-1690. Phone 
or come to office.

DUŻA cienista parcela, blok do 
jeziora. 6 pokojowy dom komplet
nie umeblowany. 1 pokój wynaję
ty za $10.00 tygodniowo. Ładny 
dochód dla małżeństwa udającego 
się na snoezynek. Irving, New 
Troy, Mich.
McHENRY. ILL., McCullom Lake. 
7 pokojowy dom na 3 lotach, o- 
grzewany olejem, podłogi pokryte 
dvwanami. brukowane drogi bli
sko polskiej subdywizji. Po szcze
góły telefonować Superior 7-1384.
RIVERSIDE NORTH, 2 mieszka
niowy, murowany, 6-5 pokoi, go
rącą wodą olejem ogrzewany, 
1 mieszkanie opłaca $115, 60 st. 
parcela, $31,500. Svoboda, 6013 
Cermak. Bishop 2-2162.
1% PIĘTROWY, Cape Cod, pełny 
bezment, podłogi z twardego drze
wa, brzozowe obicia, 60x150 stóp 
lota, 156 No. Hudson, Westmont, 
Ill.
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Jedna z Najstarszych

ich

Benjamin C. Willis, super
intendent szkół publicznych, 
zupełnie niespodziewanie za
rekomendował wydzia łowi, 
aby 14,000 nauczycielom w 
szkołach publicznych podnie
siono pensje o $500 rocznie i to 
nie później jak od 1-go stycz
nia.

Propozycja ta Willis’a jest 
przedłożona niezależnie od 
podwyżek, jakie wejść mają

Udzielamy Pożyczek Na Domy 
Na Bardzo Przystępnych Warunkach

Za Wasze Oszczędności
Płacimy 3% Dywidendy

Przetrwała wszystkie burze 
i depresje finansowe

Wasze Oszczędności Są 
Zabezpieczone Do Sumy $10,000.00

Drugi Jego 
Towarzysz Zbiegł
Jeden z włamywaczy został 

ujęty, gdy drugi zbiegł po go
dzinnym przeszukaniu 10-pię- 
trowego budynku apartamen- 
towego przy 5490 South Shore 
dr. Przy aresztowanym zło
dzieju znaleziono skradzionych 
przedmiotów na sumę $7,000.

Ujęty został LeRoy Bell, lat 
27, 4543 Cottage Grove ave., 
który uciekał z budynku w 
tym momencie, kiedy na miej
sce przybyła zaalarmowana 
policja.

Bell miał przy sobie biżu
terii, ubrań i rozmaitych 
przedmiotów, wartości $7,000 
skradzionych z apartamentu 
pp. Philip Linn. Aresztowali 
go policjanci — Robert Mc
Cann i Arthur Schultz po krót
kim pościgu.

Przybyli na miejsce inni po
licjanci rozpoczęli przeszuki
wanie budynku, gdy powiado
miono ich, że towarzysz Bell’a 
znajduje się nadal wewną
trz budynku. Nie znaleziono 
go jednak, najwidoczniej z- 
biegł on przed nadejściem po
licji.

Pańi Linn powiedziała, że 
wyszła z mieszkania w połud
nie do fryzjerki i kiedy wró
ciła nazad spostrzegła, że zło
dzieje włamali się do miesz
kania. Może byli oni jak przy
puszcza policja, jeszcze w

Zabił Brała 
z Rewolweru 
Ojca-Policjanta

Syn policjanta zabił swego 
brata ze służbowego rewol
weru ojca w ich domu przy 
7421 Eggleston. William Fo
ley, lat 10, zmarł w szpitalu St. 
George. Był on jednym z dzie
więciorga dzieci patrolowego, 
Peter F. Foley, stacjonowane
go na stacji Deering, 3501 
Lowe.

Ojciec położył rewolwer na 
stole, gdy poszedł po inne 
dziecko, bawiące się po dru
giej stronie ulicy. Wokoło sto
łu stała gromadka dzieci z ich 
matką. Mary. Peter Jr., lat 6, 
podnióśł broń i ta momental
nie wypaliła. Kula trafiła Wil
liama w plecy i przeszła przez 
płuco.

Wczoraj rano ława koroner- 
ska wydała werdykt, że syn 
innego policjanta zastrzelił się 
także z rewolweru ojca.

Był nim Robert McMahon, 
lat 15, 9315 S. Loomis, który 
ranił się fatalnie w poniedzia
łek gdy bawił się z James Cos
tello, także lat 15, 9744 Wins
ton.

Costello zeznał, że gdy się 
odwrócił usłyszał strżał. Mc
Mahon, trafiony w głowę, sko
nał na miejscu.

Rewolwer należał do ojca 
policjanta, który zmarł w r. 
1948.

Biblioteka Z.N. P. 
Będzie Zamknięta 
Na Dwa Tygodnie

Zawiadamia się tych 
wszystkich, którzy korzy
stają z wypożyczalni ksią
żek i czytelni Biblioteki 
Związku Narodowego Pol
skiego, że z powodu wa
kacji bibliotekarza — Bi
blioteka będzie zamknięta 
przez okres 2-ch tygodni od 
dnia 25-go lipca do 7-go 
sierpnia, b.r. włącznie.

FRANCISZKA DYMEK,
Wiceprezeska Z.N.P., 

Przewodnicząca Wydziału 
Oświaty Z.N.P.

BOHEMIA FEDERAL
SAVINGS & LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

2101 S. Pulaski Road
TeL LAwndale 1-3100 GEORGE JAROSH, Prezes

Policja Ujęła 
Włamywacza 
z Łupem $7,000

Sprawa Polski
(Dokończenie ze Str. lej) 

waż nie wymienia ona ani “so
wietów”, ani “komunizmu”.

“To jest rezolucja admini
stracyjna” — powiedział sen. 
McCarthy między innymi — 
“i powód użycia takiego języ
ka jest bardzo jasny — admi
nistracja chce uniknąć uraże
nia Związku Sowieckiego. Ad
ministracja jest, na pewno, 
oburzona z powodu losu ujarz
mionych narodów — ale nie 
oburza się do stopnia zaryzy
kowania nazwania tyranów po 
imieniu ... Ja bym może też 
był za rezolucją Knowlanda, 
gdyby było w niej zmienione 
“totalitarny” na “sowiecki” i 
“obcy despotyzm” na “despo
tyzm sowiecki”.
Zerwać Stosunki 
z Marionetkami

Sen. McCarthy dowodził w 
swej argumentacji, że Senat 
powinien nazywać rzeczy po 
imieniu i otwarcie, wyraźnie 
“potępić komunistyczną tyra
nię. Administracja zaś — cią
gnął sen. McCarthy — “miej- 
my taką nadzieję, także chce, 
aby Senat to uczynił, ale oba
wia się użycia jasnego języka, 
aby nie spowodować nieprzy
chylnej reakcji ze strony 
Moskwy.”

Sen. McCarthy nalegał da
lej na konieczność zerwania 
stosunków dyplomatycznych 
z marionetkowymi reżimami 
sowieckimi w ujarzmionych 
krajach, ponieważ uznawanie 
ich znajduje się w sprzeczno
ści nawet z rezolucją sen. 
Knowlanda. Na przykład, sko
ro wyraża się “nadzieję”, że 
narody ujarzmione powinny 
odzyskać swą niepodległość i 
prawo do samostanowienia o 
swym losie, to nie powinno się 
uznawać reżimów, które nie 
pozwalają im na korzystanie z 
takich praw.

W końcu sen. McCarthy ar
gumentował, że komitet chce 
powiedzieć światu, że pragnie 
wyzwolenia ujarzmionych na
rodów, ale “jest przeciw po
wzięciu jakichkolwiek kroków 
w celu urzeczywistnienia tej 
nadziei.”

Finansowych
Istniejąca od 1877 roku

Willis Proponuje Podnieść Pensje 
Nauczycieli Puhlicz. o $500 Rocznie 
Podwyżka Ta Ma Być Przyznana Niezależnie

Od Przyznanej Podwyżki z Dniem
1-go Września

w życie z dniem 1-go września, 
a które przewidują zwyżkę o 
$100 rocznie dla wszystkich 
nauczycieli, plus $250 rocznie 
dla nauczycieli, którzy mają 
za sobą 30 i więcej lat służby.

Willis również zapropono
wał zwyżkę w sumie $50 dla 
pryncypałów, czyli że począt
kujący pryncypał w mniejszej 
szkole otrzymywałby $77 mie- 
sięczynie, a doświadczony w 
większej szkole $1,275.

Willis obliczył, że ten jego 
projekt zwiększyłby pensje 
nauczycieli o 7.5 milionów 
rocznie.

Wydział odbędzie posiedze
nie, na którym omawiana bę
dzie proponowana zwyżka i 
dodatkowy budżet, dnia 27-go 
lipca o godz. 9-ej rano.
Koszt Pokryłby Częściowo 
Stan

Część sumy, pokrywającej 
proponowaną zwyżkę pensyj, 
powiada Willis, otrzymałby 
wydział z 3.2 milionowego do
datkowego zasiłku od stanu, na 
który miasto poprzednio nie 
reflektowało.

Willis zaznaczył, że $500 
podwyżka dawałaby począt
kuj ącem nauczycielowi $4,000 
rocznie a najwyższa pensja 
nauczycielska wynosi łaby 
$7,250.

Obecne pensje, włączając 
podwyżkę z dniem 1-go wrześ
nia, przedstawiają się jak na
stępuje: ze stopniem baka
łarza — $3,500 za pierwszy rok 
do 5,750 po 10 latach: stopień 
magistra — $3,750 za pierwszy 
rok do $6,250 po 11 latach i 
stopień magistra i 36 godziń 
dodatkowych studiów — $4,- 
000 za pierwszy rok do $6,750 
po 12 latach służby.

Wydział szkolny uchwalił 
głosami 6 do 4, że budynki 
szkolne nie mogą nosić nazwy 
którego byłych członków wy
działu, wobec czego szkoła, ja
ka stanie przy 114ej i Ave
nue O nazywać się będzie 
George Washington a nie, jak 
proponował członek wydziału 
Thomas Haggerty, lider unii 
rozwozicieli mleka, Wilson 
Frankland, na cześć byłego 
członka wydziału i swojego 

mieszkaniu, ale po zjawieniu I czasu prezesa unii monterów 
się pani Linn, szybko zbiegli, przy AFL.

SŁUCHAJCIE CODZIENNIE
PROGRAMÓW 
RADIOWYCH 

które prowadz-i 

Robert 
Lewandowski 

Od Poniedziałku do Piątko 
2:00 do 3:30 popołudniu 

W Soboto 1:30-3:00 popoł.
każdy Piątek 10:30-11:30 wlecz. 
SPECJALNA AUDYCJA 
RADIOWA Z UDZIAŁEM 

PUBLICZNOŚCI 
WHFCRadiostacjaWHFC 

1450 KU.

Samouczek k
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy Jednocześnie uchylać faktu, te niejedna wróżbę i| 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed Jakimś błędem, t 
lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy t odwagi [1 
w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart”, zawiera 98 stronic czytel- i] 
nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami t 

rozkładu do wróżenia. [I
Książka ta kosztuje tylko $1.00 • przesyłką OJ 

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY |
1201 MILWAUKEE AVE. 8

Chicago 22, Illinois
(C.O.D. nie wysyłamy) U

JAK WRÓŻYĆ Z KART
Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo a nowo wydanego 

Samouczka, który jasno t zwięźle podaje znaczenie każdej karty 
i jej pozycji w stosunku do Innych kart. Tą prostą metodą na
uczycie «e wróżenia w bardzo krótkim ezasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie aię zaraz o Jeden 
taki

SAVINGS
BOOK

Or. HENRY M. SIKORA
Dawniej ordynujący w biurach Dr. W. Z. Sikory 

1’eraz tylko w swoim własnym nowoczesnym biurze pnr.
4071 ARCHER AVE. przy California Ul, 
nad Biurami Brighton Savings and Loan Assn. 
Egzaminacja Oczu i Dopasowanie Óićularśw

NI. Uczę więcej za domowa wizyty za umówieniem 
Godziny: Codziennie 10-«; Poniedziałek I Czwartek do 8; 
Sobota do 5. W Środy zamknięte Tel. FRontler 6-6535

INSURED

KONFEROWALI Z PREZYDENTEM. — Przywódcy Kongresu odbyli specjalną konferencję z prezy
dentem Eisenhowerem w Białym Domu w sprawie mającej się odbyć wkrótce konferencji w Gene
wie. Od lewej do prawej:—Senator Earl Clements, lider większości w Senacie; kongresman Joseph 
Martin, lider mniejszości w Izbie Reprezentantów; kongresman Sam Rayburn, lider większości w Izbie 
Reprezentantów i senator William Knowland, lider mniejszości w Senacie.

Około 60,000 ObserwowałoWidowisko 
“Shrinerama” w Soldiers Field
Były Prezydent Truman Dwukrotnie Przema

wiał Na Sesji i Bankiecie

Wielka Ława Oskarżyła Detektywa 
Dawes o Zabójstwo Nauczyciela
Nauczyciel Vesecky Został Postrzelony 24-gc 

Czerwca i Zmarł z Ran 1-go Lipca

We środę wieczorem na sta
dionie Soldiers Field odbywa
ło się ogromne widowisko 
Shrinerów pod nazwą “Shri- 
merama”, które zwabiło do 
stadionu około 60,000 wi
dzów. Stadion ustrojony był 
sztandarami z 48 stanów, 
Hawai, Kanady i Meksyku i 
oddział 5 Armii stanowił straż 
honorową. Na widowisko to 
składały się, występy chóru, 
liczącego około 1,000 osób, 
różne wodewile, obrazki sce
niczne, popisy cyrkowe a na
wet puszczanie ogni sztucz
nych, wartości $10,000. — 
Głównym numerem widowis
ka były popisy akrobatów 
powietrznych na 18 calowej 
platformie, umieszczonej na 
wysokości 125 stóp oraz wy
stęp, byłych mistrzów świata, 
bokserów ciężkiej wagi, Jack 
Dempsey i Gene Tuney, któ
rzy po raz ostatni spotkali się 
w tym stadionie przed 28 la
ty. W roku 1927 obaj szam- 
pioni ważyli około 189 fun
tów i w międzyczasie przy
tyli, gdyż Tunney waży obec
nie 212 funtów a Dempsey 
nawet 225 funtów.

Obaj byli bokserscy mis
trzowie świata otrzymali dy
plomy zasługi od Shrinerów. 
Podobne dyplomy otrzymało 
dziewięć osób wśród, których 
znajdował się niedawno zmar
ły redaktor sportowy Tribune 
Arch Ward. Dyplom przezna
czony dla zmarłego, odebrał 
syn jego Tom Ward. Ponadto 
odznaczeni zostali admirał 
Daniel V. Gallery zdobywca 
niemieckiej łodzi podwodnej, 
William- Randolph Hearst, 
Don R. Grimes prezes łańcu
chowych składów żywnościo
wych, były prezydent Herbert 
Hoover, Thomas E. Wilson 
były właściciel rzeźni, Dr. 
Harold A. Sofield z Oak 
Parku, szef chirurgii szpitala 
Shrinerów dla ułomnych 
dzieci i Art Linkletter wystę
pujący na telewizji.
Przebieg Obrad 
Konwencyjnych

We środę w hotelu Hilton 
rozpoczęła się 81 doroczna 
konwencja Shrinerów i na 
sesji byznesowej przemawiali 
gubernator Illinois Stratton, 
mayor miasta Daley i były 
prezydent Truman.

Truman również przema
wiał na olbrzymim bankiecie 
Shrinerów, jaki odbył się wie
czorem w budynku Coliseum.

Na bankietowym przemó
wieniu b. prezydent Truman 
mówił o ogromnej odpowie
dzialności prezydenta Stanów

Zjednoczonych, której rów
nej nie znajdujemy w historii 
świata. Truman oświadczył, 
że jak długo żyć będzie nie 
zrobi nic takiego, co umniej
szyłoby prestiż prezydenta 
Stanów Zjednocz, który jest 
nie tylko szefem administra
cji lecz również przygotowu
je programy dla legislatury 
oraz ujmuje program pań
stwowy w dorocznej mowie 
zwanej “Union Message” a 
ponadto jest cywilnym do
wódcą naczelnym wszystkich 
sił zbrojnych. Dalej Truman 
zaznaczył, że odpowiedzial
ność czołowych urzędników 
ogromnie wzrosła i dziś ma
yor naszego miasta Daley, 
ponosi większą odpowiedzial
ność za rządy, niż w dawniej
szych czasach prezydent Sta
nów Zjednoczonych George 
Washington. Najlepsze rządy 
wymagają najsilniejszej kon
troli społeczeństwa i dlatego 
jeżeli nie mielibyśmy odpo
wiednich rządów, jest to na
szym własnym błędem. Na
wiązując do 10 lecia Zjedno
czonych Narodów, Truman 
podkreślił, że organizacja ta 
jest największą nadzieją na 
utrzymanie pokoju światowe
go. Kończąc swoje przemó
wienie Truman zaznaczył, że 
powinniśmy starać to wszyst
ko co mamy przekazać po
tomnym, aby dalej istniał 
wolny świat Po przemówieniu 
Truman wyjechał pociągiem 
do Kansas City.

Przeciwny * 
Umieszczeniu Rzeźby 
Na Miejskim Garażu

Aid. 45 wardy Weber, — 
oświadczył, że na posiedzeniu 
Rady Miejskiej, protestować 
będzie przeciwko umieszcze
niu rzeźby na miejskim gara
żu “bird cage” u zbiegu State 
ul. i Wacker dr., gdyż rzeźba 
ta brązowa, o wadze 3 tony, 
kosztować będzie $25,000, a 
tymczasem miejski ten garaż 
jest deficytowy.

Komisarz robót publicznych 
De Ment podał, że rzeźba ta 
została zaprojektowana przez 
architektów Shaw, Metz i Do- 
lio, którzy opracowali plany 
budowy tego garażu.

STEVEN FUR CO.
Steven Rajewski. właściciel 

Jedyny Polski Kuśnierz w śród
mieściu • Same Dobre Futra 
Kupujcie z1'zaufaniem. — Zmiana 
stylu, naprawy, nadawanie połysku, 
przechowalnia futer.

209 South State Street 
WEbster 9-4067 Pokój 1123
Bezpłatny odbiór—Obsługa dostawy

Dziś Rozpoczynają 
Się Przesłuchy 
w Sprawie Adopcji

Dziś rozpoczynają się prze
słuchy senackiej komisji pod 
kierunkiem senatora Estes 
Kefauera, w sprawie handlu 
adoptowanymi dziećmi na 
terenie Chicago.

Gefauvevr i senator Ale
xander Wiley (R.Wis.) przy
byli we środę do Chicago. 
Na konferencji prasowej, od
bywającej się w Hotelu Mor
rison; Kefauver oświadczył, 
że Chicago stało się centrem 
handlu dziećmi, oferowany
mi do adoptacji przybranym 
rodzicom, nawet przybywa
jącym specjalnie po to z in
nych stanów.

Podał, on, że w Illinois i 33 
innych stanach nie ma prze
pisu zabraniającego sprzeda^ 
wania dzieci adoptującym i 
dlatego sprawa ta wymaga 
unormowania ogólnego, przez 
ustawodawstwo federalne.

Na przesłuchy zostało we
zwanych 45 osób. Wśród 
nich znajduje się sześciu ad
wokatów chicagoskich, któ
rzy w tych sprawach pośred
niczyli. W sobotę, mają ze
znawać nieślubne matki i 
przybrani rodzice, którym 
zapewnia się inkognito, po
nieważ będą zeznawać za 
zasłoną.

Policja Poszukuje 
Matki i Dziecka

Thomas Mannion elektro
technik, z pnr 7314 University 
av. zawiadomił policje, że je
go żona Josephine, licząca lat 
28 we wtorek wydaliła się z 
domu, z synkiem Michael, li
czącym rok, który znajdował 
się w dziecinnym wózeczku i 
miała zamiar odwiedzić teścio
wą i ciotkę Rose Messina, za
mieszkałe pnr. 7515 Dobson 
Ave. Żona jego podała starsze
mu synkowi Thomas, który 
bawił się na podwórzu, że nie
długo wróci, lecz od chwili 
jej wyjścia z domu, wszelki 
ślad po niej i synku zaginął, 
gdyż nawet nie dotarła do teś
ciowej i ciotki.

Miała ona tylko $2.— przy 
sobie i nie zabrała żadnej do
datkowej odzieży.

POPIERAJCIE tych, którzy ogła
szają ~>ię w Dzienniku Związkowym

We środę, wielka ława po
stawiła w stan oskarżenia de
tektywa Williama Dawes, li
czącego lat 47, o zabójstwo 
nauczyciela Eugene F. Vesec
ky. W krytycznym dniu u 
zbiegu 87 ul. i Pulaski, Dawes 
potrącił kilkakrotnie samo
chód nauczyciela i gdy ten wy
siadł, podczas sprzeczki, po
strzelił go, tłumacząc się, że 
działał we własnej obronie.

Na przesłuchach zeznawało 
22 świadków. Wśród świad
ków znajdowali się dwaj leka
rze M. D. Ihnchak, z pnr. 3232 
W. 55 ul. i Juan Perdamo, re
zydujący w szpitalu Little 
Company of Mary w Ever
green Park, którzy krytycz
nej nocy pierwsi opatrywali 
postrzelonego nauczyciela. — 
Wobec tego, że Dr. Perdamo 
słabo włada językiem angiel
skim, oświadczenia w injieniu 
obu lekarzy, składał Dr. Ihn
chak. Podał on, że podczas 
opatrunku, znajdowali się oni 
o stopę od ciała nauczyciela i 
nie czuli w jego oddechu śla
dów alkoholu. Nie był on więc 
pijany, jak twierdził detek
tyw. Postrzelony im podał, że 
został zraniony w chwili, gdy 
wysiadł z samochodu, aby 
stwierdzić z jakiego powodu 
samochód jadący za nim, usta
wicznie uderza w jego samo
chód.

Na przesłuchach zeznawał 
brat zmarłego nauczyciela, 
Ralph J. Vesecky, instruktor 
wychowania fizycznego w Ko
legium Nauczycielskim.

Stwierdził on, że jego brat 
nigdy nie pił alkoholu. Wielo
krotnie obserwował on go na 
różnych przyjęciach, na któ
rych wmuszano w gości picie 
alkoholu, lecz jego brat za
wsze uchylał się od picia al
koholu.

Podkreślił on, że zmarły był 
człowiekiem spokojnym, przy
jaźnie nastawionym do wszy-

Samochód zabił wczoraj 
Raymonda Wick, lat 2, 634 W. 
59a ul, gdy uderzył go w od
ległości dwóch bloków od je
go domu. Zmarł on w godzinie 
po przywiezieniu go szpitala 
Englewood.

Kierowca, Horace T. Harris, 
lat 32, 334 W. 60a ul, powie
dział policji, że dziecko wyle
ciało na ulicę zdążając na pu
stą parcelę po przeciwnej stro
nie ulicy. Dziecko było nagie. 
Matka, Clara, tłumaczyła się 
policji, że nie chciała ubierać 
dziecka ze względu na upał.

Pani Helena Smith, lat 70, 
1324 Dearborn ul, zmarła 
w szpitalu Henrotin w krót
kim czasie po uderzeniu jej 
przez trok pocztowy u zbiegu 
La Salle ul i Wacker dr. Kie
rowca, lat 33, 118 E. 56a ul. po
wiedział policji, że widział 
panią Smith stojącą na krawę
dzi chodnika kiedy robił za
kręt, więc najwidoczniej mu-

stkich, który nigdy nie szukał 
zaczepki. Kochał on , swoją ro
dzinę i żył dla niej, dowodem 
czego jest fakt, że poza pracą 
nauczyciela, dorywczo praco
wał jako palacz na kolei, aby 
zarobić więcej pieniędzy na 
utrzymanie rodziny.

Na przesłuchach zeznawał 
również George Bodnar, wła
ściciel By Golly Drive Inn pnr. 
3972 W. Columbus, który po
dał. że gdy zamykał interes, 
pracownik usługujący auto- 
mobilistów, uwiadomił go o 
strzelaninie, więc wyszedł, a- 
by zobaczyć co się stało. Po
dał on, że postrzelony nauczy
ciel prosił go, aby zgasił motor 
w jego samochodzie, lecz de
tektyw, pokazując mu odzna
kę policyjną, zakazał mu to 
uczynić i nie pozwolił mu ru
szać samochodu nauczyciela.

Na przesłuchach zeznawało 
również sześciu policjantów a 
mianowicie szef detektywów 
Harry Penzin, i porucznik po
licji Joseph Healy, szef od
działu dla zwalczania handla
rzy narkotyków, pod którego 
kierunkiem Dawes pracował, 
oraz czterech policjantów ze 
stacji Chicago Lawn, którzy 
prowadzili dochodzenia. Poli
cjanci ci podali, że Dawes dzia
łał we własnej obronie. Za
stępca szeryfa John T. Cough
lin podał, że w pobliżu miejsca 
strzału, znalazł kawałek pół- 
calowej rury, którą miał po
rzucić nauczyciel.

Wielka Ława jednak posta
wiła Dawesa w stan oskarże
nia o zabójstwo nauczyciela i 
na polecenie komisarza poli
cji O’Connora, Dawes został 
aresztowany. Dawes uprze
dnio był zasuspendowany i or 
debrano mu rewolwer i odzna
kę policyjną. Polecenie aresz
towania zostało wydane, po 
skomunikowaniu się szefa po- 
licjrz biurem prokuratora. — 
Dawes dziś miał odpowiadać 
w sądzie karnym.

siała upaść i dostać się pod ko
ła troku.

Cztery osoby odniosły obra
żenie, gdy autobus CTA ude
rzył w tył wozu trmwajawego, 
który nagle zatrzymał się przy 
17-ej i Clark ul. Kierowca au- 
tobusa i motorowy tramwajo
wy wyszli - z wypadku bez 
szwanku.

Zabrano do szpitala dla opa
trzenia ran i puszczono potem 
do domów — Marion Hincks, 
lat 18, 5741 S. Winchester ave., 
Emmę Brown, lat 50, 4250 
Wentworth ave., Thomas Mc
Cann, lat 29, 5516 S. Fairfield 
ave., i panią Alice McGrath, 
lat 35, 5424 S. Hermitage ave.

Do północy we wtorek 290 
osób zginęło w wypadkach sa
mochodowych w powiecie 
Cook od 1-go stycznia, a z tej 
liczby 178 utraciło życie i 12,- 
337 odniosło obrażenia w sa
mym Chicago.

ZAWIADOMIENIE O
OTWARCIU

TALCHIK TELEVISION 
& RADIO SERVICE

6342 S. Pułaski LUdlow 5-6030
PRZYJDŹCIE I ZAPOZNAJCIE SIĘ Z NAMI

NADWYŻKA w ZAPASIE 
“55" ZUPEŁNIE NOWYCH 

CHRYSLER HARDTOPS : 
NASSAUS • NEWPORTS • ST. REGIS

WYPRZATAJACA SPRZEDAŻ I
TERAZ JEST SPOSOBNOŚĆ

NABYCIA NADZWYCZAJNYCH OFERT! 
SZALENIE DUŻE USTĘPSTWA >RZY ZAM(ANAC« 

WSZYSTKIE KOLORY

Natychmiastowa Dostawa • Otwarte' WieczbriUttl i w

AUTOMOBILE SALES CO. 
2930 NO CICERO AVE.

DIRECT FACTORY CHRYSLER DEALER

na
Inwestycznych 

Oszczędnościach

GUARDIAN SAVINGS
PŁACI

Oszczędzajcie Tam Gdzie Dolary Zarabiają Więcej

Dla waszej 
wygody nasze 
biuro otwarte 

od 9 rano 
do 5 popoł. 
Poniedziałki 

Wtorki i Piątki.

Środy 
do 

południa 
Czwartki 

do 8 wieczorem

Soboty 
do 1 w południe

KAŻDE 
KONTO 

UBEZPIE
CZONE DO 

$10.000

IHSUIiD

Niech wasze ciężko zapracowane dolary 
“pracują nadliczbowo” dla waszej przy
szłości przez zyskowne oszczędzanie w 
Guardian — gdzie atrakcyjne dywidendy 
wypłacano bez przerwy od 1887 roku. — 
Zdziwicie się, jak bardzo wysoko może 
wzróść wasz dochód, gdy zarabiacie hojnie 
3%%.
Oszczędności wasze są zabezpieczone — 
nie tylko przez silną finansowo instytucję, 
lecz każde konto ubezpieczone jest do 
$10,000 przez federalną agencję rządową. 
Oszczędności otrzymane przed 15tym, za
rabiają od Igo.

/

GUARDIAN SAVINGS ASSOCIATION
1623 West 18th Street • Chicago 8, Illinois

Member FEDERAL Heme Leen end Benk System

Samochód Zabił 2-Letniego Chłopca, 
Gdy Nagi Przelatywał Przez Ulice


